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zarobki robotnicze. 

Wśród mas robotniczych panu- 
je wrzenie. Z każdym dniem gło- 
śniejszy pomruk niezadowolonych, 
bo głodnych rzesz zapowiada ostrą 
walkę o byt. W. kilku wielkich ga- 
łęziach produkeji wypowiedziane 
zostały umowy, a wybuchy drob- 


nych, lokalnych strajków. stają się 


coraz częstsze. 

„Wszystko to dziwić może jedy- 
nie ludzi, nieznających położenia 
klasy robotniczej. Jest-ono bardzo 
ciężkie. W tem twierdzeniu niema 
ani cienia przesady. Dowodzą te- 
go niezbicie cyfry, cyfry urzędowe. 

Na podstawie ścisłych badań, 
Główny Urząd Statystyczny obli- 
czył „iż. t. zw. minimum egzysten- 
cji średniej rodziny robotniczej 
wynosi 9, 20 dziennie. Tyle więc 
winien wynosić minimalny zarobek 
dzienny robotnika, zaś tygodniowy 
— 50 złótych conajmniej! . 

A jaką jest rzeczywistość? 
Wstrząsającą odpowiedź dają spra- 
wozdania Komisji Ankietówej, w 
której przecież zasiadali również 
przedstawiciele pracodawców i_ Gł. 


Urzędu Statystycznego. Otóż w|. 


wyniku sumiennych badań stwier- 
dzają, że tylko znikoma część ro- 
kotników zarabia wyżej wymienio- 
«1e minimum, lub nieco więcej, zaś 
zarobek tygodniowy olbrzymiej 
większości robotników wynosi 17— 
80 ziotych, 3 

Mawet 30 złotych, to zaledwie 
połowa tej sumy, która według 
Głównego Urzędu Statystycznego 
jest kopieczną, aby rodzina robot. 
nicza mogła żyć jako tako po ludz- 
ku. Lcgiczny stąd wniosek, że ma- 
my w. Peisce setki tysięcy. robotni- 
ków, którzy pracują, a jednak żyją 
w ostatniej nędzy i - przymierają 
głodem, SA: 

Nadomiar złego sytuację pogar: 
szą poważny w. ostatnich czasach i 
stały wzrost drożyzny. Koszty 
vtrzymania się zwiększają, zarobki 
-—- stoją w miejscu. Ten stan rze- 
szy hie może nie budzić niezadowo: 
lenia i wrzenia w klasie robotni- 
czej, a w'obywatełach, myślących 
kategorjami państwowemi, niepo- 
toju i troski. (PM 


„Gońca Nadwiślańskiego” 


Praca Sejmu nad budżetem. 


= Projekt ustawy skarbowej przyjęty przez Komisję budżetową — 


Urzędnicy otrzymają 15 procent dodatku. 


Warszawa, 25. 5. (Pat.) Na dzi- 
ko- 


siejszem posiedzeniu sejmowej 
nad projektem ustawy 
misja budżet 


traktuje Ww 
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Bowiem — każdy to rozumie — 
walki zarobkowe mogłyby zahamo- 
wać rozwój naszego. życia goSpoa- 
darczego i poważnie mu zaszko- 
dzić. Zarówno w interesie pań- 
stwa, przedsiębiorców jak i robot- 
ników należałoby niedopuścić . do 
zatargów zarobkowych i strajków. 
Naogół bardzo umiarkowane, a w 


sażdym bądź razie uzasadnione żą- 


skarbowej |zachowania proporcji. 
pos. Bittner (Ch.D.) zarzucał, że ko-iwencji 
sposób strzegania 


e. 127 


| rapmontaryjny powiększając 


mówca domaga 


się 


ŚWIATOWEJ MARKI 


HENNE 
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PODESZWĄ N235-44 » 6.50. |i 
dania robotników świadczą o ich 
dobrej woli. Niechaj i tak zwani 
pracodawcy ją okażą, 

W chwili, gdy przemysł nasz 
dzięki waloryzacji .ceł chroniony 
jest przed konkurencją zagranicz- 
ną, gdy zjazd Naukowej Organiza- 
cji Pracy wykazał, że wydajność 
pracy stald wzrasta — . przemy- 
słówcy nie mają ani jednego rze- 


lub 
zmniejszając niektóre pozycje w o- 
misji budżetowej w dalszej dyskusjijderwaniu od całości budżetu i bez 
W konsek- 
prze-inowego artykułu, 


ściśle rzeęczowęgo a nie 


 Jtorowie Gliwic i Posner, 


t 


demonstracyjnego charakteru pos 
prawek. 

Odrzucono wniosek referenta po+ 
sła Krzyżanowskiego. o wstawienie 
dotyczącego u- 
posażenia urzędników. Komisja, je- 
go zdaniem, sama winna znależć po- 
krycie na te wydatki w oszczędno- 
ściach rzeczowych. 

Po ukończeniu dyskusji zabrał 
głos jeszcze referent. W- glosowa- 
niu wniosek referenta o wstawienie 
nowego artykulu, upoważniającego 
rząd do wypłacenia 15 proc. dodat- 
ku urzędniczego, został przyjęty 9 
glosami przeciwko 7. Po odrzuceniu 
i przyjęciu kilku jeszcze wniosków. 
komisja przyjęła projekt ustawy 
skarbowej. Wkońcu przyjęto rezo= 
lucje posła Zaremby (P.P.S.), wży« 
wające rząd do przedłożenia jaknaj« 
wcześnej projektu ustawy, przewi- 
dującej 25 proc. podwyżkę dła u- 
rzędników. Poseł  Czetwertyński 
(Z.L.N.) w imieniu członków komi- 
sji złożył podziękowanie przewodni- 
czącemu., pos. Byrce, za przewod- 
nictwo i zapewnił go, że- wszelkie 
głosy krytyki w niczem nie zmiej- 
szają tego wielkiego uznania. Prze- 
wodniczący dziękując, stwierdził 
rzeczowe traktowanie budżetu przez 
członków komisii. 


Minister Zaleski w Komisji 
senackiej wygłosił eKspose. 
Warszawa, 25. 5. (Pat) Senac 
ka komisja spraw zagran. i wojsko- 
wych rozpoczęła w dnin dzisiej- 
szym o godz. 10.30 przed poł. posie- 
dzenie, na którem ekspose wygłosił 
p. min. spraw zagr. Zaleski. Po 
przemówieniach wywiązała -się dy: 
skusja, w której zabierali głos sena- 
oraz Ko- 
zicki. Dyskusji nie ukończono. 
Eksposę p. ministra podamy w 


„ streszczeniu w następnym numerze. 


czowego argumentu, którym mogli. 
by uzasadnić brak zgody na pod- ` 
wyżkę obecnych głodowych płac ro- 
botniczych, 4 

„ „A sądzimy, że nie zechcą dopu- 
ścić, do walki, która — przegrana 
czy wygrana — wyrządziłaby, wiel- 
kie szkody nie tylko. przemysłowi. 


J. Zag. 
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Czesajko-Sochacki został aresztowany! Dlaczego Sejm toleruje awantury 


w Berlinie 


Berlin, 26. 5. — We wtorek wie- 


(I-a) otrzymał wiadomość, że w sali 
Hoberlanda przy ul. Neue Friedrich- 
strasse w Berlinie odbywa się tajne 
zebranie komunistów. 


tychmiast autami 
miejsce i 

obstawił wszystkie wyjścia. 
Na tablicy przed sałą, w której od- 
bywało się zebranie, widniał napis 
Posiedzenie zarządu 

Klubu esperantystów. 

Gdy policja wkroczyła do sali, 
na stole obrad znaleziono rzeczywi- 
ście kilka podręczników 


ciężarowemi na 


dokumentów komunistycznych. 
Okazało się, że pod maską espe- 
rantystów radzi Komitet wykonaw- 
cy komunistycznej partji polskiej 
z b. posłem a 
Sochackim na czele. 
Wszystkich obecnych w liczbie 
26 aresztowano i autami ciężarowe- 
mi odstawiono do: policji. Większość 
odstawiony do granicy polskiej. 
posiadała fałszywe paszporty. Cze- 


sajkoż$ochacki miał -paszport na 
austrjackiego 
czorem oddział ewidencyjny policjijWillnera. Przy aresztowanych zna- 


nazwisko * obywatela 


leziono 
30 tysięcy dolarów, 


W prezydjum policji wynikł hu- 
morystyczny incydent. Okazało się, 
Silny oddział policji udał się na-|że niektórzy aresztowani obywatele 
nie 


„austrjaccy , rzekomi niemcy, 
umieją... ani słowa po niemiecku. 


Aresztowani zostaną wydalęni z 


granic państwa niemieckiego. 


Skoniiskowane w czasie rozwią- 


zywania zebrania dokumenty w jie- 

zyku polskim są jeszcze 'przedmio- 

tem badań policji politycznej. 
Berlin, 25. 5. (Pat.) Zapowiedzia- 


esperanc-|na na dziś rozprawa w trybie przy- 
` kich, ale równocześnie bogaty zbiór 


spieszonym przeciwko oskarżonym 
komunistom polskim została w o0- 
statniej chwili ponownie odroczona. 
Władze sądowe  zakomunikowały 
jedynie, że cała sprawa i dochodze- 
nia skierowane zostały na zwykłą 
normalną drogę sądową.  Dotych- 
czas jeszcze 21 oskarżonych pozo- 
staje w więzieniu. Obrofńica aresz- 
towanych, adw. Rosenblatt, per- 
traktuje o uwolnienie ich za kaucją. 


Policja aresztuje - prokurator zwalnia 


Prasa demokratyczna wyraża zdu- mienie z postępowaniem prokura. 
tora Millera, 


Berlin, 25. 5. (PAT.) Jak donosi 
prasa demokratyczna i lewicowa 
władze policyjne aresztowały w 
Bremen jednego z meklenburczy- 
ków, Fritzą Nogensa, zamieszane- 
go w sprawę morderstwa przez 
które skazany został polski robot- 
nik Jakubowski, 

Nogens już od 2 tygodni znik- 
pat z Meklenburga bez śladu i dziś 
zatrzymany został w Bremen i od. 
stawinoy do Meklenburga. Próku- 
rator Müller, który jest oddawna 
przedmiotem ataków prasy demo- 
kratycznej i lewicowej za stronni- 
cześć podczas Śledztwa, przybył 
dziś do Bremen i wraz z zaareszto- 
wanym Nogensem udał się na miej. 


tam przesłuchanie aresztowanego. 


Lekarz obłąkanych, | 


253 (Ciąg dalszy.) 


T 


— Jakie?... i 
— Kto mógl! podać truciznę, Jaką 


poznajćsz? 

— Wy... 

— Nie! nie! sto razy nief. — Wwy- 
krzyknał młody doktór. — Zapewniam, 


że nie dawaliśmy ani kropli „Datura 
stramonium“, zapewniam i przysię- 
gam, że nie dawaliśmy jej pani Dela- 
riviere w żadnem lekarstwie. Watpić 
w moje słowa, byłoby watpić o moim 
honorze: 

è i PORA 

Sławny Uczony spojrzał badawczo 
na Grzegorza. Szczerość młodego czło- 
wieka była zbyt widoczną. 

— Ja nie nie podejrzywam, ja nie 
moglem podejrzywać prawości twoich 
zamiarów — odrzekł profesor. — Po- 
dejrzywalem tylko nieostrożność wa- 1 
szą. Zapewniasz mnie į wierzę ci bez- 
względnie... 

=- Dziękuję. mistrzu... — 
Grzegorz. - 

— Sam przygotowywałeś dozy bel- 
ladony? 

— Sam. y. 

— Zawsze? 

— Zawsze a zaw5Sz6, 

—— Powieść! Ą 

— Sam ją mięszałeś z napojem cho- 
rej ?..- ; l 

— Doktór Schultz tem się zajmo- 


wykrzyknął 


wał. Karafka nanełniona bvla rano i 
b 7 


«de głosów, czyli o 5 proc. 
see morderstwa, przeprowadzając poprzednio. 


Następnie jednak na zarządzenie 


tegoż prokuratora Nogens został 
zwolniony. Prasa demokratyczna 


i lewicowa wyraża z tego powodu 
zdumienie. 


Polacy w Westfalji 
i Nadrenji 
Ilość głosów polskich przy 


wyborach w parlamencie 
wynosiła 19547. 


Essen, 25. 5. (Pat.) , Według u- 
rzędowych źródeł przy wyborach 
do parlamentu w Westfalii i Nad- 
renji polskie listy otrzymały 19.547 
więcej niź 


wieczór, Przynoszono ją pani Delari- 
viere i piła, wiele jej się podobało. 

— Czy pokój, w którym się znajdu- 
jemy, jest zazwyczaj, zamykanym? 

— Nie, panie profesorze. 

— Kto ma prawo wchodzić tutaj? 

— Panna Delariviere, panna Baltus, 
doktór Schultz i dyżurna infirmerka. 

Podczas tej rozmowy Kdma przy- 
szala po trochu do siebie. Drżąca i wy- 
lękła słuchała. Podniosła się z łóżka, 
na którem była opartą i podeszła do 
sławnego doktora. 1. 

— Panie — odezwała sie błagająco 
— panowie rozprawiacie, a matka u- 
miera. Wiecie przyczynę złego, może- 
cie więc zastosować jakie lekarstwo. 
Ulżyijcie jej cierpieniu! O tem trzeba 
teraz pomyśleć! 

— A! kochane dziecię odrzekł 
starzec — musimy ci się wydawać o- 
krutnymi, ałe trudno, musiałem się 
dowiedzieć. Teraz już dyskusja skoń- 
czona. Teraz zaczniemy działać... 

— Niech panu Bóg poblogosławi... — 
szepnęła Edma, składając ręce. 

— Panie Schultz — zapytal doktór 
V. — wiele pam dał chorej emetyku? 

— Około dwudziestu centigramów. 

— Dobrze, ale to ilość niedostatecz- 
na, skoro nie wiemy dozy spożytej 
trucizny. Przygotuj pan natychmiast 
dekokt z galasu i każ przynieść letniej 
wody. Potrzeba oczyścić żołądek i to 
oczyścić najdokładniej. 


Lekarz pomoenik wyszedł zaraz z 
pokoju. Doktór V. zbliżył się do łóżka. 
Oddech chorej ciągle był nierówny. 
przyspieszony. spoirzenie bledne, tylko 


i prowokacje wrogów państwa 


Kilkakrotnie już zdarzyło się w 
obecnym Sejmie, że jeden i drugi 
płatny agent moskiewski miotał 
z trybuny sejmowej niesłychane 
obelgi na Polskę i jej Rząd, nawo- 
ływa?ł do rewolucji i groził nią — i 
wszystko to mu uchodziło bezkar- 
nie. Czy z winy marszałka Sejmu? 
Nie! 

Winien jest regulamin sejmowy, 
tak ujęty, że chroni właściwie tyl- 
ko Sejm, a o Rzeczypospolitej i 
Rządzie nawet nie wspomina w 
przepisach dyscyplinarnych. I dzię- 
ki temu wydarzają się w naszyin 
Sejmie nieznane w innych parla- 
mentach wypadki lżenia Rzeczypo- 
spolitej i Rządu. 

Braki reguaminu są Sejmowi 
dobrze znane, Dlaczegoż więc ich 
nie usunie? Trudno zaiste znaleźć 


Noewemiasto, 26. 5. (Tel. wł.) 
Wczoraj o godzinie 2 po północy 
zaimaskowani trzej bandyci, uzbro- 
jeni w rewolwery, napadli na osa- 
de rolnika Augusta Waltera w Łą. 
korzu, pow. Newemiasto, gdzie pod 
grozą użycia broni, powiązali sznu- 
rami zbudzonych ze snu domow- 
ników, poczem skradli 120 zł. go- 


Ostatni lot probny przed raidem 
polskich lotników przez 
Atlantyk. 


Paryż, 25,5. (PAT.) Lotniey 
połscy, majorowie Idzikowski i 
Kubala, po edbyciu szeregu prób- 
nych lotów na aparacie zaopatrzo. 
nem w nowy motor, odlecieli do 
listas nad morzem Śródziemnem, 
gdzie mają odbyć ostateczny 40-96- 
dzinny próbny lot z maksymałnem 
obciążeniem przed lotem trans- 
atlantyckim, 

Istria, 25. 5. (PAT.) Majorowie 
Idzikowski i Kubala rozpoczeli 
dziś rano 40-godzinny lot próbny, 
zabierając na swym aparacie 4.509 
litrów benzyny. W razie pomyśl- 


rzutania konwulsyjne straciły na sile. 
Na twarzy nie odbijało się już także 
takie straszne jak przedtem cierpienie, 

— Moje dziecko — rzekł stąry uczo- 
ny do Grzegorza — słuchaj, odpowia- 
daj. - 

— Pytaj się, profesorze. Odpowia- 
dać ci będę, jakbym stał przed sądem 
Bożym. 

— Czy pewnym 
Schultza ?... 

— Zupełnie. 

— zy panna Baltus jest krewną 
pani Delariviere? | 

— Nie, jest jej przyjaciółką tylko. 
Ma ona w uzdrowieniu pani Delarivie- 
re ogromny interes, z powodów wiado- 
mych panu. Ale dla czego pan profe- 
sor pyta mnie o to wszystko?... 

— Dlatego, że mam smutne przeko- 
nanie, jź stoimy wobec zbrodni. 

— Zbrodni? — powtórzył zdziwiony 
Grzegorz. i 

~ Tak, jakaś złowroga, nikczemna 
ręka zatruwa panią Delariviera. 

Kdma upadła na kolana, twarz u- 
kryła w rękach i wybuchnęła płaczem 
konwulsy jnym. 

— Ależ to okropne, co pan powiada! 
— wykrzyknął młody doktór.. To o- 
kropne i niepodobnet.. Podejrzenie nie 
może dosięgnąć nikogo z tych, co = 
zbliżeni do chorej... Zbrodnia zresztą 
musiałaby mieć swoją przyczynę. 


jesteś doktora 


a Z Z W ||| z w 


Mordują przez zemstę, nienawiść, bądź 
chciwość. 

— A któż dla pani Delariviere mógl- 
by żywić inne, niż litość uczucie? Bie- 
dna kobieta nie naraziła się nigdy ni- 
komu, któżbyw chciał mścić sie nad nia? 


snemu losowi, 


tówki, dwa zegarki męskie i 2 dam- poznani, 


odpowiedź na to pytanie, Za wzó 
mógłby posłużyć regulamin francu- 
skiej Izby deputowanych, opiewa. 
jący, że naganę z czasowem wyklu- 
czeniem z parlamentu stosuje się 
nietylko względem tego posła, któ- 
ry zakłóca porządek obrad i znie- 
waża Izbę, ale także tego, który 
wzywa do gwałtu, do wojny domo- 
wej lub pogwałcenia ustaw, który 
używa obelg względem prezydenta 
republiki lub członków rządu, 

Nie byłoby w Sejmie burd i pro- 
wokacyj komunistycznych, gdyby 
marszalek Daszyński mógł opierać 
się na takim regulaminie. Wyklu: 
czenie awanturników. i prowokato- 
rów z kilku posiedzeń niewątpli. 
wieby poskutkowało. Dlaczegc 
więc Sejm nie zmieni swego regu- 
laminu? i. 


Bestjalski napad bandytów 


skie, oraz różne wartościowe przed. 
mioty. Po splądrowaniu mieszka- 
nią bandyci w  bestjalski sposób 
dokonali gwałtu na 24.letniej córce 
Walterów — Gertrudzie i to w 
oczach jej rodziców. Po dokonaniu 
gwałtu bandyci pozostawili bez- 
bronne i powiązane ofiary ich wła- 
poczem zbiegli nie- 


nego wyniku lot ten będzie osta. 
tnią próba przed podjęciem raidu 
przez Atlantyk. 


Powrót „Italji* na Spitzberś- 

Berlin, 25. 5. (PAT.) Sterowiec 
„Italja“ z gen. Nobile, pomyślnie 
powrócił dziś do Kingsbay na 
Szpitzbergu. 


Ku czci władzców powietrra. 


Warszawa, 25. 5. (Pat.) W dniu | 
dzisiejszym o godz. 2 po poł, L. O. 
P. P. i „Aeroklub wydało na cześć 
zwycięskich lotników francuskich. 
Cortesa i le Brixa, śniadanie w Ho- 
telu Europejskim, na którem repre- 
zentowana była ambasada francu- 
ska i członkowie rządu, jak również . 


społ.eczeństwo. 


Z czegóż wreszcie możnaby ją było o- 
bedrzeć?.. Profesorze, z pokorą ale i' 
z największem przekonaniem śmiem 
utrzymywać, że cię pozory myłlą.., że 
jesteś w błędzie.. Ja w zbrodnię nie 
wieżę!... 


Doktór V. potrząsnął głową. 


— Niedowierzanie to aniymnie dzi- 
wi, ani obraża, mój drogi. Na twojem 
miejseu myślałbym zapewne tak samo. 


4 pomimo to jednakże obstaję przy swo- 


jem przekonaniu, a raczej pewności... 
Jesteśmy wobec strasznej jakiejś za* 
gadki, ale rozwiążemy ją może... Cie" 
mności nas otaczają, ale je może roz- 
proszymy i wtedy przekonasz się, że 
miałem rację. 

Edma powtarzała, załamując ręce. 

— Boże.. Boże.. Boże.. ależ to mo: 
żna zwarjować. $ 

W tej chwili powrócił doktór Schultz 
i przyniósł lekarstwo, przygotowane 
według rozkazu starego uczonego. 


— Dawaj pan — odezwał się Grze- 
gorz, wyciągając rękę po filiżanke, ale 
go doktór V. powstrzymał. 

— Nie, moje dziecko — rzekł, zwra* 
cająe się do byłego swego ucznia — od 
tej chwili ja sam doglądać będę cho- 
rej. 
Grzegarz skłonił się z uszanowa: 
niem. 

— To dekokt, jaki kazałem przygo- 
tować? — zapytał lekarza pomocnika. 

— Tak jest, panie profesorze 

— Proszę o łyżeczkę, 

— Słnże panu profesorowi. 
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GONIEC NADWYTSNANSKY niedziela, dnia 27 maja 1928 r. Str. 3 


Polscy Kierenscy. 


Kiereński w zupełności zasłużył 
na policzek, który swego czasu w 
Nowym Jorku publieznie mu wy- 
mierzyła pewna patrjotka rosyj- 
ska. Jego to bowiem zasługą — a 
nie Lenina i Trockiego — że jak 
dym rozwiał się sen' o 


na tronach obalonych białych ca- 
rów siedzą jeszcze krwawsi, jesz- 
cze więcej despotyczni — czerwo- 
ni carowie. 

Cóż bowiem czynił Kiereński, 
gdy Lenin i jego przyboczni po 
opuszczeniu wagonów. niemieckich 
zaczęli swą krwawą robotę? Ga. 
dał! Gadał rano, w południe i 
wieczór, Mówił bardzo pięknie o 
demokracji, o wolności myśli, swo- 
bodzie przekonań — nawet wtedy 
jeszcze, gdy już przytakiwały mu 
jedynie bolszewickie kulomioty 
swojem jednostajnem „tak, tak, 
tak...“ „Wreszcie, przerażony po- 
świstem kul, wydał Rosję na łup 
bolszewikom i zwiał — ten cheł- 
pliwy gadn*s, niedołęga i mazgaj*, 
jak wzgardliwie powiedział Lenin. 

* 


I w Polsce nie brak Kiereń- 
skich. Stenogramyj sejmowe wska- 
zują, że przedewszystkiem należy 
ich szukać wśród wodzów P, P. S. 
Być może dlatego, że  ideologja 
ich (a pewnie i charaktery) jest 
zbliżoną do ideologji socjal-rewo- 
lucjonisty, Kiereńskiego. Zresztą 
mniejsza z tem, Chodzi nam o 


ustalenie faktu, że taktyka niektó- | 


rych leaderów P. P. S. w stosunku 
do komunistów jest wielce podo- 
bną do taktyki Kiereńskiego. Ce- 
chą jej zasadniczą jest chełpliwe 
igadulstwo i mazgajstwo. 
Komuniści w niesłychany spo- 


sób lżą P. P. S.; tworzą w jej or-| 


ganizacjach lokalnych i związkach 
zawodowych swoje jaczejki i roz. 
sadzają partję; w. ten sposób za- 
bierają jej szereg ważnych placó- 
wek; napadają na pochody: socja- 
Tistyczne i wywołują krwawą bi- 
twę, której ofiarą pada kilkuset ro- 
botników. I w odpowiedzi na to 
wszystko posłowie socjalistyczni 
żądają w Sejmie dla komunistów 
— wolności „przekonań“ i propa- 
gandy, swobody działania... Sprze. 
ciwiają się wydaniu sądom noto- 
rycznych podpalaczy i płatnych 
agentów ościennego mocarstwa — 
posłów komunistycznych, oskarżo- 
nych o zbrodnię zdrady stanu... 

Cóż 6 tem wszystkiem rzec? (o 
myśleć o wystąpieniu, takiego po- 
sła Pużaka, mającego pretensje dv 
państwa o to, że... wtrąca się „do 
«walki między socjalizmem a komu- 
nizmem?!* i 

Zostawcie komunistów w spo- 
Koju — mówi p. Pużak do władz 
państwowych — my sami się z ni- 
mi załatwimy. Kjże, panie pośle! 
To pachnie chełpliwem  gadul. 
stwem*, A gdyby nawet p. Pużak 
miał rację, to czy państwo może 
pozwolić na podobne „rozgrywki“ 
jak warszawska pierwszomajowa 
Na bitwy, staczane na ulicach 
miast? Kiereński pozwolił na to — 
i dzisiaj Rosją rządzą bolszewicy! 

Stanowisko P. P. S. w stosunku 
do komunistów byłoby poniekąd 
zrozumiałem, gdyby chodziło o pol- 
ski komunizm. Gdyby przywódzea- 
mi komunizmu w Polsce byli po- 
lacy — ideowcy. Lecz wszyscy cl 
Sochaccy, Baczyńscy, Bittnerzy — 
są komunistami za pieniądze, płat- 
nymi agentami wrogiego Polsce 


i demokra- | 
tycznej Rosji, a od lat dziesięciu | 


EE: y E BE" 1 : 
elikalna bielizna 


od czasu ukazania się 
Kryształków Mydla- 
nych Elida. Jedwabie 
i koronki można teraz 
prać bez trudu i bez 
obawy uszkodzenia 
ich. Delikatna bielizna 
konserwuje się jak no- 
wa przez długie lata. 


~ a i 


= 


DYNI Tiri 


Kryształki Mydlane 
Elida delikatnie per- 
fumowane, są równie 
czyste i fagodne, jak 


znane mydło Elida- 
Ideal. 
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Dalsze szczegóły o aferze szpiegowskiej 
| w Małopolsce Wschodniej. 


Czułowski grubą rybą sowieckieg wywiadu. — Przychwycenie rewelacyjnych instrukcji 


Lwów, 25, 5. W zwązku z wykry-|ostateczność, zę względu na dat aad a pokrywane były od sztuki. Czu- 
tą tu aferą szpiegowską donoszą, iżine z tem niebezpieczeństwa. łowski rzemisoło swoje uprawiał 
li aresztowania go w pociągu barul. Dowodem, że Czułowski. frakto- pee pO powie ułrzymy waj 
cił od siebie, znaleziono oprócz bo- WAY, był jako wybitna. sila szbię- Czuł ski sztab a tó a 

"R PEIES, I gówska,.jest<fakt, Zew niektórych ETU OWN DAN AECT. BAR 
gatego materjału, przeznaczonego! zaleca mu tenże Baranow ków, rekrutujących się'z młodych 


$ h s listach 

dla soweckiego wywiadu niezwykle! Rki , f ; ukrainców. Nazwiska uczestników 
4 T R n Ww - r k 

Saniha Koroko Anei t ai organizowanie wywiadu polityczne 


- o ukraińskich ugrupowań politycz-|SZaik' szpiegowskiei trzymane są w 
widą. ERARA yk pisanych po ayb przyczem Szeżęgóbiia! kania, tajemnicy. 
ud kit ćw noze resowanie okazuje dla Unda i ukra- Jak twierdzą władze wojskowe, 
pda szowi* Czułowski Tanow „tó-|lińskich radykałów. Czułowski pobie-|afera Czułowskiego jest jedną z naj- 
nień >. nord. AUIRON. szan rał stałą gażę w wysokości 420 dola-|większych, wykrytych w ostatnich 
dolara iewshółaiwykie z- dobtar- rów miesięcznie. Rachunki za mate-iczasach w Małopolsce Wschodniej. 


= z 4 » 5 PE SOLE RED YTY TAA O E E TROPY TOREUSE RZ TT BSY KOLARZ DT O NOTĘ" T OWADTĘOYPORZOWIĄ 
czonemi materjałami szpiegowskie- 


LJ Ń l 
mi. Baranow poucza następnie, w ia-| Siina burza spowodowała zupełną ciemność 
ki sposób należy zdobywać tajne do- l niy i 
kumenty VORTO: Z pouczeń pái STI w Poznaniu 

i é żądan 
2. ARE | pon Pestkalka Poznań, 25. 5. (PAT.) Nad Po.|ciemność. Przez przeszło dwie go- 
maszynowa, przy pomocy której pi-| znaniem i okolieą szalała wczoraj |dziny padał ulewny deszez z gra, 
sano tajne dokumenty. Na drugiem popołudniu ©d godz, 16 do 18,30 | dem, Poznańska stacja telefoniez- 
miejscu znajduje się fotografja do-j Silna burza. Niebo zasłonione było |na i poznańska stacja radjondaw- 
kumentu. Baranow radzi traktowaćl brunatnemi chmurami, tak że w'cza ż powodu burzy przeszło dwie 
kradzież oryginału dokumentu jako mieście panowała niemal zupełna godziny były nieczynne, 

; 

mocarstwa, awangardą i kwater- | chce pozostawić „swobodę propa-|ci Zarembowie, Kwapińscy, Puża- 


mistrzami tych dzikich hord, które 
już raz usiłowały zalać Polskę a w 
stosownej chwili zapewne jeszcze 
raz popróbują zniszezyć Rzeczpo- 
spolitą i narzucić narodowi pol. 
skiemu jarzmo niewoli. ` 

I takim to ludziom ` P. P. S. 


gandy i działania“. Jurgieltnikom 
moskiewskim, zażartym wrogom 
demokracji i Polski, zwolennikom 
dyktatury i najkrwawszego terro- 
ru, Toż to więcej niż kiereńszczy- 
zna! Wyznawcy jej, wyciągający 
ręce po władzę w Polsce — wszyscy 


kowie — zgubiliby Polskę rychlej, 
niż  Kiereński demokratyczną 
Rosję. 

A że naród jest tego świadom, 
kiereńszczyzna Polską rządzić uie 


będzie! 
J. Gierski. - 
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Zycie gospodarcze 


Podatek majątkowy. 


Projekt Ministerstwa Skarbu Krzywdzi drobnych posiadaczy. 


obejmuje także podatek majątko- 
wy, któremu trzeba poświęcić kilka 
uwag. 

Rząd i tak zwane sfery gospo- 
darcze twierdzą, że dotychczas obo- 
'wiązująca ustawa o podatku docho. 
dowym jest nierealna. Dlaczego? 
Dlatego, że podatku tego nie można 
ściągnąć, a bezwzględne zastoso- 
karnych spowodo- 
wielu warsztatów. 


wanie sankcyj 
wałoby, ruinę 
pracy. 

Być może! Jednakże zauważyć 
należy, że władze skarbowe nie bar- 
dzo pytały, czy rujnuje warsztaty 
pracy, gdy, ściągały podatek mająt. 


4 kowy z drobnych posiadaczy, jak 
- średnich i drobnych rolników, rze- 


mieślników, drobnego kupiectwa 
itd. Oni wszyscy niemal bez wy- 
jątku zapłacili podatek majątkowy. 
Natomiast nie zapłaciło go wielkie 
rolnictwo i wielki przemysł, które 
ta sfery winne są Skarbowi z tytu- 
łu podatku majątkowego aż 700 mi- 
Ijonów złotych. 

Te fakty należałoby wziąć pod 
uwagę przy ustanawianiu stałego 
podatku majątkowego, Jednakże 
'z projektu Ministerstwa Skarbu 
nie wynika, aby o nich pomyślano. 
Projekt ten bezwzględnie krzywdzi 
‘drobnych posiadaczy, a zbytnio u- 
uwzględnia interesy, wielkiej wła- 
sności, 

Mianowicie projekt ustawy © 
stałym podatku majątkowym prze- 
widuje, że posiadacze majątków 
wartości do 15.000 zł. mają płacić 
4%, zaś posiadacze majątków wyż- 
szej wartości — 5 procent. 

Gdzież tu sprawiedliwość? Dro- 
bny posiadacz, który już zapłacił 
jednorazowy podatek majątkowy, 
mai płacić od swego majątku niemal 
tak samo wysoki procent, jak ów 
wielki obszarnik i fabrykant, który 
się wymigał od zapłacenia jedno- 
razowego podatku majątkowego. 

Pewnie, że to nie tłrobnostka za- 
płacić od majątku, wartości 1 mi- 
ljon złotych, 50.000 zł. podatku ma- 
jątkowego; lecz daleko ciężej za- 


Ere e aae a atadan wanoh a aA ati 


Sekcja zastępców 
i agentów. 


Zawodowy Związek Chrześcijańskich 
pracowników handlowych w Krako- 
wie, ul. Smoleńska 19, zawiadamia 
"WPanów i przemysłowców, że przy 
ZZCHPH utworzoną została Sekcją 
y Zastępców i Agentów handl. przemysł. 
Sekcja prowadzi biuro pośrednictwa 
pracy, mając jako członków, siły za- 
wodowo wyszkolone, dobrze wprowa- 
dzone. Zlecenia P. T. firm, wykonuje 
odwrotnie. Adres: Sekcja zastępców, 
Kraków, skrytka pocztowa 284. Sekre- 
tarz urzęduje od 17 do 19.30, Smoleńska 
nr. 19. 


Na ukończonych niedawno Targach 
Poznańskich wystawiła również firma 
Krupp-Essen swe pojazdy motorowe i żni- 
wiarki, które zwracały na siebie ogólną u- 
wagę przez solidne wykonanie i praktycz- 
ną konstrukcję. Kiosk wystawny tej fir- 
my był główną atrakcją Targów. Firma 
Krupp sprzedaje do Polski wiele swych 
źmiwiarek, aczkolwiek handel niemiecki na- 
potyka tu jeszcze ną poważne trudności. 
Zainteresowanie żniwiarkami Kruppa jest 
nowym dowodem solidności wyrobów tej 
firmy. 
 OPABTE KTO WRZE SYT ONE R REAT TWEN 


Tak zwana „mała reforma po-| płacić np. 
datkowa* ministra Czechowicza | dającemu majątek wartości 15.000 
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rzemieślnikowi, posia- 


złotych — 600 zł. 

To też uważamy, że ustawa o 
stałym podatku majątkowym po. 
winna przewidywać conajmniej 
trzy różne stawki: Najniższą, po- 
wiedzmy 3 procent, dla drobnych 
posiadaczy (poniżej minimum 30 a 


nie 15 tys. zł.); drugą, 4—5%, dla 
średnich, 7—8% dla wielkich posia- 
daczy. Taki podatek byłby wzglę- 
dnie sprawiedliwy. 

W każdym bądź razie, projekt 
Ministerstwa Skarbu wymaga za- 
sadniczych poprawek. Przedstawi- 
ciele Stanu Średniego i rzesz pra- 
cowniczych w Sejmie powinni do. 
pilnować tej sprawy. Ski. 


(Jak już donosiliśmy, p. mini- 
ster skarbu wycofał projekt usta- 
wy o stałym podatku majątkowym, 
zapewne sam uznał, iż projekt ten 
posiada zbyt poważne braki i wy- 


maga ponownego opracowania. — 
[aś 


Zjazd mistrzów piekarskich Rzeezplitej 
Polskiej w Warszawie 


Do zarządów wojewódzkich 

| | nia Stanu 
„Wobec konieczności naradzenia 
się nad postulatami i bolączkami 
rzemiosła piekarskiego, odbędzie 
się w Warszawie dnia 3 czerwca br. 
zjazd delegatów cechów  piekar. 
Polski, poświęcony 
następującem zaga- 


skich z całej 
rozważaniu 
dnieniom: 

1. Sytuacja obecna w przemy- 
śle piekarskim; 2. Mechanizacja 
piekarń (termin, kredyty, municy- 
palizacja i uspółdzielnienie) ; 3. Po- 
datek przemysłowy, od dochodu i 
od obrotu. 4. Sprawozdanie komi- 
tetu i wybory do władz tegoż; 5. 
Sprawa wyborów do Izb Rzemie- 
ślniczych. 

Do Komitetu Zjazdowego wesz. 
li pp.: senator inż. J. Rogowicz, 
poseł E. Idzikowski, poseł H. Mia- 


i kół prowincjonalnych Zjednocze- 
Średniego. 


nowski, A. Snopczyński, pre- 
zes J. Wiechowicz, A. Bartkowski, 
J. Józefowicz, A. Kmiotek, K. 
Wendt, K. Tschirschnitz, St. Mo- 
rawski, I. Białek, B. Banaszkie- 
wiez, St. Długoszewski, I. Kop- 
czyński, J. Wandachowicz, W. Ra- 
dzikowski, D. Szirmer, A. Lukasie- 
wicz i K. Jarosz. 

Uczestnicy zjazdu będą korzy- 
stali ze zniżki 66 proe. w drodze po- 
wrotnej (koleją) z Warszawy. Biu- 
ro komitetu zjazdowego mieści się 
przy ulicy Nowogrodzkiej 34, tel. 
241-00. 

Spodziewana jest bardzo duża 
ilość uczestników zjazdu, wobec 
czego. należy zawiadomić komitet 
o przybyciu delegatów. 


Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Grudziądzu. 


Zaprzysiężenie rzeczoznawców 
izbowych. 

W dniu 22 maja 1928 r. Prezydjum 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gru- 
dziądzu zaprzysięgło dodatkowo nastę- 
pujących rzeczoznawców na obwód 
tut. Izby z ważnością do końca 1929 r. 
1. Z działu maszynowo - metalowego: 

p. inż. Wacława Partykę, p. inż. 

Gustawa Willimka i p. inż. Stani- 

sława Zembowskięgo — wszyscy Z 

Grudziądza; 

2, z działu instalacyjnego i urządzeń 
przemysłowych: p. inż. Władysława 
Lecha, p. inż. Władysława Marko- 
wieza i p. inż. Jana Grabowskiego 
— wszyscy z Grudziądza; 

3. z. działu chemicznego: p. inż. Gu- 
sawa Willimka z Grudziądza; 

4. „ działu przemysłu skórnego: pana 
Henryka Czerniaka z Grudziądza; 

5 z działu zbożowego i wyrobów mły- 
narskich: p. Wiktora Dziemskiego 
z Grudziądza; 

6. z działu obróbki drzewa: p. Kurta 
Ullmanna z Grudziądza; i 

7. dla spraw portowo - żeglugowych: 
p. Wacława Preyssa z Gdyni jako 
komisarza hawarji towarów i dy- 
szpaszera portowego ora% p. Ferdy- 
nanada Boniakowskiego z QGdyai 
jako rzeczoznawcę miary i wagi na 
port gdyński. 


Zwrot.cła przy wywozie niektórych 
towarów. i 
Minisetrstwo Skarbu komunikuje, 
że w związku z wejściem wiżycie no- 
wych rozporządzeń w sprawie zwrotu 
cła przy wywozie obrabiarek, barwni- 
ków-itp. przepisy dawne, wydane có 
do odprawy wywozowej, pozostają na- 
dal niezmienione. 
Posady pilotów portowych. 


komuniknje, że wakuje kilka posad pi- 


lotów portowych. Wymagania sta- 


wiane dla kandydatów są następujące: 
1) posiadanie dyplomu kapitana wiel- 


kiej żeglugi, 2) znajomość igzyków 


niemieckiego i angielskiego, 3) wiek 
nie wyżej 36 lat, 4) dobry stan zdro- 
wia. Reflektanci mogą zgłaszać się 
piśmiennie do Urzędu Marynarki Han 
dlowej w Gdańsku, Neugarten 27, lub 
do Minisetrstwa Przemysłu i Handlu, 
pokój 288. 

Bezpłatne dokształcające kursy 
dla szyprów i maszynistów 
okrętowych rozpoczynają się w dru- 
giej połowie maja w gmachu Szkoły 
Morskiej w Tczewie. Wszelkich infor- 
macji w zakresie tych kursów udziela 
wyłącznie Sekretarjat Szkoły Mor- 
skiej w Tczewie, dokąd należy zwracać 

się bezpośrednio. 
Możliwość nawiązania stosunków 
handlowych. 


Firma z Rotterdamu interesuje się 


importem różnych ryb, — szczególnie 
węgorzy. ł 
Firma turecka poszukuje firmy pol 
skie, któreby pragnęły zastępcy na 
Turcję i kraje bliskiego Wschodu w 
różnych branżach. 

Firma krakowska poszukuje zastęp 


ców na przedstawicielstwo firmy, tru-| 


dniającej się hodowlą pieczarek. 

Firma grecka przyjmie reprezenta- 
cje firm polskich specjalnie na arty- 
kuły do użytku domowego. 

Firma bułgarska pragnie importo- 
wać z Polski włosie do mebli. - 

Firma belgijska chce importować 
z Polski drzewo w stanie surowym. 

„Firma z Egiptu pragnie importo- 
wać z polski papier, drobne wyroby 
żelazne, wyroby pończosznicze, artyku- 
ły spożywcze i mydła. 

Wystawy — Targi. 

W r. 1929 odbędzie się w Barcelo- 

wie Wystawa Międzynarodowa, którą 


_ „| winny zainteresować się firmy polskie, | 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu ; 


szczególnie wyrabiające rury. 
/ Międzynarodowy kongres 
rów okien wystawowych, połączony z 
wystawą okien wystawowych odbędzie 
się w Lipsku w czasie od 14. 10. do 18. 


1. br, — Ministerstwo. Przemysłu i 


`~ 
I 


dekorato- 
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Handlu zaleca zainteresówanie się tut. 
kupiectwa powyższą wystawą. 
Wystawa współczesnej kultury Oze- 
chosłowacji odbędzie się w czasie od 
26 maja do 30 9. br. 
W Izbie są do przejrzenia: 
1. Sprawozdanie Konsulatu Polskiego 
w Bratislawie z kwietnia br (Sło- 
waczyzna); i 


2. Sprawozdanie o sytuacji gospodar- 


czej Argentyny z r. 1927; 

3. Raport konsularny o obrocie han- 
lowym Polski z Śzwajcarją w roku 
1927 


4 Sprawozdanie roczne Konsulatu 
Rzplitej w Tryjeście; 

5 Program podróży wycieczek zagra- 
nicznych w r. 1928, urządzanych 
przez Państw. Przedsiębiorstwo „Że- 
gluga Polska“. 

Wyszła z druku „Historja Towa- 
rzystwa Jaszezurczego*, czyli „wojna 
o polskie morze j ziemie nadbałtyckie 
ks, J. A. Łukaszkiewicza, która mię- 
dzy innemi omawia również dawne 
czasy handlowe i przemysłu polskiego, 
Ze względu na swoją wartość materja 
łu historycznego — Izba poleca wyda- 
wnietwo firmom. Cena 9 zł, : 

Do każdego zapytania, skierowane- 
go do tut. Izby, należy dołączyć opla- 
cona kopertę na odpowiedź,jo ile za- 
pytanie nie pochodzi od zarejestrowa= 
nych w tut. obwodzie przemysłowców. 
i kupeów. ; 


Grudziądz, dnia 28 maja 1928 roku. 


Izba Przemysłówo-Handlowa 
w Grudziądzu. j 


Ważne dla interesentów 
Powszechn. Wystawy Krajowej. 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy, 
Krajowej prosi wszystkich pp. intere- 
sentów, aby we własnym interesie, jak 
nie mniej w interesie sprawności 
PWK, zwracali się w swoich sprawach 
bezpośrednio do właściwych dyrekto+ 
rów. Wpłynie to ż jednej strony do- 
datnio na tempo załatwiania spraw, a 
z drugiej strony zaoszczędzi pp. inte- 
resentom. nieraz straty czasu ną ko- 
munikowanie się z czynnikami nie« 
kompetentnemi. Dla orjentacji poda» 
jemy poniżej spis odpowiedzialnych zæ 
swe działy dyrektorów PWK, z wy- 
szczególnieniem spraw, im przydzielo< 
wych: ` 

Sekrotarz generalny: p. Mieczysław, 
Krzyżankiewicz, — sprawy przedsię< 
biorstw, komunikacji i terenów PWK; 

Dyrektor administracyjny: p: Leoni 
Szczurkiewicz, sprawy ogólno-organi< 
zacyjne, personalne, prawne, naukowe 
i propagandowe; 

Dyrektor dla spraw finansowychą 
p. Leon Mikołajczak, sprawy finanso- 
we i budowlane; 

Dyrektor dla spraw przemysłu: pi 
dr. Edmund Piechocki, spraw przemy- 
słu, wystawy rządowej, samorządowej 
oraz emigracji; i 

Dyrektor działu rolniczego: p. dri 
Tadeusz Konopiński, sprawy, związa” 
ne z wystawą rolnictwa; 

Dyrektor działu opieki społecznej, 
zdrowia, wychowania fizycznego i 
sportowego: p. ppłk. dr. Osmolski, — 
sprawy, związane z organizacją wy* 
stawy opieki społecznej, zdrowia, wy- 
chowania fizycznego i sportu, urządza: 
3 AAAs sportowych na terenach 


Dyrektor działu kultury i sztuki: _ 


p. Jerzy Warchałowski, sprawy zwią- 


zane z organizacją wystawy kultury 
i sztuki. 


Giełda pieniężna. 


WALUTY. 

Warszawa, 25, 5. Dólar urzędowa 
8.89, prywatnie 8.89%, Tendencja u- 
trzymana. 

Gdańsk, 25. 5. Za 100 zł loco Gdańsk; 
57.60—57.54, przekaz na Warszawę 57.44 
—57.51, dolar w stosunku do zł 8,89— 
8.90%. za 100 guld. prywatnie 713%. 


Giełda towarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 25. 5. Żyto kongresowe 
116 ft. 53—58.50, pszenica 59—59.50, jeer 
mień browarowy 52—53, jęczmień na 
kaszę 49—49,50, otręby żytnie, pszenne 
33—33.50. Tendencja utrzyma: o 
broty, małe. | $ 
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- Jubileusz 275-letniego istnienia Bractwa 
Strzeleckiego w Grudziądzu 


w dniach od 3 do 5 czerwca 1928r, 


upłynęło 15 lat, kiedy Giełda 
strzelecka, jak się wówczas nazy- 
wała, w dniach 19 do 22 lipca w ro- 
ku 1913 obchodziła w Grudziądzu 
swój 560-letni jubileusz istnienia, z 
specjalnem podkreśleniem 100-let- 
niej rocznicy. od wznowienia giełdy 
jako czysto niemieckiej. 

Jubileusz ten połączony był nie- 
tylko z strzelaniem prowinejonal- 
nem ówczesnych Prus: Zachodnich, 
dziś Pomorza, lecz i z strzelaniem 
„Ostdeutscher Schiitzenbund* czy- 
li dzisiejszej Polski Zachodniej. 

Na strzelanie to zjechali się licz- 
ni strzelcy z małych nawet stosun- 
kowo miast, których zastąpione by- 
ło 45, 

Tak liczne obesłanie tej utoczy- 
stości miało przedewszystkiem pod- 
łoże polityczne. W odezwach bo- 


wiem, wzywających do brania u- 
działu, zawsze specjalnie podkre- 
ślono, iż walczyć należy z żywio- 


łem polskim na rubieżach wschod- 
nich (cesarstwa niemieckiego) do 
czego specjalnie: Giełdy Strzelec- 
kie są powołane. Na poparcie te- 
go, o prawdziwym jubileuszu 560 
letnim wspomniano tylko pobież- 
nie, a podkreślono z naciskiem 100- 
letnią rocznicę wznowienia Giełdy, 
eo miało miejsce w roku 1813 o cha- 
rakterze wybitnie niemieckim. Ów- 
czesny nadburmistrz w swej mowie 
powitalnej na rynku wyraził swe 
zadowolenie z tak licznego przyja- 
zdu strzelców, nazywając to rado- 
snym objawem skutecznej walki z 
rozszerzającym się żywiołem pol- 
skim. Ani słowem nie wspomniał 
o znaczeniu Bractw Strzeleckich za 
czasów panowania królów polskich. 
jak również nie wspomniał o za- 
szezytnych przywilejach nadanych 
bractwom przez królów polskich. 
Łączność Giełdy z monarchą nie- 
mieckim polegała jedynie na tem, 
że przyjął godność króla kurkowe- 
go, czemu to mówca starał się 
przypisywać wielkie znaczeni e. 
Tak p. nadburmistrz jak i ów- 
czesmy prezes, otwierając uroczý- 
stość, przemówieniem przesiąkłęem 
nienawiścią do wszystkiego co pol- 
„skie, nie przeczuwali, że jest to już 
ich ostatnia uroczystość i że nawę- 
ływania ich do walki z polskością 
zaostrzą czujną uwagę wszystkich 
polaków i podniosą ich patrjotyzm 
i tęsknotę za wolną Ojczyzną. 
„ Z zakończeniem tych uroczysto- 
ści zamilkła nietylko strzelnica 
grudziądzka, lecz wszystkie strzel- 
nice. Przed rozpoczęciem bowiem 
następnego sezonu, wybuchła woj. 
na światowa a wynik jej powalił 
nietylko butne cesarstwo niemieę- 
kie, lecz wszystkie jego trony pa- 
nujących jak i pozbawił odwieczne 
nasze ziemie polskie od apostołów 
i strażaków niemieckich. > 
Tak więc ozwała się strzelnica 
tutejsza ponownie dopiero po 
oswobodzeniu miastą*przez wojsko 
polskie, Aczkolwiek- członkowie 
dawniejszej Giełdy zdołali cały 
majątek sprzedać i zdobyczą człon- 
ków swych podzielić, to jednak 
wznowione Bractwo Strzeleckie póz 
„adowało strzelnicę o 40 stanowisk. 
łożyło park i pielęgnuje ideę: 


strzelecką taką, jaką ją pragnęli”. 


widzieć polscy królowie nasi, tj. 


poczucie obowiązkowości, karności, © 
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i szerzeńia prawdziwych cnót oby- 
watelskich. 4 
I ótóż w roku bieżącym, to jest 
w dniach od 3-go do 5-go czerwca 
przypada obchodzić Bractwu Strze- 
leckiemu Grudziądz 575.letni jubi- 
leusz istnienia. Tak, jak ziemia 
nasza pomorska tak i bractwo od 
istnienia swego przechodziło dużo 
różnych kolei. Nie wyłączamy ani 
czasów szwedzkich ani niemiec- 
kich, bo- wszystko stanowi jedno 
pase wydarzeń historycznych. O 
il: iniejatorzy jubileuszu w roku 
1913 specjalnie podkreślali 100-let. 
nią rocznicę, to dlatego, że Fryde- 
ryk Wielki, odmawiając zatwier- 
dzenia Giełdy, uczynił to dlatego, 
że było tam tętno przychylające się 
do Połski i tem zadokumentował 
prawdziwą skłonność Giełdy, któ- 
rej to prawdy ówcześni jubiłaci 
przeboleć nie mogli, 
Znając zatem całą i prawdziwa 
bistorję Bractwa Grudziądz, ob- 
chodzić będziemy jubileusz, sięga. 
jący do kolebki Bractwa. A czynić 
to będziemy z tem większym zapa- 
łem, aby dać dowód, iż tak jak 
umieliśmy zdobyć się na olbrzymi 
wysiłek, budnjąc tut. wspaniałą 
strzelnicę, tak też i organizacyjnie 
stoi Bractwo na wyżynie. 
Jubileuszem Bractwa zaintere- 
sował się jakiś szowinista gru- 
dziądzi, który w nr. 113 bydgoskiej 
„Deutsche Rundschat* pragnie, by 
Bractwo grudziądzkie obchodziło 
jubileusz ośmioletni, a mianowicie 
od oswobodzeńia Grudziądza z pòd 
rządów zaborczych, 4 
Zresztą zdradza. bardzo mało 
źnajomości historji Bractw Strze- 
leckich i w swojem podaniu powta- 
rza z tego, co już dawniej pisaliśmy 
to tylko co mu się podoba, a milczy 
o tem, co dla niego niekorzystne. 
Czemu Bractwo obchodzi 575- 
letni jubileusz, podajemy powyżej 
z czego dobitnie wynika, że pod- 
kreślamy każdy moment historji. 
„ Jeżeli szowinistyczny pismak 
uważa, że hakatystyczna Giełda, 
która raczej się zlikwidowała, ani. 
żeli przyjęła na ezłonków polaków. 
wykreśliła tym czynem kilkuwie- 
kową historję, to się grubo myli, bo 
tego samego dnia została zlikwidó- 
wana Giełda wznowiona jako czy- 


Bractwa, stanowiącego ciąg dalszy 
historycznego łańcucha, ; 
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sto polskie Bractwo Strzeleckie i p, 
.| wszelkie insygnia są w posiadaniu qową od 12 do 13. 


A więc: Bractwo obchodzi mgt 


leusz swój całkiem uzasadniony i 


jak z zainteresowania się Bractw | kich tarczy. 


wynika, wybierają się na jubileusz 
ten nietylko 
ale z najodleglejszych zakątków 
Rzeczypospolitej z sztandarami. 
Za uświetnienie uroczystości 
przez swą obecność zdobyć będą 


Wtorek, dnia 5 czerwca 
Godzina 7-ma strzelanie do wszyst- 
Godzina 


13-ta koniec strzelania do 


Bractwa Pomorskie, | tarczy l-ej. 


Godzina 
tarczy 2-ej. 
Godzina 
tarczy 3-€j. 
Godzina 


14-ta koniec strzelania do 


15-ta koniec strzelania do 


16-ta koniec strzelania do 


uczestnicy mogli dużo wartościo- | tarczy 4-ej. 


wych nagród i orderów a przede- 
wszystkiem  zadokumentuja, 
Bractwa Strzeleckie to jedna wiel-; 
ka rodzina, 

Pierwszy zatem jubileusz Brac. | 
twa Grudziądz w Polsce — niechaj | 
co do świetności i liczebności prze- | 
wyższy ostatni z czasów pruskich. | 


Program uroczystości: 

W przeddzień uroczystości dnia 2. 
V. o godzinie 20-tej eapstrzyk po ul. 
Grudziądza z współudziałem oddziału 
konnego Bractwa. Strzeleckiego Gru- 
dziądz. Od godz. 20.30 przyjęcie Braci 
pozamiejscowych w Hotelu Central- 
nym na Plącu 28-go Stycznia. ' (Komi- 
sja Przyjęć i Kwaterunkowa urzęduje 
na dworcu od 2, VI. popol. począwszy 
do dnia 3. VI. popoł.) 


Niedzieła, dnia 3-go czerwca. 

Godzina 6—7 pobudka. 

Godzina 8.80 «zbiórka wszystkich 
Bractw ze sztandarami w ogrodzie Ti- 
voli, ul. Lipowa 21-28, 

Godzina 9.00 wymarsz po władze i 
króli kurkowych, będących w gościnie 
u króla kurkowego w Grudziądzu i od- 
marsz na nabożeństwo do fary, które 
rozpocznie się o godzinie 9.80. Zaraz 
po nabożesńtwie odmarsz do Teatru 
Miejskiego, gdzie po poprzedniem zło- 
żeniu wieńca przed płytą Nieznanego 
Żołnierza odbędzie się o godzinie 11-tej 


Uroczysta Akademja 


wedle specjalnego programu, gdzie 
również składać się będzie gwoździe 
wzgl. wstęgi pamiątkowe do sztanda- 
ru Jubilatów. Zaraz potem defilada 
przed płytą Nieznanego Żołnierza i 
władzami i odmarsz na strzelnicę. Tam 
odstawienie sztandarów i przerwa 0- 
biadowa. 

Godzina 14-ta uroczyste otwarcie 
strzelania strzałąmi honorowemi, po- 
tem strzelanie do wszystkich tarczy do 
zmroku. 

* Godzina 16-ta koncert w ogrodzie i 
zabawy ludowe, wieczorem teatr, kina, 
lokale rozrywkowe i dancing na strzel- 
nicy. j 


Poniedzialek, dnia 4 czerwca, 
Godzina 7-ma strzelanie do wszyst- 
h tarczy do zmroku, z przerwą obia- 


Godzina 16-ta koncert i różne zaba- 


wy i rozrywki w ogrodzie strzelniey. 
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Godzina 17-ta koniec strzelania do 


że | reszty tarcz. 


Proklamacja króla i rycerzy o 14-ej, 
rozdanie reszty nagród natychmiast 
po obliczeniu odnośnej tarczy. ` 

Przedłużenia strzelania do żadnej 
tarczy nie będzie. 


Podział tarczy dla wszystkich braci, 
biorących udział w strzelaniu. 


1 Tarcz Jubileuszowa Królewska 
„Kazimirez Wielki“: 3 strzały z opar- 
cia, bez dokupu, rozstrzyga największa 
ilość pierścieni o króla i rycerzy jubi* 
leuszowych. Prócz tego otrzyma naj- 
lepszy strzelec każdego Bractwa, o ile 
bierze udział w strzelaniu najmniej 
4-ch, medal pamiątkowy. 

2. Tarez honorowa premjowa „Kró+ 
lowa Jadwiga": 8 strzały z oparcia, 
bez dokupu, rozstrzyga największa 
ilość pierścieni. 10 eennych nagród. 

8. Tarcz premjowa płytkowa. „Wła- 
dysław Jagiello“: 3 strzały z oparcia, 
rozstrzyga najlepszy strzał. Stawka 3 
złote, dokup dozwolony. ' 15 cennyelý 
nagród. Promienie będą codziennie 0- 
gloszone. 

4, Tares premjowa „Kazimierz. Ja- 
giellończyk*: 8 strzały z oparcia, roz- 
strzyga największa ilość pierścieni 
Stawka 4 złote, dokup dozwolony. 12 
cennych nagród. 

5. Tarcz pieniężna „Zygmunt Staa 
ry“: 3 strzały z oparcia, rozstrzyga 
największa ilość pierścieni. Stawka 8 
złote, dokup dozwolony. Od. zebrc4 R 
kwoty potrąca się 34 na koszta admis 
nistracyjne, resztę dzieli się na uczes 
stników przez rozdzielnik 25. Oblicze» 
nie i wypłacenie codzień. 

6. Tarcz orderowa „Stefan Batory*"4 
3 strzały z wolnej ręki, rozstrzyga naj+ 
większą ilość pierścieni. Stawka 2 zło- 
te, dokup dozwolony. 10 wartościowych 
orderów. 

7. Tarcz pieniężna „Jan III. Sobie 
ski“: 3 strzały z wolnej ręki, rozstrzy= 
ga najlepszy strzał. Stawka 2 złote, 
dokup dozwolony. Obliczenie codzien* 
nie jak na tarcz 5-tą. 

8. Tarcz kropkowa „Tadeusz Ko- 
ściuszko”: 3 strzały z oparcia, stawka 
2 złote, dokup dozwolony. 15, 16, 17 li- 
czy się jako jedna kropka, 18, 19 dwie, 
20 trzy kropki. Kto zdobędzie 20 kro- 


pek, otrzyma medal srebrny. Przy 40. 


kropkach medal pozłacany. 

Dla najlepszego strzelea wszystkich 
3 dni wyznaczono jeden krzyż honoros 
wy i dyplom. : 

Odległość 175 m. 20 pierścieniowe 
tarcze. Każda tarcz będzie miała tyle 
osi, aby uczestnicy nie czekali kolejki. 

Reklamacje rozpatruje się tylko za 
poprzedniem złożeniem 3 złotych, któ- 
re się zwraca, o ile reklamacja znaj- 
dzie uzasadnienie. 

Książka strzałowa włącznie ze sre- 
brnym medalem pamiątkowym 12 zł. 

Regulamin strzelniczy wywieszony 
na strzelnicy. 


„Wszelkich bliższych informacji u- | 
dziela komisja przyjęć i kwaterunko- 


wa. 


W drodze powrotnej zniżka kolejó= 
wa o 66 proc. 


Kobiety w ciąży muszą się starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa. Kierownicy uniwersyteckich 


Klinik chorób kobiecych chwałą jednogło=. 


śnie naturalną wodę Franciszka Józefaj 


„gdyż łatwo się ją zażywa i łagodne działa- 


nie takowej bez es S skutków nastę” 


ądać w apt. i drogi 
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ZYCIE ROBIECE 


Pani dyrektor banku, 


Czy prócz żon dyrektorów: ban- 
ków, które każą się oczywiście ty- 
tułować „panią dyrektorową”, ist- 
nieją kobiety, które we własnej o- 
sobie stoją na czele banku? U nas 
ten typ kobiety jest jeszcze nie- 
znamy, aczkolwiek kobieta jako 
urzędniczka przedsiębiorstwa ban- 
kowego dawno już wykazała, że 
nadaje się do wszystkich działów 
¡pracy w banku. Ale „dyrektorki* 
lub nawet „prezeski“ banku niema 
u nas dotychczas. 4 

Natomiast w Anglji miss Gor- 
dom - Holmes doszła do stanowiska 
„generalnego dyrektora“ wielkie- 
'go prywatnego hanku. Początki 
karjery tej kobiety były bardzo 
skromne: zaczęła od posadki steno- 
typistki, a dziś jest odpowiedzialną 
za wielkie, rozgałęzione przedsię- 
biorstwo. Jest ona zdecydowaną 
zwolenniczką zatrudnienia kobiet w 


bankach; uważa je za skrupulat- 


jmiejsze, akuratniejsze, bardziej 
drobiazgowo i ostrożne, niż męscy 
koledzy; to też w banku, na którego 
‘czele stoi, zatrudnia na 120 osób 
tylko 3 mężczyzn; wicedyrektorzy 
1 prokurzyści tego banku należą 
niemal wyłącznie do płei pięknej. 
Kobieta jako dyrektor lub na- 
wet prezes rady nadzorczej banku 
—to w Ameryce zgoła zwykłe zja- 
wisko. (W r. 1924 statystyka. Sta- 
nów Zjednoczonych wykazuje prze- 
szło 2000 urzędniczek bankowych 
'na kierowniczych stanowiskach. 
IW: jaki sposób stało się to moż- 
liwe, że kobiety, te wspięły się na 
majwyższe sfery zawodu bankowe- 
go? Fmancypacja gospodarcza Ko. 
biet, samodzielnie zarobkujących i 
pragnących też samodzielnie za- 
rządzać swymi dochodami i ma- 
jątkiem — skłoniła banki amery- 
kańskie do utworzenia osobnych od- 
'działów. w których wyłącznie urzę- 
„dnikami są kobiety, a na których 
czele stają kobiety. Tu klijentk:, 
pragnące ulokować swoje kapitały, 
dub ószezędności, otrzymują poradę 
i pomoc. Że takie „oddziały kobić- 
ce“ w bankach okazały się bardzo 
praktyczne, dowodzi fakt, iż coraz 
więcej banków je otwiera, A to tem 
bardziej, że amerykańska kobieta 
uznaje przedewszystkiem za rzecz 
ważną mieć doradcę finansowego w 


jakimś banku. Chętniej zwierza się 


też ze swemi sprawami finansowe- 
mi przed doradcą w. spódnicy... 

; AW /Ameryce niema zwyczaju 
chowania oszczędności w pończo- 
sze, a tem mniej powierzenia ich 
jakiemuś szarlatanowi; często ta 


przytrafia się kobietom w Europie. 


Amerykanka woli solidną firme 
bankierską. 

Ale nietylko „oddziały Kobiece“ 
umożliwiają urzędniczkom banko- 


. wym. które zresztą zorganizowały 


się w zawodowy związek „Associa- 
tion of Bank Women* i wydają 
własny miesięcznik fachowy — 
awans na stanowiska kierownicze. 
Przedsiębiorcze kobiety zakładają 
w Ameryce własne banki. | 
Najbardziej znany jest „Kobie- 
cy hank oszezędności i pożyczek w 
Ćlevelandzie*. Bank ten zawdzię- 
cza swe powstanie 15 finansowo w 
nim zainteresowanym kobietom. 
Został on założony w roku 1920 i 
świetnie prosperuje. Na czele stol 
Klara Westropp, kobieta, która ja- 
ko adwokat zyskała sobie wielki 


j 


rozyłos, zanim zdecydowała się na 
carjerę bankową. 

Prezesem banku jest pani Emma 
Diirrwachter; stoi ona na czele 
„Germantown State Bank“ w Wis- 
consin. Poprzednio ojciec jej zaj- 
mował to stanowisko, a kiedy zmarł 
w; r, 1923, córka objęła kierownicze 
stanowisko, odbywszy zresztą po- 
przednio przez szereg lat grunto- 
wną praktykę, 


Mrs. Berta Stefens jest preze- 
ską „Bank of Aline* w Oklohamie. 
Jest to bank, którego  klijentelę 
głównie stanowią farmerzy; bank 
ten dokonywa licznych tranzakeyj 
w handlu ziemią i finansuje przed- 
siębiorstwa przemysłowe wśród zie- 
miaństwa. 


— 


/Zę stanowiska małej urzędni- 
czki do ności szefini „Farmer 
State Bank* w Illionis wspięła się 
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miss Flora Buck. Najpierw byla 
pomocnicą  buchalterki, potem 
główną buchalterką i prokurentką, 
wreszcie zostałą naczelną dyrektor- 
ką. 

Nawet murzynki zdołały dopiąć 
godności dygnitarza bankowego. 
Od 10 lat sprawuje dyrekcję „St. 
Luke Savings Bank and Trust 
Company* w mieście Richmond 
(stan Virginia) czarna pani Maggie 
L. Walker. 

Oto są główne pionierki, które 
zademonstrowały, że równieź i 
kobieta może wniknąć w. tajjniki 
zawodu bankowego. Ponieważ od 


pewnego czasu szkoly fachowe 
„American Banker Association“ 
(związku bankierów, amerykań- 


skich przyjmują również kobiety 
jako uczenice — wpływ! kobiet na. 
polu bankowości zrównoważy się z 
czasem z wpływem mężczyzn, któ- 
rzy dotychczas byli wyłącznymi pa- 
nami sytuacji w dziedzinie banko- 
WOŚCI. 


Rady i wzory japońskie dia naszych 
pań. 


Czy kto widzial tęgą japonkę? 
Nie, to jest niemożliwe, bo nawet 
ci ludzie, którzy szereg lat spędzili 
w Japonji, nie widzieli tęgiej ja- 
ponki ani w Tokjo, ani w innych 
miastach ani w okolicach podmiej. 
skich. Być tęgą uchodzi w Japonji 
za zbrodnię. 

Dzieje się tak, chociaż podsta- 
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wówym -pokarmem w Japonji jest 
ryż, który uchodzi w Europie za 
środek tuczący, szczególnie, gdy 
się go jada jako jedyną potrawę. 

Japonka zawdzięcza swą SZCZU- 
płość i zgrabność figury głównie 
częstym kąpielom oraz temu, że ni- 
gdy nie pozwoliłaby sobie spocząć 
na miękkiem łóżku, unika więc pier 
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Najmodniejsza bielizna. 


Zależnie od sukienki kształtuje się 
forma bielizny; moda szerokich sukie- 
nek, która nie kładzie wagi na smukłą 
i wąska sylwetkę, pozwala też na 
większe zużycie materji i nadanie ła- 
dniejszych form bieliźnie. Nasza mo- 
da, która stale jeszcze podkreśla smu- 
kłość linji, może tylko pozwolić na 
takie koszulki i majteczki, które wy- 
magają jaknajmniej materjału, Przy 
dzisiejszych wymaganiach mody nie 
może nie rozszerzać smukłość linji na- 
wet najcińsze płócienko, ten najideal- 
niejszy materjał do prania dawniej- 
szych generacji. Dlatego też moda od- 
rzuciła zupełnie płótno, a posługuje się 
jedynie najbardziej powiewnym i lek- 
kim materjałem, jak tylko istnieje: 
Crópe de Chine, muślin jedwabny, je- 
dwab do prania, to materjał dla naj- 
bardziej rretensjenalnych a  batyst, 


opał i Viola dła umiarkowanych. Na 
przerabianie nadają się oba rodzaje 
materji, tak jedwabny, jak i baweł- 
niany. Z obu rodzaji można wyko- 
nać- bajeczne rzeczy, gdyż eiegancja 


modnej bielizny leży nietylko w jako- 


ści materjału, ale nawet więcej w skro- 
jeniu, przybraniu i kolorze. Krój bie- 
lizny stał się obeenie znacznie łatwiej- 
szy i praktyczniejszy, odczuwają to 
przedewszystkiem. ci, którzy bieliżnę 
szyją, piorą i prasują. 

Najładniejszy rezultat osiągnęła, 
zdaje się, moda w skombinowaniu ko- 
szulki z majteczkami. Majteczki są 

esto tak zrobione, że zastępują w 
zupełności zaniedbana przez dzisiejszą 
modę halkę. ` 

-Rysunki nasze przedstawiają pięk- 
ne wzory nowomodnej bielizny. 
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natów a nawet materaców z włosia. 
Lożę, na którym spoczywa: obywa- 
telka państwa wschodzącego słoń- 
ca, jest twarde i nie poddające się. 
To też ujędrnia ono mięśnie i u- 
trzymuje kręgosłup w stanie gięt- 
kości. To też ani odrobina tłuszczu 
nie osadza się na jej karku, ple. 
cąch czy na ramionach. 

A tyn: asem u nas, zapytaw- 
szy tę czy inną panią, dlaczego jej 
przybyło na wadze, dowiedzieliby- 
śmy się napewno, że posłanie jej 
jest nadzwyczaj miękkie i zbytkow- 
ne i że spędza na niem wiele go- 
dzin. 

Kapiele, które zresztą należą 
w Japonji do obrzędów, również 
przyczyniają się bardzo do ujmo- 
wania ciału zbędnego tłuszczu. Ko- 
bieta, która zauważy, że jej obję- 
tość wzrasta, bierze częściej gorące 
kąpiele, po których następuje bar. 
dzo intensywny masaż. Aby uni- 
knąć złego działania gorącej wody, 
na cały organizm dodaje się do 
wody poreję soli morskiej. 

Japonka nigdy nie pije podczas 
jedzenia, a wogóle nigdy nie używa 
alkoholu, w jakiejwiek postaci. 
Wprawdzie pochłania się tam mnó- 
stwo płynów, japonki bowiem wy- 
pijają niezliczone ilości filiżanek 
herbaty, lecz nigdy nie łączą tego 
ze spożywaniem jakiegokolwiek 
pokarmu stałego. 

Woda — i to w znacznych ilo- 
ściach, — konieczna jest do odno- 
wienia tkanek i zachowania młode- 
go wyglądu, gdyż chroni skórę 
przed zmarszczkami, suchością i 
szorstkością. Piękność japońska 


wie o tem bardzo dobrze, to też ni- 
gdy nie opuści ani codziennej ka- 
pieli ani picia wody. 


MOKŁŁO . ARE 
” Praktyczną ; elegancką halkę 
przedtsawia nasz rysunek, Tego ro- 
dzaju halka nadaje się zwłaszcza dla 
tęższych pań. 


Praktyczne drobiazgi. 
I te są niezbędne, dlatego teź zamie- 
szczamy rysunek, aby uzupełnić kom- 
plet bielizny. 


Monika Sikorska 
Skrad kapeluszy damskich 
i robótek ręcznych 


Grudziądz J. Wybickiego 35 


Nr. 122 ; 


Doroczne święto 


18 pułku ułanów 


pomorskich 


' Program uroczystości. — 


b iana historja krwawych dziejów boha- 


terskiego pułku ułanów. 


W poniedziałek, 28 maja i we 
wtorek 29 maja, obchodzi 18-ty 
pułk ułanów Pomorskich swoje 
dóroczne święto pułkowe. Program 
uroczystości jest następujący: | 

Poniedziałek, 28 maja, godzina 
9 nabożeństwo żałobne za poległych 
w kościele garnizonowym. Godz. 
10.15 Raport i odprawa wszystkich 
oficerów 18 p. uł. 10.30 Odezyt z 
historji pułku. Godz. 11 Zebranie 
(członków znaku pułkowego, 11.30 


Zebranie Koła oficerów rezerwy. 
„Godz. 14 Zawody, gry, 1 zabawy 


(sportowe ułanów i podoficerów. 
(Godz, 21 Capstrzyk po ulicach Gru- 
(dziądza. Wtorek, 29 maja godz. 6 


należy okres wałk w. przelomowej 
fazie polskiej sierpniowej ofensy- 
wy, kiedy to idąc obok z dywizja- 
mi pomorskiej i poznańskiej ple- 
choty, znaczy swój pochód zwy+ 
cięski brawurowemi walkami, peł- 
nemi rozmachu  kawaleryjskiego 
pod Nowym Dworem, Krzesłami, 
Iszkołdzią, Skrobowem. Tam też 
na polach walk swoich, pozostawia 
opróez krwi rannych oficerów i żoł- 
nierzy — mogiły poległych. 

Dziś już zorane pola walki, mo- 
giły zapadły porośnięte trawą, 
leez w sercach ułanów pomorskich, 
jak i wielu z Pomorzan nie noszą- 
cych munduru, żyje pamięć tych, eo 


(Uroczysta pobudka; 8.30 Nabożeń- | w ciężkiej chwili młode swoje ży- 
stwo w kościele garnizonowym — | cie oddali w obronie kraju. 
„wręczenie znaku pułkowego 1 de- OCZEK TOASTY RACE OZNAK ZARZ LAC O ED CEBA 


'filada. Godz. 12 Obiad żołnierski. 
‘Godz. 15 Zawody konne oficerów i 
podóficerów. 8 

Z okazji tej przypominamy 
streszczenie dziejów 18 pułku uła- 
nów. 

Pułk sformowany został w bar- 
dzo ciężkich warunkach, przy Głó- 
wnem Dowództwie w. Poznaniu, 
rozpoczynając swoją organizację w 
ośertzych dniach lipca 1919 roku. 

Już w początkach stycznia 1920 
roku wchodzi pułk w szeregi wojsk 
walczących, przeznaczony, do prze- 
dniej straży armji zajmującej Po- 
morze. 

Sformowany z ochotników Po- 
morzan, z radością w: sercu prze- 
kracza granice opuszczone przez 
„Grenzschutz“ i w potyczkąch z 
ustępującymi jego oddziałami pier- 
wsze odnosi sukcesy pod Gniewko- 
wem i pierwsze pozostawia mogiły. 

Przez Toruń, Chełmżę, Gru- 
dziądz, witany z entuzjazmem, po- 
suwa się pułk, zwiększając po dro- 
dze swoje szwadrony napływają- 
cymi tłumnie ochotnikami, obdaro- 
wywany przez społeczeństwo- po: 
morskie brakującymi mu końmi. 

W okresie ciężkich walk z na- 
wałą hord czerwonych młody pułk 
stoi dzielnie w szeregach walezą= 
cych oddziałów, a kadra jego z To 
runia wysuwa szereg oddziałów na 
przedpole zagrożonej twierdzy to- 
ruńskiej. 

. Do najchlubniejszych dni pułku 
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W przeddzień wielkiego biegu 


„Gońca Nadwiślańskiego" 


A więc jutro, o godzinie 1-ej w|: 


południc, przeszło 50-ciu biegaczy 
walczyć będzie o srebrny puhar 
„Gońca Nadwiślańskiego”,  Wal- 
czyć będą jeszcze o coś więcej. O 
palmę pierwszeństwa w sporcie 
lekkoatletycznym, o prymat w; bie- 
gach długich. 

Tego rodzaju biegi należą do 
najpopularniejszych,  najważniej. 
szej dziedziny, lekkoatletyki. Nur- 
mi, Ritola, Wide, Peltzer, Vondra- 
cek oto nazwiska sław: światowych. 

Polska dotychczas w biegach 
długich jest bardze slaba. W roku 
ubiegłym szczęście nam się kilka- 
krotnie uśmiechało, przez fenome- 
nalego Freyera, ale niestety do- 
skonały ten zawodnik zmarł tra- 
gicznie, podczas pożaru palacu 


Komisarz Dobrochłop na tropie sprawców. kradzieży nase l 
F Bractwa Strzeleckiego. l 


- Teatr Miejski w Grudziądzu. 


-Powódź 


Womedja w 3 aktach Bergera. RA 
„ Reżyserował Roman Tański. 


Jakżeż słabem i  nieudolnem 
stworzeniem jest człowiek. A prze- 
dówszystkiem  śŚmiesznem. Jak: 
mało jest ludzi, którzy rozumieją 
sóns życia i którzy chcą w drugim 
uznać swego bliźniego. Życie jest 
twarde. Droga pełna trudu i cier- 
pienia, I 
Czyż wiecznie ma być człowiek dla, 
„ćzłowieka wrogiem i nawzajem ci- 
skać sobie kłody pod nogi? Czyż 
nie weselej, radośniej i piękniej 
przebyłoby się tę ciężką drogę, idąc 
oparty o ramię  człowieka-brata? 
idąc, związany w szerszym, czło 
wieczym uścisku / przyjacielskiej 
dłoni? ; 
+. Oto maksymy zupełnie proste, 
ale tą prostotą swoją wzniosłe i 
piękne. YNA $ 

AEC w. 


którą musimy przebyć. 


Tẹ myśl, która jest stosem pa- 


/|cierzowym sztuki, wypowiada bo- 


hater komedji adwokat O'Nall. 
Myśl ta ściągnięta z obłoków. ma- 
rzenia, nie może wydać owocu na 
gruncie rzeczywistości i dlatego 
autor ubiera ją w szaty, komedji, 
przechodzącej niekiedy w groteskę, 
Sztukę zaliezyć należy do par 
excelence sensacyjnych. Nie jest 
to sensacja tania w znaczeniu u- 
licznego wydania Scherloków-Hol- 
mesów. Przeciwnie. Możnaby do 
niej zastosować pewne napozór pa- 
radoksalne powiedzenie: Nie jest 
to sztuka nudna par force umo- 
ralniająca, lecz  sensacyjnością 
przykuwająca uwagę widza i każą- 
ca mu, po wyjściu z teatru, zasta- 
nowić się i myśleć. Tego rodzaju 
sensację słusznie można nazwać 
hygjeniezną. | | 

Sztuka jest zbudowana mocno i 
zgrabnie. Niemniej dla reżysera 
przedstawia twardy orzech do 
zgryzienia. Świądczy o tem prze- 
bieg czwartkowej premjery.. Jak- 


|kolwiek bowiem odbyto stosunko- 


wo wielką ilość prób, było jeszcze 
szereg braków i niedociągnień tak 
w reżyserji, jak i grze poszczegól- 
nych aktorów. 1 EA) 

P. Tański, jako główna po- 
stać sztuki, adwokat O'Nall, a za- 
razem reżyser sztuki dał znakomi- 
tą maskę, ale: w grze wyczuwało 
się, iż czasem pamiętał na scenie 
więcej, że jest reżyserem niż akto- 
rem. Rozumiemy brzemię odpowie- 
dzialności za całość, ale to nie u- 
sprawiedliwia. 

Naogół stworzył jednak pan 
Tański postać o zdecydowanej fi- 
zjognomji. Jako reżyserowi musi- 
my p. Tańskiemu uczynić zarzut, 
że niektóre sytuacje nie były nale- 


życie wyćwiczone (bójka zF'raserem 


marsz przy śpiewie), gdyż można 
było raz uniknąć zbytniej przesa- 
dy, a powtóre wydobyć znacznie 
więcej efektu. Inna rzecz, że p. 
Eiszer (Stratton — właściciel 
boru), niekiedy próbował na scenie 
reżyserować, co znacznie usprawie- 
dliwia niektóre niedociągnięcia re- 


żyserji p. Tańskiego. Naogół jed-| kres 
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tosgf-* w Dzikowie. On jeden, 
jedyny, mógł coś powiedzieć w 
Europie o  długodystansoweach 
Polski. Wybijający się od trzech 
lat Sawaryn Roman z lwowskiej 
Pogoni, rokuje jaknajlepsze na. 
dzieje, obecnie jednak nie może się 
jeszcze mierzyć z zawodnikami za- 
granicznymi. 

Bieg okrężny o puhar „Gońca 
Nadwiślańskiego“ ma już swoja 
tradycję. Po raz pierwszy odbył 
się w roku ubiegłym, gromadząe 
na starcie przeszło 80-ciu zawodni- 
ków. Zwyciężył Dondolewski, któ- 
ry i w tegorocznym biegu ma naj- 
więcej szans. 

Jeszcze raz przypominamy, że 
zbiórka zawodników jest o godzi- 


: | nie 1i.ej rano w Ratuszu I, zbiór- 


ka sędziów o godz, 12.15 w redakcji 
„Gońca“, Ś 


Szanownym naszym. Czytelni- 


kom _ przypominamy, _że__ jeszcze 


„można 


zaprenumerować „Gońca 


Nadwiślańskiego w urzędach pocz- 


towych. 


Ekspedycia i agentury przyj- 
mùją prenumeratę każdego czasu. 

Prosimy o jednanie nam nowych 
czytelników. Powiększenie liczby 
prenumeratów umożliwi nam po- 


większenie i dalsze ulepszenie pisma. 

+ TRYTPWETRCERRESPYH ZRESZTA ZYTA WEAK TYDZ 
Kajdanowy okólnik 

Ministerstwa Sprawiedliwości. 


Kiedy więźnia można zakuć w kaj- 
dany? | 

Wszystkie władze bezpieczeń- 
stwa i sądowe otrzymały; okólnik 
ministerstwa sprawiedliwości w 
sprawie stosowania kajdan wobec 
aresztantów, i 

Okólnik ten wyjaśnia, iż Kajdan 
nie wolno stosować. wobeg osób 
oskarżonych o wykroczenia — a nie 
o przestępstwa, Zakuwać w kajda- 
ny wolno tylko przestępców, Któ- 
rym grozi kara ciężkiego więzienia 
lub śmierci. Ale i tych więźniów 
wolno zakuć w razie stawianią opo- 
ru lub usiłowania ucieczki. W. cza- 
sie transportu karetkami więzien- 
nemi zakuwać więźniów wolno tyl- 
ko w tym wypadku, jeśli wymaga- 


‘ja tego ważne względy bezpieczeń- 
i stwa. 


nak p, Fiszer był b. dobrym właści: 
cielem baru. 

U p. Zięciakiewieza (Ber- 
spekulant) w. momentach senty- 
mentalnych trudno było doszukać 
się szczerości, podobnie jak u p. 
Palańskiego (Fraser — han- 
dlowiec) zgryźliwości. Z uznaniem 
musimy się wyrazić o grze p. 
Zbierzowskiej (Lizy, — śpie. 
waczka), jak i p. Rymszy, prze- 
miłego Charleya murzyna. Rów- 
nież p. Opaliński (Higgins-ak: 
tor), jak i p. Bay Rydzewski. 
(szwed — rysownik) z wielką sta- 
rannością nakreślili swoje charak. 
terystyczne sylwetki. 


f 


Dekoracje były zrobione sta. 


rannie, 

Treści sztuki nie podajemy roz» 
myślnie, gdyż uważalibyśmy to za 
nielojalność wobec Teatru. Ale ra- 
dzimy szczerze wszystkim zobaczyć 
tę sztukę. Kto lubi rzecz sensacyj 
ną w dobrym stylu — zawodu nie - 
zazna. Komedja ma szanse pozo< 
stania na afiszu przez dłuższy 04 
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Wiadomości potoczne 
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Szanownym naszym Czytelnikom, 
Przyjaciołom i  Współpracownikom 
życzymy wesołych Zielonych Świąt. 


Kwesta Pom. Tow. Op. nad Dz. 
Niniejszem podajemy do wiadomości 
publicznej, że otrzymaliśmy zezwole- 
vie od WPana wojewody pomorskiego 
Młodzianowskiego na urządzenie zbiór 
ki przez zbieranie datków pieniężnych 
i w naturze u mieszkańców na obszarze 
miasta Grudziądza, w czasie od 23 ma- 
ja do 31 maja br. — na kolonje leczni- 
cze dla chorych, a niezamożnych dzie- 
ci z Grudziądza. $ 

Zwracamy się z gorącą prośbą do 
wszystkich Obywateli m. Grudziądza 
o łaskawe poparcie i ułatwienie zbiór- 
(ki paniom kwestarkom, które ofiaro- 
'wały się zbierać datki, na listy zaopa- 
'trzone pieczęciami urzędu policyjnego. 

I spodziewamy się dobrego wyniku 
z powyższej kwesty, gdyż cel — sam 
mówj za siebie, jest tak szlachetny — 
tembardziej, że chodzi o zdrowie za- 
grożonej młodzieży szkolnej. Zarząd, 


Wycieczka do Warszawy 

III kołą Krajoznawcze w Grudzią- 
dzu urządza w Zielone Święta dwu- 
dniową wycieczkę do Warszawy, ra- 
zem z P. T. R. Dnia 26 bm. o godz. 
1-6j wieczorem zbiórka na stacji kol. 
Koszta wycieczki — dla uczni 15 zł, 
a dla nieuczni 20 zł. Każdy z wyciecz- 
kowiczów musi posiadać koo i plecak. 
Co do jedzenia może wziąć każdy ty- 
le chleba, aby wystarczyło na dwa dni. 
Zarząd III R. R. 


Z Ligi Morskiej i Rzecznej. 

` Niniejszem zawiadamiamy P. T. 

Członków Ligi Morskiej i Rzecznej, że 
zapowiedziane Roczne Walne Zebra- 
„nie, na dzień 29. V, br., ze względów od 
Zarządu niezależnych, nie odbędzie się. 
O nowym terminie Walnego Zebrania 
mastąpią oddzielne ząwiadomienia, 
Zarząd L. M.i R. 


„Towarzystwo krzewienia kultury, 
i Sztuki, s 


"W. miedzielę, dnia 3 czerwca br., o 
lgodz. 4 popol, w Szkole Sztuk Pięk- 
mych, w muzeum miejskiem, odbędzie 
się konferencja Komitetu wykonaw- 
jczego Tow. Krzewienia Kultury i Sztu 
iki, do którego — jak wiadomo — nale- 
ża, pp.: pułkownik Jarruszkiewicz, ma- 
lijor Kuliczkowski, prof. Koźlik, prof. 
iSzczeblewski, red. Kunert i przewo- 
ldniczący komitetu organizacyjnego — 
(Stanisław Jasiński. i 

Konferencja ta ma omówić defini- 
jtywnie szczegóły dalszej organizacji 
jTowarzystwa, jego najbliższe zadania, 
ustalić program czynności i zwołać 0- 
gółu zebranie założycielskie, na które 
będą zaproszone tylko te osoby, jakie 
przystąpiły lub jeszcze przystąpią 
na członków Towarzystwa. Zapisy 
przyjmuje prof. Szczeblewski codzien- 
nie od godz. 4—6 popol, z wyjątkiem 
'świąt i niedziel, w szkole sztuk pięk- 
nych, w gmachu Muzeum miejskiego. 
~  Zmamiennem jest, że akcja Tow. 
krzewienia kultury i sztuki wzbudzi- 
ła żywe zainteresowanie wśród szero- 
kich kół naukowych i artystycznych, 
a zwłaszcza Ministerstwa W, R.i O P. 
oraz Kuratorjum szkolnego w Toru- 


Baczność iawalidzj wojenni! 
Kilka wakujących posad biurowych 
jest od zaraz do objęcia; uposażenie 
służbowe według pragmatyki urzędni- 
ków państw., grupa X do XIII. Także 
może się zgłosić kilku woźnych. — 


ulica Starorynkowa nr. 5 — Legji In- 
walidów Wojsk Polskich. 


Cyrk Medrano, 

Wczoraj przybył do Grudziądza i 
rozbił swoje namioty na placu w po- 
bliżu Dworca kol. cyrk Medrano, któ- 
ry w Grudziądzu cieszy się zasłużenie 
"dużą popularnością. Cyrk posiada bo- 
gatą menażerję, mianowicie 15 lwów 
Jaftykańskich, kilkadziesiąt koni, sfo- 
3 
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Zawiadomienie. 

Zapisy uczniów na rok szkolny 1928- 
1929 do prywatnej szkoły powszechnej 
ip ola przyjmowane będą od 
dnia 31 maja do 9 czerwca bm. między 
godz. 10—12 w kancelarji szkoły, plac 
23 Sycznia 9, II p. ; 

Tydzień Czerwonego Krzyża. 

Z dniem 1 czerwca br. rozpocznie 
się w całej Polsce Tydzień Czerwonego 
Krzyża i trwać będzie do 7 czerwca 
włącznie. Prosimy wszystkie organi- 
zacje, by w tym czasie nie urządzały 
żadnych imprez dochodowych. Za za- 
rząd: M. Żyborska. 

Włamanie do Matuszewskiego. 

W nócy z 24 na 26 bm. nieznani 
sprawcy wycięli 
wystawnego firmy A. Matuszewskie- 
go przy ul. Groblowej, gdzie wysta- 
wione są nagrody na strzelanie jubi- 
jeuszowe Bractwa Strzeleckiego i skra 
dli kilka mniejszych nagród. Nagro- 
dy zostały natychmiast uzupełnione, 
tak, że niema śladu po kradzieży. 

Szczęście, że wyłom w oknie uczy- 
niono stosunkowo mały, gdyż w prze- 
ciwnym razie wynieśćby mogli na- 
grody wielkie i drogocenne, co stano- 
wiłoby stratę kilku tysięcy złotych. 

Ponieważ jest się już ma tropie 
złodzieji, zostaną straty niewątpliwie 
powetowane. Więść o kradzieży roz- 
niosła się błyskawicznie po mieście 
tak, że okno wystawowe oblegają tłu- 
my publiczności, by naocznie się prze- 
konać, że w ręce złodziej nie dostały 
się nagrody, stanowiące kilka set zło- 
tową wartość. 


rę tresowanych psów ete. Afisze zapo- 
wiadają bardzo dobry program. 
Awantura i zbiegowisko, 
Wezoraj około godziny 8-mej wie- 
czorem u zbiegu ulice Sienkiewicza i 
Trzeciego Maja olbrzymie zbiegowisko 
zatamowało na chwilę ruch uliczny. 
Zbiegowisko to spowodowało kilku pi- 
jaków, którzy w pobliskiej restauracji 
wszczęli między sobą bójkę, a wyrzu- 
ceni przez gospodarza, kontynuowali 
ją na ulicy, zawzięcie się okładająe 
pięściami. Policja szybko i sprawnie 
zlikwidowała zajście. 3 


W Obecnej porze 
należy wystrzegać się używa- 
nia do potraw 1 napojów surowego 
lodu naturalnego, pochodzącego z ka- 
nału, jeziór lub stawów. Używanie 
lodu natutalmego stanowi dla zdrowia. 
ludzkiego wielkie  niebezpieczeństwo. 
Zarazki bowiem duru brzusznego, bie- 
gunki itd, pozostają żywotne w takim 
lodzie i chorobotwórcze, jak wiadomo, 
dłuższy czas — prawdopodobnie przez 
kilka miesięcy. Z tego też powodu lód 
naturalny, który niewątpliwie w dość 
licznych wypadkach bywa spożywany, 
częściej aniżeli się to naogół przypu- 
szcza, może być rozsadnikiem tego ro- 
dzaju chorób zakaźnych, kiszek lub 
żołądka. A że w wodzie stale zanie- 
szczanej przez dopływające do niej lub 
w nią wlewane mieczystości i odcho- 


Wiadomości Kościelne. 


„dy, zachodzić mogą nierzadko bakcy- 


„, Fara. 

Nabożeństwa w Dpierwśże i drugie 
święto Zielonych Świątek odprawią się 
w tym samym porządku jak w nie- 
dzielę. W środę, piątek i sobotę 
przypadają suche dni ze ścisłym po- 
stem. 

Kolekta na budowe kościoła w He- 
lu odbędzie się jeszcze raz w przyszłą 
niedzielę, 3. VI. na wszystkich nabo- 
żeństwach. 

Procesja Bożego Ciała posuwać sie 
będzie w tym roku temi samemi uli- 
cami, co i w przeszłym roku, a więc: 
Starą, Wybickiego, ks. Budkiewicza, 
Sienkiewicza, Mickiewicza z zakończe» 
niem na rynku. 

Wotywa do Serca P, Jezusa z wy- 


le duru, biegunki itd, to nie ulega wąt- 
pliwości. 

We własnym przeto interesie winien 
każdy się wystrzegać używania takie- 
go lodu w celach spożywczych. Nale- 
ży też dzieciom zwracać uwagę na 
szkodliwość tego lodu i zabraniać im. 
brać — jak się to niestety zdarza bar- 
dzo często — lód taki do ust i ssać, 


Loterja harcerska. 

Dnia 2 czerwca odbędzie się o godz. 
5 popol. na podwórzu gimnazjum ma- 
tematyczno - przyrodniczego» ciągnie- 
nie loterji fantowej IV grudz. druży- 
ny harcerskiej im. gen. Sowińskiego, 
na którą się uprzejmie zaprasza człon- 
ków K. P. H., delegata Urzędu "| 


stwowego Akcyz i Monopoli i P. T.jstawieniem Najśw. Sakr. odprawi się 
publiczność. w 1. piątek miesiąca, 1 czerwca, o godz. 


TOATE SES RCL CAE PABEWTYCYCZOKE PRE PDA TORD TOTO CY TOCZY 
Pierwsze Pomorskie Targi Końskie 


Jak już pisaliśmy, odbędą się w 
Grudziądzu, podczas dórocznych wy- 
ścigów i konkursów konnych, pierw- 
sze Pomorskie Targi Końskie, które 
wzbudziły szerokie zainteresowanie 
wśród ziemian i włościan. 

Dziś podajemy skład komitetu ho- 
norówego i organizacyjnego Targów: 

Komitet honorowy: Józef Włodek, 
prezydent miasta Grudziądza; dr. Ka- 
zimierz Ezden”Tempski, prezes Pomor- 
skiej Izby Rolniczej; Stefan Kasprzy- 
cki, gen. dyw., prezes Pomorskiego 
T-wa Zachęty do Hodowli Koni; Fry- 
deryk Jurjewicz, dyrektor departa- 
mentu Hodowli Koni, Warszawa, Mi- | techniezna: Szczepski, naczelnik wy» 
nisterstwo Rolnictwa; Albert hr. Wie-] działu hodowli Pomorskiej Izby Rol- 
lopelski, prezes Towarzystwa Zachęty | niczej, Toruń; Szczęsny Skarzyński; 
do Hodowli Kon; w Polsce, Warsza- i 
wa; pułkownik S. G. Zbigniew Broch- 
wiez-Lewiński, szef departamentu Ka- 
walerji M. S. Wojsk.; gen. dyw. Lee 


prezes Koła Sportowego Kujawsko- 
Mazówieckiego, Sępólno Kolskie lub 
Kujawskie, Wierzbie; Witold Koziełł- 
Poklewski, Warszawa; pułk. Rogwą- 
dowski, szef. wydziału remóntu de- 
partament kawalerji, Warszawa; Ko: 
mierówski Tomasz, Przepałkowo, Ko- 
mierowo; Szczęsny Skarzyński, Subko- 
wy. Radostowo; inż, Jan Gra ki, 
naczelnik stadnin państwowych, War: 
szawa; pułk. Zygmunt Podhorski, ko- 
mendant Obozu Szkolnego Kawalerji; 
Mieczysław Radwan, redaktor „Jeżdź- 
ca i Hodowcy“, Warszawa. 

Komitet organizacyjny: — komisją 


kawał szyby z okna 


7 w Farze. W czwartek, od godz. 5 śłue 
cha się spowiedzi, W piątek o godz. 
6—7 popol. adoracja Najśw. Sakramen- 
tu, o godz. 7 uroczyste nieszpory z kas 
zaniem. ) 


Bräctwo Matek Chrześcijańskich ma 
w przyszłą niedzielę, 3. 6. po nieszpo” 
rach zebranie z uroczystem przyję* 
ciem nowych członkiń do Bractwa. W; 
sobotę, od+godz. 5 jest spowiedź św, dla 
Bractwa Matek i Tow. Czytelni dla ko» 
biet, a w niedzielę o godz. 8 wspólna 
Komunja św. 

We wtorek, o godz. 5 popoł. będzie 
zebranie rady i kółkowych w kance- 
larji parafjalnej. Prosi się o. przyby* 
cie wszystkich dla ważności spraw. 

Sekcja Eucharystyczna Młodzieży 
Żeńskiej ma w piątek 1. 6. zebranie w. 
salce parafjalnej. 

W I święto Zielonych Świątek u- 
dzieli się generalnej absolucji II Za- 
konowi. 

k 
Z kancelarji kościoła N. Serca P, Je» 
zusa (M. Tarpno). 

1. i 2. święto jak w niedzielę. W śro- 
dẹ. piątek i sobotę: suche dni. 

W czwartek, 31. 5. popol. o gódz, 8. 
spowiedź dla dzieci o godz. 5 dla doro- 
słych, przed 1. piątkiem. 

W piątek, 1. 6. o 6 rano uroczysta 
msza św. do N. Serca P. Jezusa.z Wy- 
stawieniem (1, piątek). 

W sobotę, 2. 6. popol. o 8'spowiedź 
dla dzieci o 5 dla dorosłych. 

W niedzielę, 3. 6. o 10 suma z Wy- 
stawieniem N. Sakramentu (1. niedzie- 
la'po 1: piątku), popoł. o 3 Nabożeństwo 
do Najśw. Serca P. Jezusa z Wysta- 
wieniem. 

Przez cały miesiąc czerwiec  odbę- 
dzie się we wtorki i piątki o 7 wieczo- 
rem, a w niedzielę popoł. o 8 nabożeń- 
stwo do N. Serca P. Jezusa. 

Stow. P. MŁ. żeńskiej w II Święto: 
zebranie sekcji eucharystycznej po 
nieszporach w salce. 

Stow. P. Mł. męskiej: zebranie za- 
rządu w środę 30. 5, o 7 wiecz., zebranie 
miesięczne w niedz. 3. 6. po nabeż. po- 


poł, 
Kościół św. Krzyża. 

w niedzielę, 27 bm. po majowem 
nabożeństwie odmówi się różaniec dla 
członków „Żywego Różańca“ 

W środę, piątek i sobotę przypada- 
ja suche dni ze ścisłym postem. 

W czwartek o godz. 8-mej zebrania 
Tow. Śpiewu Kościelnego „Dzwon“ w 
szkole Królowej Jadwigi. 

W czwartek od godz. 15 6-tej okazja 
do spowiedziśw. 

W piątek o godz. 47-mej 


* 


wotywa 


|do Serca Jezusowego z wystawieniem 


Najśw. Sakramentu. 

W piątek o godz. 8-mej zebranie or- 
kiestry Stow. Młodzieży Męskiej w o- 
chronce. 

W przyszłą niedzielę, 3. 6. odbędzie 
się powtórnie kolekta na budowę ko- 
ścioła w Helu. À 

W przyszłą niedzielę od godz. 3410-ej 
przyjmować będzie w kancelarji skar- 
bnik i skarbniczka Apostolstwa Modli» 
twy składki miesięczne i do kasy po- ` 
grzebowej. 

Wprzyszłą niedzielę przyjęcie no- 
wych członków do Apostolstwa i do 
„Sodalieji*. 


Berbecki, dowódca O. K. Z Toruń; 
gen. bryg. Włodzimierz mistruk, 
d-ca 16 dywizji piechoty: Stanisław 
hr. Łącki, prezes Wielkopolskiego Twa 
Hodowców Konia . *Szlachetnego, 
Lwówek, pow, Nowy Tomyśl, Posado- 
wo; Józef Wybicki „starosta krajowy, 
Toruń; Jan Donimirski, prezes Po- 
morskiego Tow. Roln. Lulkówo, pow. 
Toruń; Łysomice; pułk. Augustyn Do- 
nimirski, prezes Pom.. Związku Hod. 
Konia Szlachetnego, ń; Stefan hr. 
Sumiński, Ugoszcz, pow. Lipno; Karol 
von Wegner, Ostaszowo Toruńskie; 
Eryk Abramowski, Pokrzydowo, pow. 
Brodnica, Jajkowo; Bolesław Płoski, 
Sokołowo, pow. Lipno; Jerzy Ślaski, 
Płożnica, pow. Wąbrzeźno, Orłowo; 
Leon Janta-Połczyński, p. Silno, pow. 
Tuchola, Wysoka; Jan Krzymuski, 


Kazimierz Trzciński, Grudziądz, Obóz i 
Szkolny Kawalerji; Józef hr. Dąm 
ski, Wąbrzeźno, Wałycz. 
Komisja propagandy: Rtm. Leon 
Kon, rtm. Grzegorz Romaszkan, Gru- 
diządz, Obóz Szkolny Kawalerji; por. 
Tadeusz Grabowski, Grudziądz, Obóz 
Szkolny Kawalerji. 
Komisja finansowa: Rtm. Włady- 
sław Niegowski, Grudziądz, Obóz Szk. 
Kaw.; rtm. Leon Kon; Paweł Witkow- 
ski, Grudziądz, plac 23 Stycznia 4/5. 

. Komisja reprezentacyjna: pułko- 
wnik Augustyn Donimriski; gen. dyw, 
Stefan Kasprzycki; prez. Józef Wla 
dek; rotmistrz Leon Kon; Adam Ozar- 
liński, starosta, Grudziądz: dr. Kazi- 
mierz Esden-Tempski; Karol von We- 
gner; Szczęsny Skarzyński. 


Poleca najtanie 


MATERIAŁY PISMIENNE ; SZKOLA: 


GRUDZIĄDZ, ulica 3 : 
obok Apish, pod GRZE) Ady 


. Grobelnego*, 
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Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Tegoroczny zjazd ' delegatów 
Stow, Chrz. Nanez. Szk. Powsz. oddzia- 
łu okręgu pom?rskiego, projektowany 


ido Chełmna, został wskutek lokalnych trud- 


ności na propozycję- zarządu koła w Chef- 
nie odłożony na dzień 25 grundnia rb.. w 
którym to dniu przypada  10-ciol-letnia 
recznica założenia koła w Chełmnie, iako 
pierwszego na Pomorzu. Wobec tego posta- 
nowił Wydział Wykonawczy urządzić tego- 
roczny zjazd delegatów oddziału okręgowe- 
go w formie zwykłego zjazdu delegatów w 
Grudziądzu i to we wtorek, 29 maja rb., na 
sali „Domu Towarzystw“ (dawniej Bazar). 
ul. Moniuski nr. 8, z następującym pórząd- 
kiem obrad: Godz. 8 rano: Msza św. w Ko- 
ściele farnym. Godz..9 rano: Zjazd dele- 
gatów Pomorskiego Oddziału Okr. na sali 
„Domu Towarzystw“, ul. Moniuszki nr. 8. 
1. Zagajenie. 2. Wybór komisyj: a) wery- 
fikacyjnej; b) matki. 3. Referat: Warunki 
pracy w szkole powszechnej. 4. Sprawo- 
zdanie z działalności Wydziału Wykonaw- 
czego: a) sekretarza okr.; b) skarbnika o- 
kręgowego; c) skarbnika kasy ubezpiecze- 
nia; d) sprawozdanie z komisji gospodar= 
czej (Modrzejowa). 5. Dyskusja nad spra- 
wozdaniami. 6. Sprawozdanie komisiji mat- 
ki i wybory. 7. Absolutorjum dla Zarządu 


Oddz. Okręgow. i kasv ubezpieczeniowej. 
8. Uchwały. 9. Wnioski Zarządu Okr. ł 
kół. 10.Zamknięcie zia 


zdu. 
(rt) Polski Biały Bizyż. We. wto- 
rek, dn. 29 maja br., o godz. 6 popol. 
w lokalu własnym P. B. K., przy ul. 
Kuntersztyńskiej nr. 1 (sztab dywizji), 
odbędzie się zebranie pełnego zarządu 
P. B. K. według następującego po- 
rządku obrad: 1) Odczytanie protokó- 


: fa z ostatniego walnego zgromadzenia; 


2) Sprawozdanie z czynności komitetu 
wykonawczego i poszczególnych sek- 
cyj oraz wydziałów; 3) Sprawa tym- 
czasowego preliminarza budźbtowego; 
4 Wnioski. 

PO ni nawowy PAPA U BYR 0 e eo 


Migawki 


Hyena zwęszyła żer. 

Hyena w gatunku „zmora — en- 
deckowana' zwęszyła żer. Oto zbli- 
żają się wybory do. Izby Rze- 
mieślniczej i hyena wyłazi z lego- 
wiska, szukając, coby poźreć mo- 
gła. 

Apetyt ma nielada, jak o tem 
świadczą wypociny grudziądzkiego 
reportera „Słowa Pomorskiego“. 
Pan ten, po eałotygodniawem 
„przewęchiwaniu* spłodził artyku- 
lik p. t. „Przed wyborami do: Izby 
Rzemieślniczej”, rzecz, która, rzecz 
jasna, toruński organ 'zbankruto- 
wamej endecji: skwapliwie zamie- 
ścił ` 


Ww głupkowaty sposób rozwodzi 


się reporterzyna nad Izbą Rze-| 


mieślniczą, .przyczem w podgorącz- 
kowej malignie bredzi ze strachu © 
potędze Kiulerskiego, który „opa- 


EE 7 O A r p AA 


m Wawel S + „Aaa aa, 


„GONIEC NADWISDAN| 


TORUN 


warów bławatnych, którego właścicie-| 
lem jest p. Jarociński z Poananią. Ta- 


Operetka toruńska w, Poznaniu. 

"W sobotę dn. 26 bm. zespół operet- 
kowy teatru toruńskiego udaje się na 
gościnny występ do Poznania, gdzie w 
tamtejszym Teatrze Nowym odegra 0- 
peretkę p. t. „Królowa nocy“. 


Zjazd Śpiewaków. 

Na zjazd śpiewaczy do Torunia 
przybywają oprócz śpiewaków z caiej 
Polski również- i delegacje Zw. Kół 
iain z Westfalji, Mazur i Ber- 

ina. 
s Zjazd rozpocznie się uroczyst. nabo- 
żeństwem-w d. 27 bm. o godz. 11.15 w 
kościele św. Jana, poczem nastąpi ot- 
warcie Zjazdu na Rynku Staromiój- 
skim o godz. 12.50. 

Konkursy chórów odbywać się bę- 
dą dn. 27 bm. od godz. 16—20 i d. 28 bin. 
od godz. 10—16-tej. Bilety w Kasie Te- 
atru po 2 zł. Dnia 28 bm. o godz. 6-tej 
rano odbędzie się koncert w „Cezielni* 
skąd pochód do miasta, W dniu tym 
tramwaje kursować będą już od godz. 
5,80 rano. 

W zwiazku ze zjazdem: śpiewaczym 
Komitet zwraca się z prośbą do Oby- 
wateli miasta,- by zechcieli przyjąć 
przybyłych do naszego grodu gościn- 
nie i z racji ich przybycia wywiesili 
sztandary w hołdzie dla „Pieśni Pol- 
skiej”). 


IV Zjazd Adwokatów Polskich w To- 
runiu. 

W dniach od 26 do 28 bm. odbędzie 
się w Toruniu IV. ogólny Zjazd adwo- 
katów polskich, na którym omawiane 
będzie doniosłe zagadnienie „Ustawy o 
ustroju“ adwokatury w Polsce". Uro- 
czyste otwarcie Zjazdu odbędzie się po 
uroczystem nabożeństwie w kośc. św. 
Jana — o godz. 10,30 w-Drworze Artu- 
sa — poczem nastąpi wybór prezy- 
djum i referat p. Cezarego Ponikow- 
skiego na temat „Praworządność pań- 
stwówa, środki ku jej realizacji i ro- 
la,w tem adwokatury“. Po południu 
odbędą się obrady sekcji, wieczorem 
uczestnicy będa na przedstawieniu w 
teatrze miejskim. 

W niedziele dn. 27 bm. przed połud- 
niem' odbędą się dalsze obrady sekcji, 
zaś popołudniu cześć nczestriików zwie- 
dzi miasto oraz pobliskie miejscowo- 
ści jak Ciechocinek, Chełniżę. Cheł- 
muo, Bydgoszcz, Grudziądz, - Inówró- 
'eław, Kruszwieę. Wieczorem odbędzie 
się wspólny bankiet. 


W poniedzialek dn. 28 bm. odbędzie 


się plenarne posiedzenie, uchwalenie 
rezolucji i zamknięcie zjazdn. 


Czy to nie wstyd? 
Przed kilku dniamj otwarty został} 
w Toruhiu wielki oddział składu to-' 


nował Izbę za pośrednictwem p.|„ 


Och, ten Grobelny. 
Spać p. Morzyckiemu spokojnie nie 
pozwala i „każe mu troszczyć się o 
„„dobro* rzemiosła. Sądzi ów p. 
Morzycki, że odkrył Amerykę, mó- 
wiąe o apolityczności Izby. Wszys- 


* gy, dobrze o tem wiedzą, że Izba 


Rzemieślnicza jest apolityczną i 
taką pozostanie, dopóki różne re- 
portery nie poczną wtykać swoich 
endeckich „dwóch groszy”. 

Te redaktory ze „Słowa — to 


jednak spryciarze! Już pian kam- 


panji wyborczej ułożyli. Mają na- 
wet kandydata na prezesa Izby. A. 
jakże. Przecież Grobelnytgjest dru- 
karzem i jako taki nie ma prawa 
ubiegać się o stanowisko prezesa — 
„trąbi jerychońska trąba. Ale poszli, 
wąchnęli i orzekli, że ten Grobelny 
im figla spłatał. 

Co wstyd? Pracować nie. Qo- 
rzej gdy „kogoś sprasują*, dadzą 
po buzi, odbiorą buldogg — pisto- 
let, wyniosą i „wygodnie ułożą w 
rynsztoku*. 

Tak panie Morzycki piszą o je- 
dnym reporterze w jednem pisem- 
ku w Grudziądzu. Czy nie wie Pan 
o kim? Hi — Hi. 


Z teatru toruńskiego. H 


Knajpa, 


Dramat w 4 akt, Zenona Parvi'ego. 
Reżyserował Wład, Ileewicz, 
Dla jakich celów i dla kogo wy- 

stawiła dyrekcja naszego teatru 

ten dramat — trudnoby na to dać 

trafną odpowiedź. Poprostu p 

| wiedzmy sobie — przypadek! 

czy właśnie dla tego „przypadku“ 
warto było częstować przez kilka 
godzin publiczność — żądną godzi- 
wej atrakcji — widokiem żyeia 
knajpiar skiego i i karmienia jej całą 
serją różnego rodzaju śmierci? 
„Knajpa“ może być dobrą sztu- 
ka propagandową, specjalnie wy- 
stawioną z okazji jak] w wer 
lub wystawy antialkoholowej. 
naszych jednak sari. 
spełniła ona swego zadania. 
Gi, 


nie- 


zaś co na sztuce byli — „i karczma 
nie zepsuje". Rezultat był ten, że 
właśnie w ten wieczór, tłumniej 
aniżeli w każdy inny. spp! 

z teatru wszyscy. adążali do, 


Ale 


dla których mogłaby być 
grana do teatru nie przyjdą — tych 


do....knaj-| 


f“ niedziela, dnia 27 maja 1928 r. 


ki sam oddział posiada p. Jarociński i 
w Gnieźnie. Spodziewaćby się należa- 
ło, że nawa polską i chrześcijańska 
placówka handlowa, starać się będzie 
we własnym interesie, zarówno jako- 
ścią towaru jak- i należytą obsługą, za- 
- rada sabie względy tutejszej klien- 
teli 

Tymczasem kierownietwo oddziału, 
w pierwszych dniach swego istnienia 
dopaściło się niesympatycznego zgrzy- 
tu w stosunku do swojej klienteli. Otọ 
jak nam donoszą z wiarygodnego źró- 
dla, a co ponadto zostało stwierdzone, 
w lokaln p, Jarocińskiego, ekspedycja 
zawija j pakuje zakupiony przez klien- 
tele towar — w papier j torebki ©pa- 
trzone napisem niemieckim, zachwa- 
lejące wyroby jakiejś firmy niemiec- 
kiej „Filin“. Na zwróconą personelo- 
wi uwagę przez jedną z pań kupują- 
cych, o niestosowność takiego postępo- 
wania w stosunku do polskiej kliente- 
li — przeproszono ową panią, za tę nie- 
właściwość, Czy jednak w przyszłości 
ta mielicująca z godnością polskiego 
kupca, reklama niemieckiego towaru, 
usunięta ' zostanie ze sklepu p. Jaro- 
cińskiego, pozwalamy sobie publicznie 
zapytać o to właściciela! 


Kradzież na cmentarzu. 


W dniu wczorajszym niejaki p. 
Wandeth, zawiadomił władze policyj- 
ne, o dokonanej kradzieży trzech bron- 
zowych figur ustawionych na ementa- 
rzu ewangelickim przy ul. św. Jerze= 
ga Figury te zostały siłą oderwane 2 
nagrobków, Dochodzenia policyjne za 
sprawcami tej kradzieży w toku. 

Zaproszenie. 


Zarząd toruńskiego koła“ Związku 
Legjonistów zaprasza wszystkich kole- 
gów zamieszkałych na terenie miasta 
i pow. Toruń, Wąbrzeźno i Chełmna 
— na o$ólme zebranie, które odbędzie 
się w dniu 3 czerwca br. o godz. 11: 
„ea pół. w sali Dworu Artusa w 

oruniu. Na porządku obrad: wybór 
zarządu koła Toruń, wybór delegatów 
na zjazd sier pniowy oraz wiełe bardzo 
ważnych spraw, żywo ogół legjonistów 
dotyczacych. Na zebranie przybędzie 
delegat Zarządu Głównego z odpowie- 
dnim referatem. — Zarząd toruńskie- 
go koła Związku Lesjonistów Polsk, 


popieraj polskim 
groszem obcych 


Die 


„Knajpa“ była debiutem reży+ 
serskim artysty p. Ilcewicza. Z gô- 
ry zaznaczyć wypada, że debiut ten 
udał się w zupełności. "W przygo- 
towaniu, znać było pracę, której p. 
Ileowicz dużo poświęci! czasu. 
eałości widać było wiele inwazji 
reżyserskiej i cały szereg nieżłych 
pomysłów. Ołówkiem zódysezztich 
debiutant włada jeszcze nie dość 
wprawnie. Winien on był nim bez. 
warunkowo akreślić początek HI, 
ktu i jego niezbyt sympatyczne 
dla oka zakończenie. (śmierć Karo: 
la). Podkreślić również należy bar- 
dzo widoczną staranność w wyko- 
naniu grającego zespołu, który mo- 
że nietyle dla sztuki ile dla kolegi 
debiutanta, postąrał się pod każ- 


konanie całości. 
. Z calego szeregu grających osób 
—z w. Łodziiską, kia wymienić na- 
leży p. zińską, która rolę Kar- 
ińskiej ujęła pod względem dra- 
matycżnym głęboko i "3 GRADE Jej | ski 
ból, wewnętrzne przeżycia i walka 
o nawrócenie męża do domowego 
ości aga szczerość przy 


perapan przyjęcie gimnazjastów da 


W dym względem o artystyczne wy ksy wpa 


Str. 9 


; Swiecie. 


I Komunji św. w Świeciu. 4 Ę 


W roku bieżącym bardzo uroczy=; 
ście odbyło się przyjęcie uczniów tut. 
gimnazjum humanistycznego do I-szej 
Komunji św., i to w niedzielę 20 maja. 
Ponieważ dni poprzednie często prze. 
padywał deszcz i wobec tego pogoda 
była bardzo niepewna — tem większa 
była uciecha, gdy poranek 20 maja za- 
jaśniał pełnym ocdblaskiem  słonecz= 
nym i zapowiadał najlepszą pogodę. 
Już około pół do 8 zrana schodzili 
się rodzice, krewni i znajomi z szezę- 
śliwą dziatwą w konwikcie bisk 
„Gregorianum. Gmach ten ście 
był udekorowany zielenią, którą bez» 
interesownie dostarczyli pp. Parczew 
sgy z pobliskiego Belna. Z -górnego pie- 
tra Konwiktu trzepotały: wesoło w ams 
wietrzu sztandary: polski i papies 
. Na całej przestrzeni od Bain 
aż do kościoła poklasztornego utwerzy, ' 
li uczenice i uczniowie gimnazjum 
szpaler, przez który o 8-ej punktual- 
nie poruszała się uroczysta procesja. 
Za krzyżem i sztandarami oraz chorą<< | 
gwiami kościelnemi postępowała dziel» 
na orkiestra tut. Kadry Marynarki Aj 
Wojennej. Procesję prowadził kate- SH 
chęta gimnazjalny ks. dr. Dunajski w | 
asyście dwuch księży z G. Grupy; Zd» ppl 
szezycili wprowadzenie swą obecnością 
także ks. dziekan Koóritzer i Ks. Łehs | 
man. Za księżmi postępowali neeko+ w 
munikanci w liczbie 15, a za nimi ich — | 
rędziny i inni wierni. Podczas. eałej | 
procesji grała orkiestra „Kto się w % ` 
pieke“. ; 

I kościół był udekorowany bogata. — || 
zielenią i drzewkami, które także beze E 
interesownie do dyspozycji stawił p. RE 
dy, Dekowski, dyrektor Zakładu Pych. 
oraz p. dr. Hillar. Podstawy wszysts 
kich drzewek były upiększone w we: 
raeh papieskich. 


Po powtórzeniu przymierza lira, 
św. przez dziatwę rozpoczęła „się 
czysta Msza św. którą na in je 
chłopców celebrował ks, katecheta w 
asyście 2 księży - zakonników. Podeząsg _ 
całej mszy św. przygrywala rzewnie Şi 
przejmująco orkiestra, były i dwa sos 
la skrzypcowe. Doborowa muzyka, 
przemowa, a zwłaszcza wzorowo 
śpiewane przez księży saa |, j 

nfiteor* przed Komunją św. — wys. mj: 
warlo powszechnie wrażenie głębakia RY 
i niezatarte u młodzieży i u. starszych; BĘ 
bo zwlaszcza ostatnim przypomniął się, e 
dzień ich I Komunji św. y Ra żę 


Po mszy św. odśpiewali /wszysey z A 1 
akompanjamentem orkiestry i organów 
kilka zwrotek „Serdeczna Matko“, pos 
czem z orkiestrą odprowadzono małą 


| sremadkę neokomunikantów z pow. A dd 


tem do Konwiktu. Tu uraćzono s 
skromnem śniadaniem w iseme 


świetnej mimice. Karnita > — E. 7 8 
Ọrlicza, brał widownię aoa 4 
wującą siłą swojej doskonale przes Sy s 
prowadzonej kreacji, Na ae * dY 
masce, rysowały się wsz "b 
przejawy, staczajątego "się na Mr a 
przepaści człowieka, AŚ. a Sy | 
nałogiem pijaństwa. Z Karpis J 
skiego, może być p. Og w zupeł. à 
ności zadowolony. Lash, 
P. Uliński zagrał Karola _kón= M 
sekweńtnie. Doskonałą A y 
Narwańska — pomyślaną jak ZAW- 3 
sge do najdrobniejszych s : 
łów roli, była p. Zarembina, P. 3 
jarska była szczerą i rolę Antosia 
zagrała interesująco. W p. Wa- A AT 
czyńskiej chwilami przebijała nutą 


pe 


.|dramatyczna — całość jednak — jes *R 


nie utrzymaną jednolicie. P.Ąles || 
dł w akcent „istinno-rosyj= Rd 


ski“ — niewiadomo dlaczego? Tre | 

dno wymieniać wszystkich, jedza a PA) 

sprawiedliwość nakazuje - |wspó+ | 

mnieć jeszcze o pp. Bystrzyńskiem, - 

Balcerzaku, Zejdem, Chrzanow- 
katana o. alina b Ri | 

ekoracje p na, bar 

ke dostosowane do środowisk4 = „A 

ej. REN 


ję: S 

Pio 

F P W Str. e 

ł | © mym odświętnie Tefektarzu i rożdario 
p obrazki pamiątkowe. Podczas śniądāá: 
rę nia przygrwała na dziedzińcu Konwik- 
| tu przez godzinę niespełna orkiestra 


$ (Marynarki, uprzyjepniając obeóny m 
No byt i rozmowę. mi 
p WO E-o wojskową stawił beziute- 

i resownie komendant garnizonu p. mai 
|^. jor Grzanka, cieszący się wielkiem po- 
ważaniem wśród naszego społeczeń- 
stwa. Pan major G, p. starosta Ko: 
"AR walski, grono profesorskie gimnazjal- 
ne z p. Dyrektorem. d-rem Kuchannym 
ks na czele oraz wiele innych wybitnych 
| a osobistości zaszezyciło swą obecnością 
2 całą uroczystość, okazując W ten Spo 
è sób wiele życzliwości i serca dla dora- 
$ stającej młodzieży. Obecny: 
| Tuchola. 


Wiżytacja szkoły dokształcającej. ` 


i W środę, 23 bm. wizytował tutejszą 
|. szkołę dokształcającą delegat Kuratorium, 
|. p. Wojciechowski. Dowiadujemy Się, 12 p. 
(Wojcięchowski wyraził wielkić. zdziwienie Z 
„powodu bardzo niepunktualnego uczęszcza- 
mia uczniów do szkoły. Gdzie leży wina 
tego?  Majstrowie powinni depiei uczniów 
| swych przypilnować, a na samowolę nie pa- 
|| trzeć pobłażliwem okiem. 
jo f Oblawa na dziki. 


ji 
<BR ający pola w pobliżu lasów, na wiel- 
3 kie kody. Eten BE ANA przez dziki. * Tu- 
e tejsze wladze, policyjne, chcąc oswobódzić 
br rolników od szkodników, urządziły prze 
sg kilku dniami obławę w nadleśnictwie VVozi- 
Fut woda. Zastrzelono jednego dzika i kilka 
warchlaków. Wobec „pge ROTO wyni- 
sh władze powtórzą zapewne obławę. 

fe KK olonje dla dzieci polskich z Niemiec, 

15 W tych dniach bawił w Tucholi dęlegat 
Ę zarządu wojewódzkiego Z.0.K.Z. Celem 
tc wizyty była sprawa kolonji „dla polskich 
| "dzieci z Niemiec. Kolonie takie zostaną u= 
y rządzone w Tucholi oraz” w okolicznych 
* wsiach (Bysław, Gostyczyn). Z uznaniem 
podnieść trzeba ofiarną pracę zarządu 
| OZO.KZ. z p. prof. Gusem na czele, którzy 
>. mie szczędzą trudu, by kolonie te organizo- 
| wać jak najlepiej. Dowiadujemy się, żę 
bardzo wydatnej pomocy udziela także 
dyrekcja seminarjum. ; 

P © oświetlenie ulicy. 
© „Już. kilka razy zwracaliśmy uwagę, że 
ulice.nie zawsze bywają dobrze oświetlone. 
/. /„Gazeta Tucholska* podaje nowy fakt, 
_. mianowicie ciemności egipskie panują: ną 
|. ulicy Starofarnej. Jeśli które, to przede- 
wszystkiem ulice kręte, wyboiste powinny 
być bardzo starannie oświetlone. Zwracamy 
na to uwagę odpowićdnich czynników. 

7 Polski do Francji. 

p %. Szkoły tutejsze organizują wysyłke wi- 
| p doków miasta do dzieci polskich we Fran- 
} cii. Ma to być zapoczątkówaniem stałej 
wymiany myśli z dziećmi polskiemi, będą- 


+ 


cemi na obczyźnie. , 


~ —— Z całej Polski. > 
|| Starszy przodownik padkowo , 
jeże Joa a przez posterunkOwego. : 


| 1% Bydgoszczy donoszą: Onegdaj na 
| +posterunku P. P. Bydgoszcz - miasto, 


x 


post. Stefan Cieślak manipulował tak] 


$ śliwie rewowlerem, że pad 

© strzał i kula ugodziła w piersi st, przo- 

|downika Karczyńskiego. Karezyński 
„w kilka godzin po wypadku wyzionął 
śducha. KSC 

© Zuchwały napad na pociag e~ 
. „FPwów. Wczoraj w nocy w pócią- 

| ga nr. 1743 na linji Mikołajów—Stryj: 

| koło stacji Piaseczna w jednym z wa- 
„gonów trzeciej klasy powstali nagle 
trzej mężczyźni i dobywszy rewolwe* 

k $ rów zażądali od podróżnych pieniędzy: 

|. d1kosztowności. ` c 4 

4; Wśród pasażerów powstał niesły- 
> hany popłoch. Bandyci, którzy zdo- 
- ali jednemu z» podróżnych porwać 
| kilka złoych, przestraszyli się krzyku'i 
poczęli uciekać wzdłuż pociągu. Za- 


s Pyt rp dopiero na ostatniej sę. 
|. formie wagonu obok: parowozu i - 
_ Jknqszy drzwi, grozili 

* ścigającej ich służbie kolejowej. 
x a stacji Wilezewo—Wolice bandy- 
— |eli wyskoczyli z pociągu i znikli w po- 
bliskich lasach. | 


r 


4. 
0 [i 


|» Poniósł śmierć przy wybieranii 
¿o piskląt z gniazda. Ke 
-p Władysław „Rdzanek, 14-letni mie- 


~ 


aOgródu i podczas przechadzki 


e A ron . 


spo- 


Od dłuższego czasu skarżyli się „rolni=, 


go, Katarzynę Kaczmarkównę i Marię Kel-| "ana 
lasową. 


rewolwerami 


dziej, że w gnieździe I potrzeba i żąda się 
intensywnej roboty, którą w całej pełni p. 
"|W. Banaszak odstawia, W jego miejsce 


„GONIEC _NADWISDANSKI! niedziela, dnia 27 maja 1928 r. 


strzegł wysoko na drzewie gniazdo pła [lich w okręgu II, że w dniu 10 czerwca 
sie. Nie namyślająe się długo, posta- (niedziela) odbędzie się zebranie prezesów 
nowił wybrać wszystkie pisklęta. - Po w) peas Rok ps z druha 

; aR ana Kellasa. Zebranie to jest bardzo waż- 
PA Bong Z sA kj ode? ne, dlatego przybycie wszystkich prezesów 
y s yJ WYJ gniazd jest obowiązkowe. 
pisklęta, nagle rozległ się suchyj. W dniu tym odbywa się w Dzielnicy 
trzask, (Gałąź, na której się opierał, [naszej publiczna kwesta na rzecz sokoła; o 
załamała się i chłopiec runął na zie- |której się zarządom gniazda przypomina. 
mię. Wstanie nieprzytomnym prze- jimaterjał zaś tj. druki, potrzebne na ten cel, 
wieziono go natychmiast do ` miejsco- [zamawiać należy w Sekretariacie Dzielnicy 
wego szpitala, gdzie po dwuch dniach |? morskiej Grudziądz, 3-go Maja 10. "Fe- 


okropnych cierpień zmarł. (go erAk 


Mecz. bokserski Poznań — Grudziądz. 
Wilanowem. W ostatniej chwili przypominamy 

Warszawa, 26. 5.. Wczoraj na szo- | wielki mecz bokserski  Poznań—Gru- 
sie wilanowskiej w pobliżu Warszawy | dziądz, który odbędzie się w niedzielę 
wydarzyła się katastrofa samochodo- | dnia 27 i w poniedziałek dnia 28 bm. 
wa.  Wypadkowi uległo auto Państwo- | (Zielone Świątki) o godz. 20-tej w gi 
wego Banku. Rolnego, W automobilu | Domu Towarzystw przy ul. Moniuszki. 
znajdowały się 4 osoby. Parę kilome- Walczyć będą: Pierwszego dnia: 
trów od Warszawy, samochód, jadą- | Wyżykiewicz, Poznań — Kempa, Gru- 
cy z nadmierną szybkością, prawdo- | dziądz; Forlański, Poznań — Lampko- 
podobnie wskutek defektu kierownicy, |wski, Grudziądz; Stroński, Poznań — 
skręcił raptownie w bok i wpadł do Wróblewski, Grudziądz; Karaśkiewicz, 
głębokiego rowu przydrożnego. Poznań — Pansder, Grudziądz; Bal- 
Skutki wypadku były fatalne. Sa-| wiński, Poznań — Wyźlic, Grudziądz; 
mochód uderzewszy przodem o skar- | Czarnecki, Poznań — Ostrowski, Gru- 


Katastrofa samochodowa pod 


pe, rozstrzaskał się, pasażerowie zaś | dziądz; Tomaszewski, Poznań — Lu- 
siłą rozpędu wyrzuceni zostali na po- | bański, Grudziądz, — Drugiego dnia: 
le. ! i | Wyżykiewicz — Kempa, Forlański — 

Witkowski, Stroiński — Wróblewski, 


Karaśkiewicz — Ruliński, Balwiński -- 
Mleczek, Czarnecki — Wezner, Toma- 
szewski — Lubański. Pozatem odbę- 
S. Olympia. | dą się dwa spotkania lokalne. 
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się Zawody bokserskie, które odbędą 
we wtorek, dnia 29 bm. o godz. 8 wie-|się w oba wieczory Zielonych Świąt, 
czorem w hotelu Kellasa przy ul. Wy- | odbędą się nie jak dotychczas w Tivo- 
biekiego. Ze względu na uroczyste |li, lecz w sali Domu Towarzystw przy 
otwarcie nowych kortów, które odbę- | ul. Moniuszki 8, o godz. 20-tej. 
dzie się dnia 10 czerwca oraz urządze- 
nie rozgrywek j wieczorku tanecznego, 
uprasza się o bezwgzlędne przybycie 
wszystkich członków. Zarząd. 


Zebranie Okręgu III Dzielnicy 
Pomorskiej. 


Plenarne zebranie Zarządu Okręgu III, 
odbywają się regularnie i to w myśl 
wczorajszej uchwały zamiast w czwartki,ł 
w piątki. Przyszłe więc zebranie Zarządw 


Sport. 


Sekcja tenisowa przy T. 


Miłośnikom Sportu do wiadomości, 
Przypominamy, że dnia 28 bm. dru- 
gie święto odbędą się na boisku miej- 


Grudziądz. 


Teatr Miejski. 

Na zebranie przybyli pp.: pręzes Aloi- Przedstawienie popołudniowe odbę- 
zy Kamrowski przewodnicząca 0. W. $.| dzie się w niedzielę. Z powodu raptow- 
Marja Kellasowa, sekretarz Alojzy Szi-|nego oziębienia się i „przewidzianej 
brych, skarbnik Wincenty Banaszak, nacz.| niepogody w teatrze miejskim“, odbę- 
Paweł Bączyński oraz członkowie Zarzadu,| qzję się nieodwołalnie przedstawienie 
pp. Piotr Dostatni, Fr. Skowroński, Tad.| dx. Atei Fai PEE h tj 
Degórski, Tomiak, Zalewska, Łęczyńską.| 907% *teJ po cenach najniższych tj. 
Piotrowski i Kunz. 40 | krzesla po: 40, 60, 80, 1.00, 1.0, loże zł. 

Po przeczytaniu porządku obrad i pto-; 1,50. Abonament ważny bezprocentowy. 
tokółu z poprz. zebrania wysłuchano spra-| Afisz zapowiada poraz ostatni sztukę 
wozdania z wycieczki do Radzyna, które toļ historyczną St. Kozłowskiego — „.e- 
sprawozdanie zdał prezes p. Alojzy Kam-| niee Napoleona“. 
rowski, który też gniazdo to już zlustro-| W sobote — Kurant, legenda 3 akto- 
wał na zebraniu w dniu > maja. Naczel- wa, pełna silnych nastrojowych sceń, 
nik p. Paweł Bączyński ofiaruje temu nowo MiZENOŚZĄC Bas. W zazanie bojów o Mii 


utworzenemu gniazdu piłkę nożną (może PZA e 3 
ten piękny przykład wezmą sobie do serca] POdleglość Polski, pręt ka Bei 1 


mienniejsi obywatele, a szczerzy i gorliwi| tworze nuta prawdziwej JI 
sokoli i ufundują potrzebne sprzęty dla te-|ezyzny, a bohaterski wysiłek polskie- 
go gniazda. u. |go żołnierza, stanowi akcję poruszają: 
Uchwalono urządzić wycieczkę do O-| cą da giębi serce każdego polaka. 
konina w dniu 17 czerwca, w celu założenia| , Niedzielą popołudniu — „Jeniec Na. 
gniazda, na życzenie tamtejszego obywa-| óleona*, ukaże się o godz. 4-tej, po ce- 
telstwa. | PAU) „, „mach najniższych od 40 gr. do 1.20 zł. 
Zlot okręgowy odbędzie się w dniu 29] Sztuka historyczna, osnuta na tle Do- 


czerwca w Grudziądzu. Do Komisiji przy- . 5 z 
jięć wybrano pp. Wincentego Banaszaka, haterskich czynów Napoleona, przem 


Tadeusza Degórskiego, Floriana Federskie- 


„łodbędzie się w piątek, 8 czerwca w Sekre- 
-|tariacie Przewodnictwa Dzielnicy. 


wszystkim, to też szerszy ogól 


TA 


Do- komisji gospodarczej  jakoļ skorzysta i w niedzielę popołudniu tłu- 
przewodniczącego p. Antoniego Czaplickie-| mnie podąży do teatru. Abonament 
o, który na zlocie dzielnicowym tą samaļ ważny bezprocentowy. 
unkcję dzierżył i zasłużył sobie na po-| Niedziela wieczór godz. 8 i pół wie- 
pochwałę, członków tejże komisji kooptilje| czorem — „Powódź“, sztuka Bergera, 
się. Hey a R SZ która wywarła na widzach potężne 
został p. adysł. Nowacki, ry ten me "ANIA 3 4 
rząd już kilkakrotnie spełniał ku ogólnemu] |; P70%3€ ki a płynem przedsta 
zadowoleniu. - Przewodniczącym . komisji 19111. ukaze się poraz drugi na nie” 
boiskowej wybrano p. Aleksandra Piotrow- Qzielnem wieczorowem przedstawieniu. 
skiego, a do skarbowej ifp. pp. Wincentego] Ceny miejsce od 80 gr. do 3 zł. Abona» 
Banaszaka, Cholewskiego (skarbnika guiaz-| ment ważny procentowy. X 
da 1), Jacyńskiego (skarbnika gniazda im, | Poniedziałek popołudniu — specjal- 
Dostatnią (skarbniczkę għiazda żeńskiego);| ne przedstawienie dla wojska. Począ- 
a ogólny nadzór ma skarbnik okręgu. Prze-| tęk punktualnie o godz. -4tej. 
wodnictwo nad wszystk. komisjami obej-| Poniedziałek — „Pani X“ ukaże się 
muje druh" pi Stanisław. Kung. y | nieodwołalnie poraz ostatni na przed+ 

Pan Alojzy Szubrych z powodu, że z0-| stawieniu wieczorowem Początek =. 
stał wybrany: skarbnikiem w Dzielnicy, zło- godz $i pół Ceny miej PA zniżone, oğ 
2 zł. Abonament ważny bez- 

.' „Pani X“ stała się sztu- 


raz na ogólne żądanie publiczności, ¿lo 
Wtorek Kurant, wejdzie na 're; 
rtuar poraz czwarty w obsadzie 


wybrano skarbnikiem ;okręgu p. dr. Rze-]i." o A Ee: Asy. t 
: A: Rdz: A pierwszorzędnej; artyści grają sztukę 
| kanibo Radomia, udał się do Sta uk (wzywa egz tem saniem kooptowano 1.87 


za > W A oa KOROAOŚR rtowo, a publiezność opuszcza te- 
` Przypomina się prezesom gniazd soko- atr pełna zadowolenia. 
WE 1 À 057 r E "wę ioa EY f 4 $ 8 S EVAR N- łe Nya NY Tag) 4 


b; 
wA 


wiająca do naszego serca, winna być| | 


kanów w Panewnikach-Ligocie; : 
14.00 Transmisja z Filharmonii warsząw= 
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skiem dwa biegi rozstawne i to 1024100 


oraz 800 X 400 X 200 X 100 o nagrodę , 


M. K. W. F.i P. W. Początek biegów 
o godzinie 17-tej. Zgłoszenia zespołów 
bez wpisowego przyjmuje do dnia 26 
bm. dh. Piotrowski w Poznańsko-Wac- 
szawskiem Towarzystwie Ubezpieczeń 
ul. 3 Maja nr, 11. 


K. S. „Zuch“ I. Toruń — „Olympia“ I. 
Do meczu o mistrzostwo Pomorża z 
„Zuchem* w I. święto Zielonych Świat 


stanie I. drużyna w następującym 
składzie: Ziółkowski, Dutkowski, O!- 
szęwski II, Kowalski, Miklikowski, 


Behrendt, Trzeiński, Michalak, Jarzyń- 
ski i Lewąndowski. Zbiórka graczy o 
godzinie 2,80 w lokalu klubowym „O- 
grodu Pałacowego*. 

Zaś w II. Święto rozegra II, druży* 
na mecz tow. z II drużyną K. S. Gru- 
dziądz* w składzie: Garbacki, Nisiecki, 
Kulczyk, Sokół, Drzewoszewski, Ula- 
towski, Wilczewski, Preis, Zieliński | 
Zagłoba. 

Początek zawodów o godz. 2,30. — 
Pierwszy i drugi mecz odbędzie się na 
boisku wlasnem. 


Baczność lekkoatleci gniazda I! 

Wszyscy lekkoatleci gniazda I sta- 
wią się w drugie Święto 28 bm, o godz. 
16-tej na boisku miejskiem. Strój ćwi- 
ANY (—) Pawe! Bączyński, naczel- 
nik. 


Klub Sportowy Grudziądz — Astoria 
(Bydgoszcz). 

W drugie Święto odbędzie się na bo- 
isku Olympji, o godzinie 4 popołudniu, 
zawody piłki nożnej pomiędzy klubem 
Svortowym Grudziądz i Astoria z Byd- 
goszczy. f 


TEATR :-: KINO :-: RADJO 


Kino „Apollo“ a, 
dernonstruje wspaniały program Śświą- 
teczny p. t.: „Książę Orłow*, film ze 
złotej serji wytwórni Warner Bros z 
milutką blnodyneczką Pauliną Garon, 
Lowelt Sherman i John Harron oraz 
doskonałą komedję salonową p. t. „Ż0- 
na na dwa tygodnie“ z królową ekra- 
nów polskich Betty Bronson. 


aj Kino „Orzeł* 
demonstruje do wtorku włącznie pro- 
gram rekordowy i to wielki dramat na 
tle powieści Balzaka p. t, „Blaski i nę- 
dze życia Kurtyazny”, W roli głównej 
Andree La Fayette j Paweł Wegener. 
W drugiej części 8-aktowy dramat pt. 


„Bohater Dzikiej Kanady“ z Renee A- - 


doree i Antonio Moreno w roli tytulo- 
wej. Jako nadprogram „Królewska 
para Afganistanu w Warszawie”. W. 
niedzielę o godzinie 2 popołudniu wiel- 
kie przedstawienie dla dzieci i młodzie- 
ży: „Bohater Dzikiej Kanady“. 


* 
Radio- Program. 


KA na niedzielę 27 maja. . ~- 

WARSZAWA. 10.15—11.45: Transmisja 
nabożeństwa z Klasztoru 0.0. Francisz= 

12,10 do 


skiej; 16.00—18.00 Transmisja z- orunia 
z konkursu chórów polskich, organizo- 
wanego przez Pomorski Związek. Kół 
„Spiewaczych; 17.20—17.45 Rozmaitości; 
18.15—18.55 Transmisja muzyki tanecz- 
' nej; 19.35—20.00 Lekcja, ięzyka francu- 
` skiego; 20.00—20.30 Odczyt p. t. „Tury- 
styka wioślarska*; 20.30 Próbny koncert 
' międzynarodowy (transmisja z Warsza- 
wy do Pragi i Wiednia). 
LANGENBERG.  12.00—13.00 Koncert ør- 
£ganów;%13—14.30 Kolonja. Koncert popo- 
„` ludniowy: 15.45—16.30 Utwory fortepia- 
inowe Bacha; 16.30—18.00 Kolonia. Kon- 
„Certi 18.10—18.40 Kolonia. Recytacje z 


224.00 "Muzyka taneczna. 


KRÓLEWIEC. 7.00—8.30 Poranek muzycz- | 


ny; 11.15 Koncert przedpołudniowy; 16 
ido 17.45 Koncert popołudniowy: 22.30 do 
24.00 Muzyka taneczna. 
LIPSK. .8.30—9.00 Koncert organów; 11.00 
-,Kantaty Bacha; 15.00—16.00 Koncert ka- 
"peli drezdeńskiej;  18.00—19.30 Śpiew. 
wesołe recytącje i humor; 19.30 Koncert 
popularny; 22,00 Sport. ; ' 
BERLIN. 
11.30—12.50 Koncert wiosenny; 16.25*Au- 


"'dycia sportowa; 20.30 Koncert; 22.30— <- 


_0.30 Muzyka taneczna. 


` 


Verhaerna; 20.15 Kolonia — Koncert: do 


6.30—8.00 Poranek muzyczny; | 


z PWiK iP 


LI pam mmm 
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na poniedziałek, 28 maja, 
WARSZAWA.  10.00—12.30 Transmisja z 
Torunia przebiegu konkursu, organizow. 
ptzez II-gi Zjazd Pomorskiego Zw. Kół 
Śpiewaczych (ciąg dalszy); 17.20—17.45 
Rozmaitości;  18.15—18.55 Muzyka tą- 
neczna; 20.30 Próbny koncert międzyna- 
rodowy; 22.20—22.30 Komunikty: poli- 
cyvinv. sportowy, nadprogram. 
KGAŃŚŻK.  7.00-—8.30 Poranek 
w wykonaniu kapeli policyjnej; 
19,00 Recitał pieśni. 
ANGENBERG.  10—11.30 
towa; 13.00—14.30 Koncert; 
Koncert; 19.45 Komunikat 
20.00 Kolonja -— Komedja 
Blumenthala i  Kadelburga; 
Transmisia muzyki. 
KRÓLEWIEC. 9.00 Nabożeństwoż 11.15 
Muzyka kameralna; 16.00—18.00 ransmi- 
sja z Kolonii; 20.10 Koncert orkiestry 
wojskowej; 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznćj. 
PRAGA. 
Orkiestra; 
19.15 Jazz-band; 
Czas Wiadomości. 


muzyczny, 
18.00— 


Audycia spor- 
16.30—18.00 
sportowy; 
w 3 aktach 

do 24.00 


11.00 Produkcje muzyczne; 12.00 
16.30 Muzyka. kameralna; 
20.30 Koncert; 22.00 
Muzyka Kolina. 


Toruń: 


Teatr Pomorskt 

Dziś; w sobotę, dnia 26 bm. o godz- 
8.15 wiecz. jedyny występ gościnny do- 
skorałego zespołu Teatru Nowego im. 
H. Modrzejewskiej z Poznania. Sym- 
patyczni goście z pp. Haliną Cieszko- 
wską, Brodzikowskim i Zawistowskim 
na czele odegrają znakomitą lekką ko- 
medję Sachy Giutry'ego p. t. „Strażnik 
Cnoty* 

W niedzielę, dnia 27 KK. wyjątkowo 
o godz. 8,30 wieczorem ze względu na 
zjazd śpiewactzy, Wraca na afisz nie- 
zwykle miła operetka Waltera Kollo 
p. t. „Królowa Nocy“, W operetce tej 
sprezentuje się cały zespół operetko- 
wy. Ceny miejse ôd 40 gr: do: 4 zł. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. 
4,30 popołudniu świetna komedja Ver- 
nenilla p. t. „Ażais czyli igraszki lo- 
su“, budząca stale salwy śmiechu. Ce- 
ny miejse od 20 gr. do 2.40 zł. 

Wieczorem o godz. 8,15 niezwykle 
miła operetka R. Kesslera p. t. „Tan- 
cerka w masce“ 


Repertuar Kin w Torunir, 
teczny. Emocjonujący dramatu 

Kino „Pan . Od soboty, 26 bm.: 
Imponujący program świąteczny. 
Emocjonujący dramatu egzotyczne- 
go w 10 aktach p. t. „Tarzan i złoty 
lew“, osnuty na tle słynnej powieści 
Edgara Bourroughs, ilustrujący 13- 
sy. romantycznego rycerza w głębi 
dżungli afrykańskich. Do tego dobo- 
rowy program. 

Kino „Światowid . Największa 
sensacja współczesnej kinematogra- 
grafji. Nowy sukces Poli Negri w 
obrazie p. t. „Gehenna Jeńca“ czyli 
„Kołczasty ` drut“, wielki dramat 
dziejowy w 10 aktach na tle wojny 
europejskiej 1914 roku. 

Kino „Corso“. Od soboty, 26-g0 
maja: Uroczystao premiera. Wiel- 
„ki podwójny program Świąteczny — 
razem 14 aktów! Buck Jones, ulu- 
bieniec publiczności, w swoim naj- 
(nowszym, jeszcze dotychczas ni- 
‘gdzie nie granym obrazie w roli 
szlachetnego mściciela. 


Dziś 


Dział rozrywkowy. 


Rozwiązanie wierszyka z nr. 117. 


Wierszyk umieszczony w nr. 117 
„Gońca Nadwiślańskiego* wywołał 
największe dotychczas zaintereso- 
wanie, Odpowiedzi posypało się 
bez liku. Trafnych rozwiązań na- 


- 


Nasz dział rozrywkowy cieszy się 
ogromnem powodzeniem. Wystarczy 
nadmienić, iż ostatnią, łamigłówkę rez- 
wiązało względnie usiłowało rozwiązać 
ponad 500 osób. 

_Dziś zamieszczamy nową łamigłó- 
wkę napozór dość trudną, a w rzeczy- 
wistości łatwą, Chodzi tu o wypróbo- 
wanie zdolności rysunkowych. 


TO NADWIŚLANSKT* niedziela, dnia: 27 maja 


i . 
Krajewski, | ilość mężczyzn, obdarzonych humo- 


Pierwszą — Jerzy 
Bratwin, drugą — Marja Pniew- 
ska, Grudziądz, trzecią — Weroni- 
ka Frankiewiczówna, Rywałd, 


1948 re 


Str. Iy 


rem i ilość podobnie przez naturę 
wyposażonych kobiet, to muszę z 
przy krością stwierdzić, że naogółt 


czwartą Gertuda Soszyńska, Oni: wziąwszy więcej jest dowcipnych 
dziądz, piątą — Feliks Sosnowski, meżczyzn niż kobiet. 


Grudziądz. 
Nagrody odebrać można codzien, 
nie od godz. 8 rano do 6 wieczorem 


UMIECIE RYSOWAC: 


Na rysunku widoczne są tylko cy- 
fry od 1 do 128, otóż należy cyfry te 
połączyć linjami tak aby całość wy- 
dała rysunek przedstawiający pajacał 

Za najlepsze rozwiązanie tej łami- 
główkię nadesłane do redakcji do pią- 
tku dnia 1 czerwca, przeznaczamy na- 
grodę w postaci książki. 


Czy Kobięta posiada humor 


Jedna z najwybitniejszych ar- 
tystek amerykańskich opowiada: 
Ponieważ z nawiskiem mojem 
wiąże się pojęcie kobiety-komika, 
jestem uważana za osobę, której 
opinja w sprawie zagadnienia, czy 
kobiety posiadają humor byłaby 
miarodajną. Zanim wypowiem tu 
swoje zapatrywania pragnę oświad- 
czyć uroczyście, iż nie marzę nawet 
o tem. aby wykoncypować głębo- 
kie dzieło filozoficzne o humorze 
w ogólności i stosunku kobiet do 
niego. To, co tu powiem, a raczej 


jeszcze zaprenumeruj napiszę, nie będzie prawdopodobnie 


„Gońca Nadwiślańskiego* 
wiec i nakłoń sąsiada, 


na czer- 
by to samo 


uczynił, ` i 


KINO 
APOLLO 


| WIWOYWOWOKY ERYN E E 


Początek przedstawień o godzinie 
658.20, w niedzielę o godz. 4-tej. 


w. A ag mi | 
w doskonałej komedji pd krę 


ani glębokie, ani mądre — przecież 
nie takie jest moje zadanie. Nie 
przypadło mi w udziale pisywanie 


Dziś! 


artykułów — zadamiem mojem jest 
granie przed objektywem, Skoro 
już się jednak tak złożyło, że mam 
coś. napisać — pozwolę sobie wy- 
razić kilka spostrzeżeń, które na- 
suwają mi się w związku z powyż- 
szym tematem. 

Kobiety oczywiście posiadają 
humor, - Ja sama nie stanowię by 
najmniej wyjątku. Humor kobiety 
jest wszakże innego charakteru niż 
os mężczyzny i nie wyraża się 
również jaskrawo. Jest on, na 
szczęście niej „mocny“ i przez to 
zapewne mniej zwracający uwagę. 
A więc reasumując: kobiety mają 
humor, trudno go jednak zauważyć. 
Gdy; jednak spojrzę krytycznie na 


— a p A W i O AIG a MZ w 
wani. . 


destano przeszło 300. Wobec tego|w administracji „Gońca“, Nazwi- 
Redakcja ustanowiłą nie trzy na-!ska autorów trafnych rozwiązań | 
grody jak zwykle, ale pieć. które w podamy w następnym numerze. 
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‘nie interesującą 


Wspaniały program świąteczny 


(Proszę mnie źle nie rozumieć. 
nierzależy mi bynajmniej na tem; 
by uchodzić za mężczyznę, nie po- 
siadam również wiele respektu dla 
stinie jszej połowy rodu- ludzkiego, 
aby można było przypuszcza 6, że 
wyrażono tu przekonanie ma jakieś 
cele uboczne!). Kobiety robią tak 


często z .drobnostek sprawę wiel- 
kiej wagi. Przy odrobinie humoru, 
zapomoca jednego dowcipnego 


słówka, mogłyby zręcznie wywinąć 
się Z najprzykrzejszej sytuacji ‘i 
oszczędzić sobie i tym, których to 
dotyczy, wielu nieprzyjemności. 
Jest doprawdy rzeczą zdumiewa. 
jącą, ile kobiet w wątpliwych sy- 
tuaejach zapomina, jak to mówią, 
„języka w gębie“. Dla pewnego 
specjalnego "gatunku humoru nie 
posiada większość kobiet wogóle 
żadiiego zrozumienia. Czy nie jest 
faktem, że powieści humorystyczna 
są przeważnie dzielem mężezyzn? 
Przytem jednak kobiety piszą wy: 
jątkówo dowcipne listy, 

owracając do mego wikściwoge 
terenu działalności do filmu: jednej 
rzeczy nigdy nie mogłam zrozumieć, 
t.j. faktu, iż zdobywezy humon tak 
„genjalnych aktorów, jak Chaplin 
lub=Buster xKeaton nie wywiera 
cżęsto najmniejszego wpływu na 
kobiety. Uważam iż w kilku krót: 
kich zdaniach nie da się wyjaśnić 
powodów tego zjawiska. Oprócz 
tego, jak już powiedziałem, nie 
mam Moga przejść na tematy filo- 
zoficzne. Natomiast Harold Llyod 
jest ulubieńcem zarówno kobiet, 
jak i mężczyzn, pręypuszczam dla- 
tego, iż jest przy jny i sympa- 
tyczny i już zewnętrznie podoba się 
kobietom. Wynikałoby z tego, .iż 
kobietom brak 
zmysłu dla pewnej strony groteski. 
Każda z pań  czyniłaby dobrze, 
pielęgnując i rozwijając w: sobie 
najmniejszy choćby zmysł humoru; 
tem. ulżyłaby sobie wybitnie w. ży- 
ciu. Zresztą niezależnie od tego, 
jak w ygląda humor u pań, istnieje 
na szczęście wielka ilość kobiet, 
stanowiących wyjątek w tej regule 
i często posiadających więcéj hu- 
moru i dowcipu od dziesięciu męż- 
czyzn razem wziętych. Jak i z dru- 
giej strony istnieje też wielka ilość 


mężczyzn tak nudnych i i stetrycza: 


tych, iż błagać należy opatrzność, 
by strzegła nas od ich tow arzystwa. 
Czyż to ma być pociecha dla pań? 
Wręcz pr a wniaj 


Ruch wydawniczy. 
memamen eeen 


Romans lodzi podwodnej — tem 
mianem należałoby ochrzcić niezmier- 
powieść Maurycego 
Larrouy, b. dowódcy w 
francuskiej łodzi podwodnej p.t. „Sy- 
reny kj, Mrytony". — Miłość, walka i ży- 


wioł — oto treść tej głośnej we Fran- 
przyswojonej polskiej li-, 


cji książki, 
teraturze przez kpt. Koźmińskiego, b., 
redaktora „Polski Zbrojnej”, 


—— 


nan 


iñ 


KSIĄŻE ORŁLOW 


Jeszcze jeden film ze złotej serji wytwórni Warner Bros. 
W rolach głównych: Milutka blondyneczka” „Paulina Głaron, Lowelt Sherman i John Harron. 


Zona na 2 tygodnie. 


HARD 


Film pełen wdzięku i uroku, napięcia i zgroz, . 


‘Jego partnerka jest królowa ekran. 
polsk. BETTY BRONSON 
(pamiętna z BEN HURA) - >+ - 


Wkrótce: Roman Nowaro jako „Przyjaciel Domu“. 


w, - 


jest określonego 


czasie wójny 


% 
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KUPUJCIE WYROBY 


Boguna- 


firmy C. F. MULLER i SYN 
BOGUSZEWO -POMORZE. 


FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH 


ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 
ROX ZAŁOŻ. 1881. — TELEFON 1 i IL 


PEEDEN DO NABYCIA. 


W niedzielę, dnia 27 maja Toruń, dnia 25 maja 1928. 


Wycieczka Oszczercze i szkodliwewieści 


do Sartowic o rzekomem fałszow. mieka. 


przy sprzyjającej pogodzie. 

Odjazd z portu Schulz'a pa- W nr. 97 „Głosu Robotnika* z dn. 22 bm. ukazała 
rowcem „Courier“ o godzinie się notatka pod napisem „Znów fałszują mleko“, w 
2 popołudniu. - (4851 której donosi się, iż coraz częściej zachodzą skargi: na 
Bilety dla dorosłych 2, dła dzieci 1 złoty. Mleczarnię Centralną na Mokrem, iż w mléku jej znaj- 
duje się */: wody i że redakcja „Głosu Robotnika“ 
przekonała się że w szklance mleka po jego „ustaniu 
się była t/s część wody, a dalej że jest to oszustwo 
najsurowszej ka. że w jos paso. bgo. dugo Srana 

fa o fałszowaniu mleka i widocznie kary były za niskie, 
Zawodowa szlioła że się to powtarza i w tym roku. 

szofersia Notatka ta jest oszczerstwem, o które Redak- 

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza nr. 19 tora „Giosu Robotnika“ pociągniemy do odpowiedzial- 

Tel. 04 Tel. 494 POM * A ędĘ YA 

WETRPNOER OH Już samo uzasadnienie rzekomej domieszki wody 

+ 'na2do3 miesięczny do mileka umieszczone w „Głosie Robotnika”, które 

jj, kurs wedle nowych uwłaszcza wszelkiej logice, wskazuje na jej. niespra- 

Piwa. Zuafomość i wiedliwość. Jeżeli bowięm mleko jest jeszcze świeże, 

praktyka nie wy- to woda od mleka nigdy się nie oddzieli. Jeżeli zatem 

WSK) magana. Najlepsza mleko w szklankach miało wygląd, jakoby u spodu by- 

LA DOMAR: dowi" ła woda, to musiało być mleko kwaśne, które, jak wia- 

Spłata na dogognychwarunkach domo, zamienia się w grub czyli sor, przyczem grzyb 

> ten osadza się na wierzchu, podczas gdy u spodu u- 

FR. LIPIŃSKI. staja się serwatka. 

Wzmianka zaś, że kary za rzekome przestępstwa 
w ubiegłym roku były widocznie za niskie, jest lekko- 
myślną chęcią szkodzenia, gdyż Mleczarnia nasza do- 
m tąd wogóle karaną nie była, sprawa przeszłoroczna ra- 


i czej jes $ S x 2 $ t i 
CME WAR acz Matin ak A war rodu 


Możemy Szanńowną Publiczność zapewnić, że wła- 

= śnie w naszej Mleczarni pod kierownictwem sumien- 

W sobotę, dnia 26 maja b. r. == nego i doświadczonego, od przeszło roku u nas czyn- 
TN nego dyr. Kocka wykonuje się jaknajostrzejszą kon- 

— trolę mleka. Mleko, przywiezione przez dostawców, 

= bada się ściśle są do świeżości i tylko zupełnie świeże 

Wi j mleko bierze się do użytku. Mleko to się gotuje, a po 
EAE EA I D EE LODA JENA 3 e gotuj > 


e sida pod osobistą owi Drekan rozdziela 
i AJ się pomiędzy poszczególnych mlecarzy do rozwoże- 
| w BAGATELI 

| P Co niedzielę i święto od g. 12-2 w poł. Sala wspaniale udekorowana. 


nia po mieście i to po uprzedniem dokładnem zbadaniu 
Aa Da MATINE ZM: 


ną AEO tn 


AEF MULLER: SYN BOCUSIEWO 


Kto z Pań i Panów tańczyć „ubi 


niech przyjdzie na otwarcie mego 


| DANCINGU 
É 0GRODOWEGO 


"BB dnia 27 maja br. o godz. 4 po poł. 
| | _ Zupełnie odnowiona scena. 
‘Dobra kuchnia. _ :-: _ Niskie ceny. 

Pielęgnowane napoje. 


6 osobowy samochód do wynajęcia. 


ez 
ww w 
"m." 
pom 
poza 
czu 
m. 


x 
| 
U 

iN 


Mojem staraniem będzie Sz. Państwu pobyt 
u mnie pod każdym względem uprzyjemnić. 


nę! 
RUHINI; 


= co do zawartości tłuszczu. 


Najlepszym dowodem zadowolenia po stronie jest 
okoliczność, że w ostatniem  półróczu wzrósł obrót 
mlekiem w naszej. Mleczarni o 30-procent. + 
"Dancing otwarty codziennie od 6 wiecz. ||uusunnamunuznnznokzzSNAZSUAN. Mleczarnia Centralna 
W niedziele i święta od godz. 4 po połud. Miejsce wycieczkowe ‚Czerwony Orzel T. z ogr. odp. w Toruniu. 
| W razie niepogody koncert. w Bragaszu, i 


Obszerna weranda kryta i ubikacje do dyspozycji. Szanownej Publiczności polecam świężo 
` odnowioną restaurację z ogrodem jak również 


E jaa 7 > i wszelkie pokoje, szczególnie dla wycieczkow- 
je? ZR, Z poważaniem ców. Ceny zniżone „dla gowatystw i Szkół 
Es z za poprzedniem zgłoszeniem wycieczki 

| m. i F. DOMINIROWSKRI Sala, taneczna, kręgielnia, strzelnica huś- 


tawka do dy RZYM. gości,  Speejalność: 
pieczywo i wędliny własnego wyrobu, także 
wszelkiego rodzaju potrawy: i napoje. - 

W pierwsze i drugie Święto oraz we wtorek 
po świętach (1018 


Wielki RONCERT 


połączony z Kąwką. 


-Tanio i dobrze 


OWENA KRA 


kupuje ie | 


iA ; Restauracja - Ogród Pałacowy 
|= |. "64 Strzelecka 15/16. 


—— 


bee ` 
 RENMNENENEKONNOWNZKOZUNONNZNNWNNZENNZENNKZMKM 


| | E Początek o godz, 3 popoł. Wstęp wolny. encki i Duday 
Hy m s > D Motorówka kursuje od godz. 6 rano do 10 wiecz. | 
ry Materjały na ubrania! - O liczny udział prósi papier listowy w teczkach i Grudziądz 
K Damskie, męskie i dziecięce, na płaszcze, palta i ko- 8 Gospodarz. artonach, materjały piśm., Małomłyńska 3/5, 
| g stiumy. Dodatki krawieckie w , wielkim wyborze. MQ Tel. Grudziądz 568  , , Tel. Grudziądz 568 poda Polis p a. Był Telefon 88. 
i Wielki wybór różnych materjałów E|URRASZADNASAZUWENNNASKNONZGA i przybory, płyty najwi sę  Baczność! 
3 a małiańazech do. Makina anan ań hd nad h a z. EE nowe, gramofony, s cę, 
| od majtanszyc o najdroższych. a „4 Ez T b4 harmonje, organki itd. La. a Fotografje 
f Jedwabie, eolieny, crepe de chine itd. e j Gaj 
n paszportowe 
„MARTA“, Grudziądz, ul. Lipowa 33 I piętro ® ; Y SŁ | A à 
| wejście od ulicy Kilińskiego. Właśc. Marta Lipowska. H W MY WA KULERSKIEGO w pół godzinie 
| UWAGA: Cen; znacznie niższe niż we wszyst- E|sztucznę w zlocie. kauczuku, 6] Grudziądz, Pańska 19. || Zakład Fetograficzny 
| eane h praga h Rora ongga AR e E č ae ania NAC. da i prędko Stemple, druki, bloki: kasows. PEAR 28 
z "a wykonuje Laboratorjum dentystyczne, Wossżawalia 
| KEERUNEDORZEDOOZENANACUNAKSZNONAKANAZEGNEE | Toruń, ul. Sw. Jakoba 15, prt. (281 wee R fap gad ia 
noa G iaai racownia 
| $ ENEA X Sprzedam > 
| | ce sowa gorsetów 
| Ulubione miejsce wycieczkowe i karbowania przyj- 
i > Mm Q Ą | n muje uczenicę oraz Grudziądz 
ZAJĄCZKOWO [£ M LS zak 
| klacze 3 i 5 letnie, nowy wóz roboczy |; my, Co piisowania, POKE" 7 SA 
l- , 21/, cal. i dwa lekkie kl A rob. Oglądać JA tw M-me wykonuje biustono- 
ię Szanownej Publiczności Grudziądza, Nowego można Restaur. p. Szałczyńskiego w wzi Grobla 18. aji $ apata le alone 
s i okolicy, polecam moją świeżo odnowioną szewie obok FY. PE-PE-GE. (1919 oto nychprze róbtki 
2% oe, how otrzy reperacje, 
pu? Restaurację Ogrodową zma dt pz t mienny | A posadę . biurawa.jT" R U M N Y| Ceny przystępne. 
KE Dla towarzystw i szkół cen o z z |musi umieć bi 
R vs puy y zaniżone. = : =| pisać na maszynach|metalowe, dębowe|j20000000000000 
E Są Do Iaskawego użytku siużą: Sala taneczna, =| Najedno = jacy R goją sokea I sosnowe 
|” bilard francuski, kręgielnia, strze elnica, koło szczę: = ogłoszenie = y ik. kol 125777 do szycia 
| wii, fade do seba dla dzieci, karuzel, chuśta- = DROBNE = [ogony p Zasób. „Singera“ 
BB, MORI Orkiestra stata | = wpł Ag to ż pisania | Dekoracja darmo. na 24 rat miesięcz. 
Ee 4 a "| ROA Z| na maszynach |. Słowiński, ToruflKurs battu i szy- 
3 | pecjalność : chleb wiejski, kiełbasa i szynka = SlPcmy kum: kat kia kespiaśkie. ri) 
| | własnego wyrobu jak i wszystkie inne motena S E |spondeucji urzędo św. Ducha 6.  ( SINGER“ Grudziadz 
| j i napojer Kawa w dzbanuszkach. = 200. ER = wej, handlow. i ban- "PL 23 Mycznii 2 > 
k W li Ii. święto kawka popoł. z koncertem. z E kowej oraz adist » 
$ Jazzband. Początek o g. 3 po poł. Wstęp wolny. z REA EJ wb 46 ranpa ńarszawska Ernst Nasilow ki 
s Omnibus samochodowy stoi od godz. 3 popol. z Taki KASK E, Otwarty również ł sce; $ 
P i przy grobli w Dragaszu do dyspozycji moich gości, = $ i Z|  Kars wieczorowy zał. 1898 
R oprócz tego od godz. 3 po Z , omnibus samocho- z odnoszą ogło- |= 6 maszyn skład zegarmistrz. 
A Z, ea brain z Placu 28 Stycznia w Grudziądzu. z szenia jedynie |= Dpł. za cały Kars 50 zł, j } ia hi uł 
ży iczne przybycie prosi | 5 ; S 
| RETE rE E A Ej w „Gońcu Nadwišlańskim“ |E| M. Lipowska M bi zoia | il ili 
| | Telefon: Grudziądz 26. Br: Bodammer. 2] a= 38_I. piętrostarych przerobioie TORUŃ 
Eo TTL TE TĄ wesścia zul. Biliiskisco nje wolny, i y „waty. Kw Ducha 13. (280 
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BILANS NETTO 


Pomorskiego Banku Rolniczego 


Stan czynny 


Tow. Akc. w Toruniu 
na dzień 31 grudnia 1927 r. 


Stan bierny 


Nazwa Rachunku zł. Nazwa Rachunku zł. 

Kasa. Bank Polski i P.K. Os. . . . « «. « « : « 278.864.89 Kapitał zakładowy + « « «. <« 2 » s « » © « « 1.005.000. — 
Waluty zagraniczne . - « « » « « eiste o +... 27.620.89 BOOTS 2 << ana sld EA ac ody 0:4 119.008.30 
P apiery wartościowe własne . . . « « « « « « - 241.825.18 Wkłady... FROS EZ APR SDA 1.509.761.95 

Udziały i akcje w przedsięb. ita: ry desa . 41.700.— Redyskośt weksli. . . « . = A „ 1.904.810.55 
Weksle zdyskontowane. . . « « » » s a e»  2.802.438.85 Bańki; lOroSC SEZ oj w R mrtie PE da ae . 20.80056 
MORIO ProteStOWABBW o o e ws a WIE: deh ox! p 52.878.47 Banki ,„„Nostro** 3 Z ee ap ew le 4 «o «-2208571./9 
Rachunki bieżące WG: wodwić wiare ASS ÓW T9 1.696.764.11 Przekazy na i A ANA RE PODA PEP . 22.169.19 
Banki .„Loro'* eo da o 000 aa a w o 6 e DO.AUB Procenty na rok 1928 . ię gł sie ję mi am miks 13.083.27 
Banki „Nostro“ | .;. . . Ne ała sw ka oma IA 116.981.82 | Zobowiązania inkaSowe . .. - « 2 « -<...> 979.80 
|NIOKACHOMOŚCI: e 2 3006 w 6 mocą 6. dla 6 © 106.083.60 Rachunki Oddziałów . + « <o »« 1:2 +» « « » » > 268.930.24 
POGGHOMIOŚĆI BAO E TG W sie WYŻNA: ARCE 23.098.22 Sumy przechodnie + + + se « 2 6a « s 48 6 » 1 54.088.69 
iktachnniki OGONBIÓW "> +'a 4 la 6 s e «075 R 268.903.28 ZYBK + «. w E E e Wa da KIRATS . 46.470.84 
‘Sumy Przechodnie ..: «. : »« Wad, 6) GR 6 38.282.92 -5.220.615,17 

5.220.675.18 

Udzielone gwarancje - . p > « + « oie s « 2 e „ 275.161.— Zobowiązania z tyt. udziel. gwarancji . « . . . 275.161— 
700 ARZEDE N AOT a NE aA AERES TERA | PORRU 24 A S ATAR T I E A do 356.007.22 


Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1927 r. 


5.851.843.400 
5A 


5.851.843.40 
p 


Najtańsze Najtańszo źródło 
` 77397.40 | zakupu wszelkie- 


Str 13 


Restauracja Kawiarnia 


STRZEMIĘCIN 


Dnia 27i 28 Maja rb. o godz, 5,30 rano 
poranny 
KONCERT MAJOWY 
-Popołud. od godz. 3 nadzwyczajny 


KONCERT 
Wykon. koncertu tak porá unag 
jak i popoł; przez orkiestrę 18 p 
O liczny udział prosi 
Gospodarz K. Rybaczewski. 


0400600000000000000000000000 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
DAMSKO-MĘSKI 


A. PINNO 


SIENKIEWICZA4 


WY RONU JE: 


Ondulacje — manicure — masaż twarzy | 
Farbowanie włosów we wszelkich kolor. 
„Henna“ oraz „Laxmarguix'' 


Przyjmuje reperacje lalek, jak również 
zemówienia na peruki, warkocze it. p. 


Lokal świeżo odnowiony. 


go rodzaju 


w Stolarni Ogrodowa 5. 


Straty Zyski 
Koszty handlowe . s « « « « « « « 112: + „ „ 415.286.86 Procanty I prowiaśe 402444 05 0487374 Vy a ai % 418.531.79 
Procenty i prowizje. e. « « « « » 1 1 kasia.» (SWILESR Zysk na dewizach i walutach . . : « « «1 « « 

Różnice kursowe « . « eee - + + + o ete se 3.353.25 Zysk na papierach wartościowych . - . « « .« . 71,270.82 
Koszty organizacji Oddziału w Tczewie . .„. -«  7.459.98 3 

Amortyzacja ruchomości i nieruchomości „+ . 4.514.380 

ZYBIE 4043%6% ria tee, 5/la/ lnie le! się 4-0 aiw, szac SRAVO.MA 


567.200.01 
SS 


E 

r 

E 

a 

m. e OŁ "4% 

EB oł z „Kł 

z ; poleca: 
Ja RZEWUSKI i Sk 
H Zysk wytwórni 
5 5.000 do 6.000 
Buunnuz 


PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
USUWA KREM 


BENEGNINA 


znany i ET owsa środek do odświe- 
ikacenia cery 
BENEGNINA madłe Prze UszEGDNA, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 
usuwą piegi i plamy na twarzy i ciele. 


Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister I Jan Stencel, aptekarz 


kiad i wytw 
Apteka | wod d Łabędziem, Grudziądz, Rynek 20, 


Ri i 


Wszelkie 


“Materialy Budowlane 


poleca na sezon obecny po cenach 
konkurencyjnych jakoto: 


Dzwigary "że" 


Wapno w. kawałkach 
Portland-Cement 2 
Gips — Kredę z i 
Trzcinę sufitową a 
Smołę destyl.idrzewną 2 
| Lepnik — Papę = 
Karbolineum = 


Gwoździe, papiaki itd. itd. 


Bronisław Murawski 


GRUDZIĄDZ 
Wybickiego 24/26. Tel. nr. 108, 


Stanisław Murawski 
Łasin (Pomorze) — Tel. 13. 


Udoskonalone maszyny dowyrobu: 


Dachówki cementowej - Pustaków betono- 
wych - Cembrowiny Studziennej - złobów 
Słupów - Płyt - Rur +: >: :-: 


ZA, 


FABRYKA MASZYN 
a, Warszawa. ul. Ordymacka mr. 7. 


bętonowej w jednym r. wynosi ok. 
Żądajcie cenników i objaśnień. 


OBUWIE własnego wyrobu 


Konfekcja damska 
Konfekcja męska 
Pończochy 


poleca po najtańszych cenach 


„RENOMA“ £ 


Groblowa 52 Grobłowa 52 


Przyjmuje zamowienia, 


Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 


zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 

i rozporządzeń, i Przyj „sę rzemiosła w pyta- 

niach odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 

skiego/ instruktora korporacji przemysłowych. 
Cena 6,00 zł. 


Konieczny podręcznik przy 


wszelkich egzaminach! 


O ważności ryś gory mj świadczy fakt, że wy- 
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu. 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Zjednoczenie“ 
Grudziądz 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


| Ostrzenie szynek do włosów, 
| noży rzeźnickich itp.wyk. solidnie i tanio 


| SANITARJA“. Grudziadz, | 
|Wytwornia protez wrung wszelkie | 
ony ortopedyczne i protezy. 


bczytów, nożyć i ma | 


—566.200.61 Wszelkie zamówienia wykonuje fachowo 


ROR WZ AI EEEE 
Ogród wycieczkowy Mniszek 


Wszystkim P. T. Klijentom i Gościom uprzej- 
mie komunikuję, że przejąłem w zarząd własny 


Restawrację i ogród wycieczkowy w Mniszku 


dawn. R. Mentz. 
Staeja kolejowa w miejscu. 


Piękna okolica. 


Teleton Grudziądz 376. 


(dom wiasny) 


Zakup i sprzedaż walnt zagr. 


amS 
„ Biała Oberża 


za Wisłą 
W poniedziałek, dn. 28 maja rb. 


Wielki Koncert 


ny z zabawą: Wyborowa 
kuchnia. Pielęgnowane napoje. 


O liczny udział prosi 
"GOSPODARZ 


sa P. pz, 


3s = 


SPREK al 


we taa dejen kolorach i ga- 
tunkach w wielkim wyborze 
s tale na składzie. Prima 
„Bemberg“ Zł. 8,40 


St. Trocha 


Grudziądz, Toruńska 8. 
KUNA ONA AETR 


Miłe miejsce wycieczkowe 
dla Towarzystw i wycieczek z Grudziądza i okolicy. 
Restauracja obficie zaopatrzona. 
Ceny przystępne. Wielka sala zabawowa. 

A. Skowron. 


Grudziądz, ul. Józefa Wybickiego : 7. 


Załatwia zlecania bankowa i kradyfowe 
Lokata wkładów oszczędności 


Udziela pożyczek pod zastaw. 


i solidnie. 


Gdzie Pani daje sos 
bie tak. ładnie glows 
kę strzyc? 


Tylko u. Neumanna. 
3-go. Maja 36. 
Tam na życzenie Same 
właścicie! _ składa, 
posiadający 30-łet= 
nią znajomość” ta 
chową włosy strzy* 
że i jestem zawsze 
zadowoloną. 
Proszę niech i Pani 
raz spróbuje. 


Strzyżenie maszyną 


i przyjemnie. 


SALON FRYZJERSKŁ 
NEUMANN 


3 =jSpecjalność: wykona« 
. $ Ejnierobót perukarskiche 
==ZlUwaga: Nowozałożo+ 
= =]|ne kabiny dla pań. — 
= odnowiony t 
== |urządzony podług naj= 
=lnowszych przepisów. 


Ostrzeżenie, 


Niniejszem ostrzegam wszystkich przed 
dzieleniem jakiegokolwiek kredytu ~ lub 


EM EE EE 


2426 


1 


zabranych błankietów wekslowych z moim 
podpisem od żony mei Barbary Nowacżyń- 
skiej z domu Czeprakowej, z którą stoję 
w rozwodzie i za żadne jej długi i powyż- 
sze weksle nie odpowiaðam. (10 


012 


ę Karol Nowaczyński, Grudziadz, 
Chełmińska 20. 


fotele, 


w wielkim wyborze poleca į 


Fabr. materacy imebliwyściełanych 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


elektryczną prędko- 


t 


| * [Materace kanapy| 
leżanki)|. 


gi 


” 


Str. 14 GONIEC NADWIŚSDANSKI" niedziela, dnia 2 maja7 1928 r. Nr. 129 


| Do większego przedsiębiorstwa poszukuje się W 


FACHOWGOWĄ 


obeznanych z fabrykacją kaloszy 
jakoteż majstrów wzgl. majsterki, 
którzy mogliby objąć samodzielne 
kierownictwo: oddziału obuwia lu- 
dowego. Oferty sub. „Duże Przed- 
siębiorstwo* kierować do « 


Biura ogł. S. Fuchs, Łódz, Piotrkowska 50. 


$ 40 
statutu Kom. Kasy Oszczędn. 
pow. Grudz. przewiduje wy- 
różnienie w drodze premji lub 
rozlosowanie pewnej kategorji 
książeczek oszczędnościowych, 
które Rada Kasy uzna za za- 
sługujące, a zatem w interesie 
własnym leży z nadarzającej 
się sposobności korzystąć i 
oszczędności swe lokować w in- 
styt1cji o pewności pupilarnej, 
jaką jest 


komunalna Kasa 
Oszczędności 


powiatu grudziądzkiego = 

w Grudziądzu 
ulica Józefa Wybiekiego nr. 39 
Telef, 220 i 284 w gmachu własny m. 


Oszczędności składane w Komun. 
Kasie Oszezęd. do sumy 5000 zł. 
wolne są od opłaty podatku skarb. 


Plisowanie, 


Nowootworzona 


H TAIE Karbowanie 
Grudziądzka Fabryka Lusfer|spódniczki już od 3.50 
4 Szlifiernia Szkła hafty — Kurblowanie 


żeki 
Grudziądz, ulica Hilińskiego o tonanie, solidne 


przyjmuje zamówienia na roboty lustrza- 
no - szlifierskie. :: Akuratne wykonanie. 
IF- Ceny konkurencyjne! ME 


uuuuunEnuNENuznSzzzNNNzNANZu | WA IE F> LE. 


SAMOCHODY B od najtańszych do najwykwint:* 


i szybkie. 
M-me Marie (83 
[ uszew.Grobla nr. 18 


m 


R € staur acja Zamkowa 


punanta 


Fotograjje paszportowe na Ja = w śleżwizć i drugie święto 


A kał |pewziii ian Zielonych świa 
RAS Wen 0 © JB BU ||: -31U0DIMGWE B|sulna Debii uke Torudaka 0 Koncert ogrodowy 
A H Mao 1%: po 4 (kde - Stolarnia Wybickiego nr. 5, wejście Początek o godzinie 3-ei popoł. 
dita EEE assa [lener kowal IJ] GOSPODARZ. 
10/80 Berliet. + + «+ « 6 osobowy otwarty |- "R T Mi ZAIN (MINY KONANA I 
Obuwie í laas Opa |217 | G osobowy kryty -M a | 
sportowe lx. PEPEGE Ba paeen s mors ay E (LEĆ AN 
$ iludowe ” EER nret EE LA 
t Sport (prawie nowy) M 
| gg najtaniej |] a „ak wzdwycajne Papno okasio B 
Brzeskiauto S$. A. E tny 
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr. 29. Fi 
"Telefon 6323-6365-3411 a 


FA PÓZ onr) i 
GKGARENWSKZBZNNEKKEZANOKUNEESE "BR sorij 


go niskich cenach: 


towary letnie 

na suknie, pla- 
szcze i kostju: 
my oraz wszel- 


najtańsze tylko 


Zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Spichrzowei nr. 22. 
Fee z GŁ Rynku obok D. Volksbank 
Przekonaj się, nic nie kosztuje 

a napewno kupisz. 


kie inne bława: 
ty, bielizne 
i pończochy 


pm namn 1 Ń 


MIECZYSŁAW 


SZWARC 


PAŃSKA 18. 


MYDŁO BENZOLOWE 
PIERZE i CZYŚCI WSZYSTKO 


WIELKOPOLSKA, yt pda te CHEMICZNA 
BLASK .-Akc. Poznań. 
Patent i e polski, 


KTO SIĘ JESZCZE || | 
NIE PRZEKONAŁ? (fozes zai 

że najlepiej PE. | 
Kupuje na miarę i już gotowe 


ubrania, płaszcze 
i spodnie 


f a s mity pierwszorzęd- : 
u Jana Paluszkiewicza || SEZ 


1 
i 
|B ÓL GŁOWY I WYCZERPANIE | 
oraz zaburzenia żołądkowo, dolegliwości pc nerek, kamienie 
| 


żółciowe, reumatyzm, artretyzm, powod emoroidalne są Spowa- 
dowane przeważnie złą Wam: mea we ji i zanieczyszczemiem 

a 

f 


a 
a dob 
ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA iaido kadr 
pożndezią trawienie, „oczyszczają krew, a przedowszystkiem 
awiają żołądęk i* powodują r. działanie 1 
nerek, oraz usuwają obstrukcje. 


| ama Z GOR HARQU D-ra LAUERA „alma. "oby teoma 


nieużytki oraz przeciwdziałają tworzeniu osadów, na 
/ pstwem których jest reumatyzm i i artretyzm. e ch e 


| $ Ara ; Bronistaw 
| aa L G0R HARCU D-ra LAUERA paa broren ulica Wybickiego 21. Murawski 
amiemi żółciowyeh oraz cierpienia . W | G 
wyścig pły w go apo ielki wybór materjałów. al. Wyłckicco 26 


| ue Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. “B8 


L= 


i 
Dba m oe amme e a O AE TZ ZO 


T LL 
Łasim 


Nr.-122 GONIEC NADWIŚLANSKT* niedziela, dnia 27 maja 1928 r. Str 15 
L4 
| Uwadze pań 


poleca się 
szykowną pracownię 


: o. GRUDZIĄDZ 5 Naistersze restauracia ngrodowa w śródmieściu. $| sukien damskich 
J. Z mijewski — "e mi= wade | JDONEN 


ul. Długa 8, I ptr. 


Hotel pod „Złotym Lwem“ 


3 Maja 16/17. 


i Rok założenia 1908 | Telefon 928 >4 


»4 


poleca na nadchodzące święta wszelkie jw Słoneczny balkon Kryta weranda. od asi | 
SCEN b 7 A o _ najskromniej. 
m ć SCENA do użytku Towarzystw srok User RMA 
d r u m e S H e przystępne. (41 
| 4 m . li k 
Eonenni T O EREŻYREJ revenan Mi TAGOWNIA WANZE 


się Zielonych Świąt 
pa, Pi się jaż teraz 
zamawiać (4097 


grobowce 
i pomniki 


ul. Klasztorna 3. 
Przyjmuje zamówienia i wy 
konuje reperacje walizek 
i torebek szybko i fachowo. 
Pokrowóće na walizy. 


czapki — rękawiczki — trykotaże 
Światowej marki kapelusze i to: 


„Bersalinó”, „Hūckel“, „Halban“ i „Damask*, „Goeppert”, 


ba 
Ps 
MAKAK AW AE A A 


wt które na czas usta- 
) ` mE Fianna OnE- k a T O N n a ai A S 
n $ cie zamówienia zała- 
i Wielki wybór | Ceny beztionkiurenc. ma : twiam  skrapulatnie, m= RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH fa] 

a Na żądania kosztorys 

ć WR | rysunek. 
je howski RESTAURA 
BĘ i J. Kostuchowski SRUOZIADE 
y Grudziądz Płac 23 Stycznia nr. 19 — Telefon 738 
LS Tuszewska - Grobla 1. 


Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorące potrawy 
oraz farel wszelkiego gatunku o każdej § N 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wejow.5min. od dworca. Otw.do 1 w nocy. g 


Kolacja a la carte już 
od 80 grosz. począwszy. 


. Po. cenach zniżonych 


owocowe poleca 


j H i iage iE ; = K. Derecki 


"NALEAN - j Wytwórnia płaśc.: Józef Grzeszkomiak. 
NA ZIMNO 5 L Win Krajowych, 
$ ; GRUDZIĄDZ = RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH = 


Dworcowa 23/25. 


Pisania 


na maszynach 
najnowszych sy- 
stemów wyuczam 
szybko i tanio. 
Przyjmuje się 
także na kurs 
wieczorowy. 


Toruńska 7 Jil p. p 


TANIO! TANIO! 
Modne kapelusze damskie w wielkim wyborzt. 
Kapelusz już od 5—8—15 zł. Eleganckie suknie 
damskie. Suknia już od 14— 18—50 zł. Pła 
szcze tylko w dobrym gatunku. Ceny niskie 


2. LUBUMSKA, GRUDZIĄDZ, RYNEK 21. 


UKUSWEWUNEKUNSUNNOJNKASNONEM 
Ogłaszajcie 


w Gońcu Nadwiślańskim! 


Do nabycia w składach farb, drogerjach etc. 


VARSOVIE. 


„ „Na Stanowisko kierownieczki poszukuję do- 
świadczonej 


ERASPEDJ ENTRI Plisowanie, | NRZESSASRECEZEKAKYBEASDOKERKAK 
która praktykowała w farbiarni i Pralni Che hre Farby olejne 
micznej. Zgłoszenia z dołączeniem. życiorysu hafty — Karbiowanie Jii Urzędnikom i Wojskowym na raty i wodne,wszelkie 
1 odpisami świadectw przyjmuje mereżki z | m A ore A W EE O farby malarskie 
Farbiarnia Parowa i Pralnia Chem. „Barwa Wykonanie solidne suche i rozrobio- 

wł. S. IKałamajski, Toruń, Szeroka 21. i szybkie. ne w pokoście, 


HR Okazyjna sprzedaż 


lakiery do- pod- 


jak w składach. Wszelkie reperacje szybko 
1 tanio. BE” Kupuję brylanty, zloto, 
srebro i platynę, monety nicmieckie i ro- 
syjskie oraz łom złota i srebra wg 


B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 


PRACOWNIA JUBILERSKO -ZEGARMISTRZOW. 
Mickiewicza 21. I. piętro. — przy poczcie, 


Werki G. Bickera 5 młotkowe bim-bam 145 zł 


Drogerji Centralnej 


ul. Stara 11. 


W. Czarnecka 


Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszeze= 
nie so pra 
Í A í sow. sztywnej bie- 
Ścisła kalkulacja i najkorzyst. źródło zakupu. BR lizny. z Grudziądz, 


ul. Szewska 4, (3030 


ZAINTERESOWANIE 3 


jakie wszystkie sfery społeczeństwa 
: okazują 


Pralkom „MARYSIA“ , 


(patent. we wszystkich krajach), . 
łatwo daje się wytłumaczyć. — Pralka < 
„Marysia“ bowiem ułatwia pracę,. 
oszczędza czas, idealnie i łatwo pierze 

A 


| Pensjonaty, Internaty, kolonje dla dziewcząt ichłopców 


Cena z całKowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 
dla dorosłych 150.— sz. fr., ważną na 4 różne z poniżej 
wymienionych letnisk z jednotygodniowym pobytem. 
Referencje od przeszło 1000 rodzin. Łądajcie prospekta | 


(porto dołączyć). 


‘BIURO PENSJONATÓW PESTALOZZI 
(Federation Internationalc des Pensjonats Enrepeens) 


Budapeszt, V. Alkotmany-strasse 4. L 
Telefon : Terez 242—36. 


Tuszew. Grobla 1 w p sw 
8] $% | nowej biżuterji, pierścionków bryłantowych. ej łóg w rozmaitych 
| Senese z Aon EJ rubinowych, szafirowych, ałe ksandrylowych 5 || barwach, lakiery 
o i z prawdziwemi perłami, kolezyków. zegar- w, spirytusowe, pę- P 
ER E S R Są M > ków złotych, męskieh i damskich, firmy Ome- x% ielki É 
' | A i dzle w wielkim 
ig 15 3 | | f ą s 5 | h ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych. a b 
j h U IRE: Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś $ WYDOT ze 
| ao ie 9 | o ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 4 najkorzystniej w 
PY. mee > e = t 7 ~< 
«m 5 
F $ 
e z) 


o 30% tańszy jak w składzie 
"sIzpezys m Hel (zsyej „OZ O 


; 


; Kąpieliska i letniska: 


W Węgrzech: Budapeszt. Siofok, w Szwajcarji: Genewa*, Lau- 
sanne*, Neuchatel*, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz | 
we Francji: Paryź*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains 
Grenoble*, Evian, (jezioro Genewskie), Chamonix nad francuską 
Riwjerą: St Raphael, Cannes, Nizza*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, 
Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 
Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric- 
cione, Rzym*, Neapol, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń*, Zel- 
am-See, Linz*, Insbruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji: 
ši 3 Ostende, w Afryce: Algier, Tunis. : 


bieliznę, nie niszczy zupełnie bielizny. 
Tow. Przem.-Handil. £ 


MASZYNY DO PRANIA - 
syst. T. PodoskKiego 


Warszawa. Świętokrzyska 9, tel. 3511-86, 
Przedstawicielstwo na wojew.pomorskie 


TOW. HANDL. PRZEMYSŁOWE 


| 
| 


te 


Miejscowości oznaczone gwiazdką, są stałymi internatatnii Kolon- | 


> p . . . 4 

| jam dla chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) otwarte przez cały rok, dawniej t 
wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipcu, sierpniu i wrześniu. C B DIETRICH i SYN pi 
. p (i At 

Dla towarzystw. (25—50 proc.) zniżki. Facódrodnie wagony (Sle- y sp. Z ©. o. : 


15 września) 110 z, fr. Toruń, ul, Szeroka 35, 


Opisy i broszury na żądanie bezpłatnie. 


| miesięcznie, 


PO 0P00009606660666606000909644099090+ 


| pingi). Cena w internatach podczas roku szkolnego ( 
f 3 


Tha- d75. 5 
x TY 


Str. 16 


Podziękowanie, 


Za oddanie ostatniej przysługi ukochane- 
mu mężowi mojemu s. ge. 


Piotrowi Osmańskiemu 


oraz za kwiaty, wieńce i tyle szczerego współ- 
czucia okazanego przez firmę Bruno Pichert 


3-pokoj. poszuku- 
je natychm. lub pó- 
źniej. Of. do Admi- 
nistr. „Gońca Nad- 
wiślański' p. nr. 1015 


Maszyna do pisania] »__ | S$ ą P O N 


GONIEC NADWISĽANSK T“ niedziela, dnia 2 maja7 1928 r. Nr. 122 
„Torpedo w bardzo 
z „„koszulkąść 


Przetarg 
przymusowy. oen Ba 2 
najlepszy środek do prania bielizny. 


W sobotę, dnia 26 maja o godz, 10jStycznia 17, róg ul. 
przed poł. sprzedawać będę w drodze 


Na sprzedaż |Mieszkania | nm: 


Strzeleckiej. 


złotymi medalami. WE 
arowa, w powiecie | Zważać na znak ochronny „śOSZULKĘ: 
p x D Do nabycia wszędzie Chem. Hab. „Ergasta* 
C. Nagórski Starogard-Fomorze. 


wraz z personałem biurow. z Torunia, wszyst- Tapes s pA :|— — — 4«< 
| kim krewnym i znajomym, jakoteż wszyst- przetargu przymusowego najwięcej Motocyki i "a sA s A N 
| kim, którsy arnej smutnym oba dającemu za natychmiastową gotówkę: A ET Dzierżawy ;; do bielenia bielizny. 
4 zie, składamy na tej drodze nasze 355 3 ć x prawie nowy, —liż v 4 S$ i togzk i 
f najserdecznicjsze podziękowanie. wierzchnie koszule męskie, czap- H.P. korzyst. sprze- Š Bidk pe kdy nie pa ea: 
» ; Pp >te a E a A N sa gogai 20 1: agrodz 
| Grudziądz, d. 21. V. 1928. ki, torebki damskie į inne rzeczy.jdam. Grudziądz, ul.|IBA.% . « 4KEEREM ją nadarza 24 EB rzezie oi 


oszarowa 6 parter, 
właściciel domu. grudziądzk,, w bo- 


Józefowicz. gatej okolicy, .obec- 
komornik sądowy Stucer nie mleka 1300 1, jest WTZ dB TNK BATGBÓA ZRT PZK 
zaniki *_ |dobrze utrzymany,|zaraz do sprzedania Potr: 1 A 

5 strzałowy, 8 mm.,|za cenę 36.000 złot.|q7 See 9 dojżyczenie 
5 z a .„Jza cenę 36. R CZerwca j zę 
dokład. strzał, Mau-|wpłaty 15.000 zł., lub 1 zyka p olhe, świąteczne, 
- apt energiczne (4340 
ser, bardzo tanio doļ.do wydzierżaw. Po- 


Groblo- | średnictwo Gwiaz- 4 s 
dowski, Grudziądz, panien i 
Mickiewicza 1, H p. 

Na odpowiedź załą-|qo bufetu. Zgłosz |szkanie, ładnie ume- 
czyć znaczek za 50jod 1—3 popol. Ogro-blowane 2 pokoje z 
groszy. dowa 21, Kostkowski|kuchnią w  śródmie- 
p Ap pe SĘTEEWYE Zr zj —ściu, poszuk. na tej 


Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 23 


Frantziszka Osmańska 
. w podwórzu. 


Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich, 

M Według prawa prasowego odpo» 

MAU, wiada za dział niniejszy 

157 nadsekretarz miejski 

| s Dam. Raczkowski w Grudziądzu. 


Przetarg ofertowy. 


Magistrat miasta Grudziądza za- 
mierza wydać w drodze przetargu 
publicznego wykonanie budynku ro- 

i botniczego kompletnie włącznie do- 
i stawy wszelkich materjałów, przy 
zakończeniu ulicy Gelbudzkiej. 


Gyrk Medrano i menażerja 
przy ul. Dworcowej 
(na Placu Witkowskiego). 
W niedzielę i poniedziałek po 
EE DWA PRZEDSTAWIENIA EE 
o godz. 4 popołudniu i 8.30 wiecz. 


Sensacyjny program 
Największa atrakcja 


Inteligentna brunet- 
a, wyzn. rzymsko- 
kat., posiadająca g0- 
tówki 1000 zł. i mie- 


RY 


Mieszkania | 


2 pokoje zc dań 


na parterze, nadają- Dzierżawa Kucharka drodze męża. Pa %- 
ję na skład lub|10 mórg ziemi, 3-po-| samodz. potrzebna ijwie poważnie myś. = 


5 dzikici lwów tresowanych natychm. do|Koi: mieszk, do ob-|słuyżąca z dobre-CY zechcą -swe ofer- 


PR z iecia: 2 + z ( z słać 
odstąpienia. Of. doligcia: potrz. 600 żł.jmy świadectwami doty nadesłąć do Adm. 
Zapasy pomiędzy pogromcą a dzikim žu- adm. „Gońca Nad-|15 mórg ziemi z za-|wszelk. prac domowj»Gońca Nadw.“ pod 
świata udało się dyrekcji Cyrku Medrano iślańskiego* p. nr.| PUdowaniem i  in-|Hofel Pomorski, To-fu. 1020, Dyskrecja 
ogromnym kosztem zaangażować dla siebie 1016 wentarzem do obję- ńska 26. zapewniona. 
wprost z Londynu na $ miesiące. Wiele p ——— icia potrz. 2000 dő kia A * tab Ef ReAl E 


Oferty należy nadesłać w zapie- innych atrakcji. Pokój 3000 zł. 
z kuchnią od zaraz| Biuro pośredn., 


czętowanych kopertach z napisem 
nabycia.  Czar-|dzjądz, Plac 


„Oferta na budowę budynku robot-|ęg6000%06%%%%%%0%0%%00%0%%0%00] C., 3 
niczego”; najpóźniej do godz. 11-tej ae 


Młoda dziewczyna 
do wśzelk. prac do 


Stycznia 13. 
$ p 2 A gtt Grudziądz, Pl.|— —— mowych 
przed południem, dnia 5 czerwca br., Hotel „Król. Dwór 3 Stycznia 13. | od zaraz 
do niżej podanego Urzędu. We wtorek, å. 29 maja o godz. 8 wiecz. Pokój umebl. j|69 I p. lewo. 


Tamże można pobrać za opłatą 
wzory ofertowe jak i przejrzeć bliż- 
sze warunki i plany. 

Magistrat, zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta, po- 
dział prac pomiędzy kilku oferentów 
lub nieuwzględnienie żadnej oferty. 


Magistrat — V. Bud. 


Koniec działu ogłoszeń urzędowych 
q menan 


Przetarg publiczny. 


owocu z alei czereśniowych i wiś. 
| niowych na szosach powiatu świec- 
kiego odbędzie się w sobotę dnia. 
2 czerwca o godz. 9.30 w Staro- 
stwie w Świeciu pokój 11. 

Warunki ogłoszone będą przed 
rozpoczęciem przetargu. 

Kaucja licytacyjna 50 zł. 


Kucharka 
używany piec west: pierwszorzędna któ- 


falski. Zgłosz. Rze-|'2 Pracowała w re 
załniana 4, w pod-|Stauracj, moze si 


ZANTANICZNE 
worzu I p. (98 „Bagatela”, f j 
Poszukujękupna| ulica Radzyńska. i oino IUtOWE 


majątku, szpagaty 
młyna [serr jasy pareant 


lub dzierżawy © 

1500—3000 mórg za 

gotówkę (4849|Mieczarnia Wand 
SieradzkKi|Kawiarnia 


Bydgoszcz Grudziądz, Lipowag. 
Gdańska 147. Po przejęciu 


Wolne posady 


Pomocnik 

fryzjerski na stałą 
posadę od zaraz po- 
trzeb. Skalski, Nad- 


z pełnem  utrzyma- 
niem od 1. 6. br. do 
wynajęca. Groblowa 
18 I ptr. prawo. 
Pokoju 

dużego, nieumeblow. 
możliwie w centrum 
miasta, posz. od za- 


Kupię pe 


nadzwyczaj, KONGERT 


Orkiestry W. Jędrychowskiiego. 
Codziennie od godziny 5 popołudniu 


W niedzielę i święta 
= raz. Oferty do Adm. 
== MATINE. „Gońca Nadw.“ pod 
ra aa aa a a a A 1022. 


Gustowne ubranie 
i modny plaszcz 


Kupuje się na raty w firmie 


„ODZIEŻ“ 


poleca najtaniej ) 
7 
strzegam 
tegoż przed odnaj- 


mowaniem lokali be U 0 


piśmien. _ zezwoleni Grudziądz 
z mojej strony. 
Fr. Bieńkowski|Solna 4/5. Solna 4/4 


v 
a 
w 
A 


v 
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v 
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i Starosta Zālgórna 12. (97i o©katorom 
N (—) Kowalski. skład Konfelicji damskiej, Gzofera '  |domu nr. 21 na ulic 3 


męskiej i dziecięcej 


Spichrzowej nie po45QQ0 zł. 
Grudziądz 


zwalam na odnaimo-pożyczki poszukrję. 


maszynistę, kawale- 
ra, przyjmie Dom. 


r>ŁrE 
z 


Przetarg 


[a ulica Toruńska nr, 3. Marusza, poczta| Wanie oan te by: na 6 miesięcy Dasr” wa 
i Grudziądz. EE sd M Rei gody.bry procent zanik £ 

p zy mu w y M. Renhardipieczeniem. Poważ- 
Ei r SO x Rybacy s od nr. £90 i 


Młody człowiek 


Faj jako pom. kierowni- 

ka cezielni, który w 
. | cegielniach praco- 
wał, poszukiwany do 
cegielni pod: Toru- 
niem. Szczególowe 
oferty do ,PAR', To- 
ruń, Szeroka 46 pod 


do Adm. Gońca Nad» ` 
wś]. i 


ee rw 


Na święta - 


lecam w wielkim ; 


W sobotę, dnia 26 maja 1928 r., o 

godz. 11 przed poł, sprzedawać będę | i 

w drodze przetargu przymusowego Zæ "0587: PTT Ę 

py gotówkę najwięcej dającemu w Gru- HIERE 
1: dziądzu, plac 23 Stycznia nr. 12, w po-} I <> >: 


k dwórzu, co następuje: | 
| 4 kola do wozów, kompl. podwo: M Sprzedaże 


f ~ zie, 2:przodki, dyszel dwukonny. 
AE Smarz, 


którzy- obronili koz 
moją od napadów. 
psa w dniu 1 mai 
popołudniu, proszę 
podanie adresu. La- 
skowski Ant, Nad- 
górna 46. 


= + wyborze: 
Znane od 30 lat Kursa 


dyr. Bergera Mónłekcję męską 


Toruń, Żeglarska ?5.ubrania i ubranka 


- 


Sprzedam 
moją kamienicę zczynsz za rok zgó- 
ry mieszkanie 


|” 


Spirsadotorfu 
w dobr. stanie kor: 


każdego 


Mickiewicza 21, I p. (1028a B 


komornik sądowy jg > ; 7 f 5 
o fdo sprzedania. Wia-jj; Łe | do posyłek potrzeb. i 
te e GRO domość: e cja t dy | eściu. < zgło-| Zakł. fotograficzny | osci wykłady © księgo. płaszcze 
| s jewski ię] A. Szarmach, 8 Maja|wości, bilanse, rewizje, $ 
í a s ur. s p. ewo. Majewski, 5 10. (4 stenograf, języki: bluzy i spodnie 
| ok l ql pow. Grudziądz. (976i pistr. „Gońca Nad- > O= tain E sokócze rd 
; A WYG | . j dki = ą wiślańskiego* _ podj] 2 dobrych i : "a 
i ż Piekarnia FP k fek | r | 
GR Na zlecenie do sprzedania: . Czarnecki, Biuroparowa ze składe OmocnikÓW KOR CJĘ ame:4 si 
| Damski złoty zegarek ze złotą bran- pośredn., Grudziądzikolonialn. i - ' . 
7 zoletłą, 14 Kar., Ank. 15 Rub, 125zł. ipj. 23 Stycznia 13. |wyszynkiem w i a sukienki y 
A ar ech SAAN 2% 55zł. Auto Taxis P pan : ia. zegar mistrzew sk. dy i 
s ; pierścionek bryla! Ż może się zgłosić w 25 grosz 
687 T] U Ruch azalie 150 zł. an "do" Koridi oh R cy firmie  (I029a/| każda zosnodyni svo- bieliznę 4 
Damski pierścionek z 2brylant. Toruńska 33 (w fry ae S n Évi B. PAPIER rl" eye eA | skarpetki i t. d, i 
i | i dużą perłą 8. PRZ PY 90 zł. zjerni). dziądz, Mickiewicz j pokoje s kuchnią G i iadz e nA d= < sg po oonan konkuran: 
lj! ski złoty zegarek na ręlię 130 zł Gospodarstwo hr. 1 II p. wprost od gospod.|Miekiewieza 21, I p. Dr erja Centralna jeyinych i na dogod- 
4; r SAAS A GAY ; dobrym Czynsz zarok z góry. oger] nych warunkach 
| r 44 morg, w dobrym Tom y gar Post k al. Stara I} || 
i B. PAPIER, Grudziądz stanie z powodu wy- dres wskaże Adm.|F OSIUJACZKA. ||, „i kie składy |. Z j 
$ jazdu na sprzedażądo rozebrania sprzeļGońca Nadwiśl. podļ przychodnia zaraz kolonjalne. Skład kontekcii i 
f AA 


Bochaniewicz.Hiano klam. Wiadom u go-jnr. 963. trzebna. _ Andrze- | 
wo, pow. Grudziądz. spodarza Lipowa 11 jewska Lipowa 96. | Klasztorna 3. j 


| i me n 


wiślańsk chodzi codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez poczie b 
| ; prape roam zarys 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego iednołamowego ua stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogloszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni, 
A „osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
| fobowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jęst zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor A 
|  odpow, Ł. Doliński w. Grudziądzu. Redaktor przyjm. od z. 1l—1. Rękopisów. nie zastsz, redakcja nie zyraca, Nakl. „własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu, } 


„GONTEC NADWIŚLANŃNSKI'" niedziela, dnia 27 maja 1928 r. 


Str. 17. 


Po raz dziewiąty w wolnej Pol. 
sce obchodzimy radosne święta 
Wiosny, tryumfu Ducha, Od tylu 
lat Zielone Świątki przestały być 
dla nas jedynie uroczystością ko- 
ścielną i świętem wiosny w przyro- 
dzie, natomiast stały się symbolem 
(Wiosny, Wolności i Niepodległości, 
oraz tryumfem Ducha Sprawiedli- 
wości nad grzechem rozbiorów, i 
niewoli. 

Pozatem święta Zesłania Ducha 
Świętego, od najdawniejszych cza- 
sów są świętami nadzieji i radości. 

Dziewiętnaście wieków  upły- 
nęło już od chwili, kiedy Chrystus 
wysyłając na podbój sere ludzkich 
dwunastu apostołów, mężów pro- 
stych o duszach jasnych, wiernych 
i szczerych, wlać im w serce na. 
dzieję, iż przezwyciężą oni wszyst- 
kie przeszkody, pokonają wszech. 
władztwo ówczesnego imperjum 
"zymskiego, a ziarno, rzucone ich 
ręką rozrośnie się po całym świecię 
aneia setki miljonówi sere ludz- 


Wiek każdy przynosił nowe 
przeszkody i walki; nieraz zdawało 
się, że jakaś potężna fala zaleje całą 
tę glebę chrześcijańską, uprawioną 
przez apostołów, a jednak zwycię- 
żyła idea Tego, który obiecał swo- 
im uczniom, że będzie z nimi aż do 
vkończenia świata, że Nim 

rzyjdzie Duch Prawdy i Pocieszy- 


radośniejsze, iż po przebytej karze 
naród polski rozpocznie nowe, wol- 
ne i swobodne życie, wspomagane 
promieniem łaski Ducha Świętego. 

Nadzieja ta nie była płonną. 

Po najstraszliwszej w dziejach 
narodów katastrofie wojennej, wy- 
łoniły się — niby mocą Ducha świę- 
tego — zarysy wolnej, zjednoczonej 
1 wyposażonej w obfite dary przy- 
rody Ojczyzny. 

Najjaśniejsza _ Rzeczpospolita 
Polska zajęła znów należne jej 
miejsce między wielkimi narodami 
świata. Duch święty oświecił nas 
i dodał nam mocy do budowy w 
najcięższych do pomyślenia warun- 
kach wiasnej państwowości i wła. 
snej armji do obrony granie na- 
szych. 

Dzisiaj, po dziesięciu latach zrę. 
by naszej budowli państwowej, wy- 


śnie coraz więcej w siłę i znaczenie.jszych oznajmią nam uroczystość 
Zniknął już rozstrój państwo- | Zesłania Ducha Świętego, pomnij» 
wy, jakiego trudno było uniknąć | my, iż właśnie Duch święty dodął 


w. pierwszych pięciu latach niepod- 
ległości, zabudowały się już dawno 
ruiny i szybkim krokiem zbliżamy 
się ku osiągnięciu potęgi gospodar- 
czej i politycznej, 

Państwo nasze  utrwaliwszy 
swoję granice, zabezpieczywszy je 
szeregiem umów i trakatów, ostat. 
nio przy pomocy wielkiej pożyczki 
amerykańskiej dokonawszy stabili- 
zacji naszej waluty, zdobyło rów- 
nocześnie mocny grunt pod nogami 
i ódtąd prostą juź drogą kroczy do 
zajęcia mocarstwowego stanowiska 
wśród narodów świata, dó zdobycia 
granitowego piedestału, z wyżyn 
którego ze spokojem pełnić może 


nadal swoją zaszczytną misję dla | kraju. 


dobra kultury i cywilizacji po- 


trysły już mocno i śmiało do góry. | wszechnej. 


Faktem jest, że Ojczyzna nasza ro- 
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STANISŁAW JASIŃSKI. 


YYYY 


I kiedy dzwony świątyń na- 


[XXX +, 
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Hymn do Ducha Swietego. 


„ZWól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
„Zwól, by był przez Cię poznan Syn, 
„Zwól w Tobie Światłość światu dać, 
„Zwól z wiarą wieków podjąć Czyn“. 


Provida Duchu Święty z wysokości 
meo, 

znijdź prawy Władca dum, 

iako codzienny duchów chleb, 


ie], dawca wszelkiego rozumu, mo. [jako mórza tajemny szum, 
iako pieśń e waty Aa 


cy i życia, 


A kiedy Ojczyrna nasza legła |jqko zamysłów 


ielkich czyn, 


w gruzy, kiedy Bóg zesłał na nas|jgko Bóg — Prawda święta — 


dotkliwą karę w postaci jarzma 
obcego, które znosiliśmy przez lat 
150, to jednak pozostawił nam ja- 
shy promyk nadzieji, iż po latach 
cierpień, smutków i niewoli nadej- 
dzie kiedyś zmartwychwstanie, tem 


A pa 
Sobótki 

(W niektórych stronach Polski 
jak okiem sięgnąć w dal, widnieją 
w pierwszy i drugi dzień a raczej 
wieczór Zielonych Świąt poroznie- 
cane na szczytach i wierzchołkach 
wzgórz ognie. 

Według dzisiejszych wierzeń 
ludzi piękny i prastary ten zwy- 
czaj uzmysławiać ma ową biblijną 
chwilę, kiedy nad głowami aposto- 
łów, oczekujących przyjścia Du- 
cha św. pojawiły się ogniste je- 
zyki. Tyle przynajmniej mówi po- 
danie ludowe. 4 

W gruncie rzeczy jednak so- 
bótka to zabytek prasłowiańskiego 
święta Słońca, przypadającego 
właściwie dawniej na wigilję św. 
Jana. 
Kościół katolicki nie chcąc je- 
dnak w 
pi ańskich zwyczajów, wolał nie- 
stóre z nieh przystosować do po- 
jęć chrześcijańskich, co się też 


| 


z niepopelnionych mazana win... 


Napelnij serca ludu, 

W Ojczyzny jeden Śpiew — — 
Godziną znijdź cudu, 
Nadgwiezdny Zew... 


szczęśliwie udało. Tak więc po- 
gańska sobótka głosi dziś chwałę 
Zesłanie Ducha Świętego. 

Zwyczaj ten nazwanó sobótka- 
mi w XIV wieku, kiedy biskup pô- 
znański Laskarz zakazał tańców 
nocnych w wigilję świąt t. j. w so- 
boty i w wigilję pewnych uróczy- 

i kościelnych. Najwspanial- 
sze jednak były podobno tańce w 
wigilję t. j. w sobotę przed Zielo- 
nemi Świętami. : 

To też kaznodzieja krakowski 
Jan ze Słupca powiada, że „tańczą 
podczas Świątek niewiasty, śpie- 
wajao pieśń pogańską”. 

Jeszcze w XVI wieku na so- 
bótkę, którą zawsze obchodzono w 
sobotę wieczorem przed jednem 
ze świąt letnich, zbierali się za- 
równo kmieęcie z wioski, jak i dru- 
żyna i szlachta ze dworu do ognia, 


 jęowkcói sposób tępić |roznieconego na pagórku za Wio- 


ską. 
Jań Kochanowski w swej pie- 
śni 9 Sobótce tak mówi: 


I roli stań Aniołem, 
gdzie huczy burza, grdd... 
Niechaj wśród nieb społem 
cały dąży świat!... 


Zśstap Nieśmiertelny; możny Wład 
nad tonie, 

błogosiawiący siejbie, szmeróm tak 
i gajów... 

Nad głowy ludów wznieś Twe 
święte dłonie, 

błogosław pieśniom borów 
i ruczajów!... 


Uśmierz burze i zią dolę wraz, 


„byś myśli godne wzbudził w nas, 


„Tam goście, tam i domowi 
Sypali się ku ogniowi*. 


W pieśni sobótkowej mazowie-|zostałe napoje weń wlewały, 


zwól z wiarą wieków podjąć Czyn'.| lot wolnego już Orła Białego! 


nam siły i mocy do przeprowadze» 
nia tego wielkiego dzieła — ugrun- 
towania egzystencji naszej Ojczyą 
zny. Wraz z biciem dzwonów świąm 
tecznych złóżmy także modły de 
Boga-Ducha, ażeby umiłowanej Oj- 
czyźnie naszej zesłał jeszcze zupeł» 
ne uzdrówienie moralne, aby w dum 
szach naszych wskrzesił dawną 
cnoty narodu polskiego. 
Prócz utrwalonych granie, silnej 
armji, uporządkowanych finansów; 
i wytężonej pracy narodu, potrzeba 
nam bowiem jeszcze mocnej wiary; 
i cnót chrześcijańskich. Bez tega 
niema przyszłości, niema zwycię- 
stwa narodu i szczęścia dla całego 


A więc niechaj Duch świę 
umocni nas w tej wierze, niechaj 
utrwali w nas cnoty chrześcijań- 
skie'i doda nam rozumu i mocy do 
pokonania wszelkich zamachów za 
strony naszych wrogów na całość 
granic polskich, do pokonania 
wszelkich przeszkód i burz dziejo. 
wych na drodze do wielkości naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 

Uwierzyć musimy, że umiłowa 
na Ojczyzna nasza zdobywszy moc* 
ne granitowe podwaliny pod swemił 
przemożnemi stopami — stanie w 
rzędzie najpotężniejszych narodów 
świata, że stanie się przewodniczką 
najdoskonalszej kultury, cywiliza- 
cji i enót chrześcijańskich, a sławą 
polskiego imienia, rozniesie się pa 
wszystkich krańcach globu ziem» 
skiego. 

W tej myśli zawołać możemya 
Wstąp Duchu święty w pierś na- 


 lznijdź, prawy Władca — Boży Syn,| rodu i ustrój nasze serca na wielki 


ton podniosły nadzieji w światowy, 


czy je od złego. Około północy, 
mocniejszy roznieciwszy, ogień, po- 
a 


ckiej słyszymy: „Tam dziewczęta |jedna z dziewcząt wieniec z róż- 
się schoziły*, a pieśń ludu pódkar.|nych ziół uwiwszy, rzucała go na 


packiego ostrzega, że: 
„Kto na Sobótce będzie 
Główka go wciąż boleć będzie”. 
Obrzęd Sobótki po zabrowadze- 
niu chrześcijaństwa w Polsce zo- 
stał przeniesiony na czas Zielo- 
nych Świątek, w pewnych miej- 
wabi jasiyi jednak e uwa 4 go 
ciągle jeszcze w wigilję św. Jana, 
Mazurów nadnarwiańskich w 
wigilję św. Jana, zachodzie 
słońca, gospodynie i dziewczęta, ze- 
brane na łące nad strumykiem, roz- 
paliwszy „kupałnóckę*, patrzyły, 
czy zebrały się wszystkie; gdyby 
której nie było, tę uważano za cza- 
rownicę. 
Następnie (rapan i tań- 
czyły przed ogniem i zk 
tunku przyniesiónych pęków 


go ga-|na Wołyniu, 
ół | Białorusi spisali obszernie ta 


wodę strumyka, śpiewając zapo- 
mniamą dziś już piosenkę: 
czegóż płaczesz moja 


„Oj, 
[dziewczyno 
Ach cóż ci za niedola? 
Oj nie płacz Kasiu, smutnaś 
[po Jasiu 
Ach będziesz ci go miała. 


O mój Jasieńku, o mój jedyny 
Ta stałać mi się szkoda 
Uwiłam ci ja piękny wia- 
n J 
Zabrała mi go woda“. 


Pa na a zwie pł „Ku- 
pałą”, a liczne ślady tego obrzę 
ju, Ukraini e 


e, 
ie 


rzucały po gałązce w ogień, wie-|sarze jak Zygmunt Glogier,  Klo 
Tzac, że dym a tych ziół zabezpie, nowiez i inni. Ona 


i 
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Zielone Swiatki w tradycji 
| polskiej. 


W tradycji i obyczajach narodu 
polskiego, związanych z rozwojem 
pojęć religijnych, Zielone Świątki 
„.utowią splot dwuch pierwiast- 
ków: pogańskiego i chrześcijańsko- 

Pierwiastek pogański tkwi w 
pomroce dziejów przedhistorycz- 
mych, kiedy jeszcze Polacy; nie byli 
narodem, lecz plemieniem jedynie, 
jednem z licznych plemion słowiań- 
skich, Wówczas pojęcia religijne 
były ściśle zespolone z przyrodą, 
ze zjawiskami natury i ze zmiana- 
mi pór roku. 

Najradośniej witano _Wiośnę, 
jako Boginię-Czarodziejską, która 
cudownie zmieniała zmarzłą gołą 
ziemię w zielenią pokryte obszary, 
a mroźne dnie i noce — ciepłem, 
świeżością i życiem owiewała. 

Gdy Mieszk, książe polski, w 
marcu 965 r. wraz z całym ludem 
przyjął: chrześcijaństwo, w miejsce 
pogańskich świąt i uroczystości za- 
prowadzono święta kościelne, 
chrześcijańskie. Zbiegiem okolicz- 
mośći święto Zesłania Ducha Świę- 
tego przypadło na okres wiosny, 
stąd też przyjęła-się nazwa Zielo- 
nych Świątek. 

Aby to święto zieleni uzmysło- 
wać sobie lepiej, przybiera się do- 
my zielenią, podłogi zasypują tata- 
rakiem, W niektórych dworach w 
Zielone Święta powtarzano „Świę- 


'eone*, czyli usiłowano przechować 


aż do tego czasu wielkanocne przy. 


Na Kujawach w okolicyi jeziora 
Gopła jest stary zwyczaj, że który 
z pasterzy w pierwszym dniu świąt 
wypędzi bydło najwcześniej na 
pastwisko, ten zostaje królem pa- 
sterzy, pasterka zaś otrzymuje 

i królowej. Kto zaś ostatni 

dzi, to sam jeden pasieniem 

ydła przez trzy dni zajmować się 

musi, podczas gdy inni przez ten 
ezas oddają się zabawie. 

' Wybranemu królowi i królowej 
zmoszą podarki, kwiaty, pawie 
pióra, wstążki 1 pierścionki; 

iewczęta wiją z piór i kwiatów 
dwa wieńce dla królewskiej pary i 
bukiety dla wszystkich. ` 

Król mianuje dygnitarzy, mar- 
szałka dworu, kuchmistrza i pod- 
czaszego. (Wszyscy przynoszą jadło 
da wspólnej biesiady, jak: pierogi, 
sery, jaja, masło, ęi miód. Pod- 
czas uczty para królewska zajmuje 


Stefan Grossmann. 


Dobroczyńca. 


„ I stycznia 1918 roku ógłósił a- 
mórykański miljoner Charles M. E. 
Ohugge w pismach nowojorskich: 

„Postanowiłem ufundować sty- 
pendjum, aby umożliwić podróż do- 
koło świata młodemu robotnikowi, 


> pracującemu od 10 lat w kopalni 
- węgla, 


Podróż odbędzie się w to- 
warzystwie mego sekretarza i obej- 
mie następującą rutę: z Nowego 
(Jorku przez Japonję, Archipelag 
'Malajski, Indje do Europy; tu po- 
byt na Riwierze we Włoszech, 
Ftaneji, Skandynawji, Rosji przez 
'Krym do Mniejszej Azji potein 
przez Egipt i wnętrze Afryki do 
Kapsztadtu, wreszcie do Australji. 
Czas trwania podróży 3 lata; dla 


ý „przygotowania się (nauki języków 
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itd.) kandydat spędzi 1 
„wym Jorku. : ; 
W arunki dla ubiegających 


f 4 


rok w No- 


się: | przypadł w, udziale los 


pienwsze miejsce, zaś ostatnie ten, 
kto przybył rano ostatni, przyczem 
koronuje się go wieńcem ze słomy 
na króla leniuchów, 

W czasie wesbłej zabawy wie- 
czornej przyprowadzają do wioski 
w zieleń i kwiaty przybranego wo- 
łu, obok niego kroczą król i kró. 
lowa, dygnitarze, za nimi or- 
szak pasterzy, śpiewając i trzaska- 
jąc z biczów. Właściciel wołu wy- 
prawia wszystkim ucztę, trwającą 
przy tańcach i śpiewach do późnej 


pory, 

Na Śląsku odbywały, się daw- 
niej wyścigi konne. Kto pierwszy 
przybył do mety ogłoszony był kró- 
lem, zaś ostatni błaznem. 

Na Podlasiu przechował się 
zwyczaj obchodzenia granic gospo- 
darstw. Dziewczęta z wioski wy- 
bierają jedną na królewnę, a kilko. 
ro dziewcząt na marszałków. Zdo- 
bią one królewnę w. białą lub różo- 
wą sukienkę, oraz w lilje i barwnik 
— inne dziewczęta wyśpiewują 
piosenki, Orszak z królewną obcho- 
dzi granice pól swej wioski, śpie- 
wając odpowiednią piosenkę. Na 
spotkanie tego orszaku wychodzi 
każdy gospodarz przed swój dom i 
zaprasza na biesiadę. Chłopcy. za- 
biegają po drodze, chcąc za wszelką 
cenę poznać królewną, która ma za- 
słoniętą twarz. 

Dużo podobnych, tradycyjnych 
zwyczajów zebrali nasi zbileracze 
rzeczy ludowych, z których dziel 
powyższe szczegóły wyjęliśmy. 
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Majowa przędza. 


Nad wód tonią, 
Piosnki dzwonią, 
Szepce zdrói. 
A w Twych oczach, 
Jak w roztoczach, 
Blasków rój... 
Wśród barw tęczy 
Śmiech Twój dźwięczy, 
Brzmi Twój Śpiew. 
A w niem dyszy, 
W wiosny ciszy, 
Maju zew. 
Pieśń rozbrzmiewa, 
Zaś na drzewa 
Siada kwiat. 
I Iśnią rosy, 
Lśnią niebiosy, 
Innym świat. 
i |" LA F. S. Dziarnowski. 
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raniej 10 lat spędzili w kopalniach 
węgla; 

2) Muszą mieć przyrodzoną in- 
taligencję, dar spostrzegawczy i ży- 
wy temperament; 

3) Muszą się zobowiązać, że po 
odbyciu i sg pracować będą w 
kopalni przez dalszych 10 lat. - 

Na koszta podróży wyznaczain 
30 000 funtów szterlingów. 

_ Ja sam chcę poznać stypendystę 
dopiero po odbyciu podróży. 
Charles M. E. Chugge*. - 

Z około 6000 podań wybrała ko- 
misja, postanowiona przez funda- 
tora — 240. Potem zadecydował 
los. 32-letni górnik Francis Rooth 
z Nowego Orleanu miał to szczę- 
ście, że jego nazwisko zostało wy- 
ciągnięte z urny. 

Rooth już od 13 laj pracował w 
kopalni. Podanie napisał dla żar- 
tu; zupełnie traktował go na serjo. 
Gdy pewnego poranku wezwano go 
do biurai -obwieszczono, że jemu 
odbycia 3 
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Z Pom. Szkoły Sztuk Pieknych. 


w Po- 


IW. ubiegłym tygodniu, 
Sztuk Pięknych 


morskiej Szkole 
prof. Wacława Szczeblewskiego, w 
Muzeum miejskiem, wygłosił p. 
Stanisław, Jasiński, z pośród cyklu 
swych wykładów rzecz na temat: 
„Historja jako kształtujący czym- 
nik dziejów, sztuki w Polsce“. 
(Według Antoniego Potockiego, 
historyczny pierwiastek wyraził się 
potężnie w sztuce plastycznej przez 
Grottgera, Kossaka i Matejkę, jak 
historyczne zabarwienie przybrała 
była poezja po 68 roku, w tem 
szczególnem skupieniu ludzi, czy 
to w dramacie,- czy w, próbach 
eposu — nawet w liryce“. 
„Historja dla narodu — mówił 
p. Jasiński — któremu zaprzeczono 
prawa do bytu, jest pocieszycielką 


rym on się odżywi, ssącć go z piersi 
twórczych, królewskich uniesień. 
Pracujący duch narodu myśl tę 
ziścił pod strażą Wawelu, dając 
nam w chwili odrętwienia ten moc- 
ny trunek dziejowych prawd, w 
klęskach i zwycięstwach trawiony. 

Z tego okresu powstaje w Kra- 
kowie cała istotna myśl historycz- 
no-twórcza. A więc nie w twórczo- 
ści wierszowanej czasu, nie w; po- 
wtarzanych rymach Pola, nie w 
omdlałej twórczości Ujejskiego, 
rozterki i słabości pełnej niedoli i 
innych, lecz w tej purpurowej od- 
nodze twórczości polskiej, którą 
jest w Matejko — w tej żywotno- 
ści  niespożytego temperamentu, 
którym jest Kossak, w tej jedynej 
apoteozie, godnej „ognia wonnego 
i rozbitej czary* — ofiarnych dusz 
roku 63-go, Którą jest Grottger. 

W nawskroś historycznej pla- 
styce polskiej wyraża się w tej do- 
bie to wszystko co romantyzm 
wskazał — uczuciem; w historycz- 
nej prozie, wszystko, czego rozka- 
zał szukać w dziejach — sumie- 
niem. X i 

A pomiędzy jedną i drugą ze-. 
spół wzajemności jest tak wielki, 
że kto czyta Szajnochę, ten widzi 
Grunwald Matejki; kto patrzy w 
Rejtana Matejki, ten poznaje du- 
cha historyków jego; kto żyje z 
Kossakiem ten, jakby szedł szla- 
kiem tysięcznych szkiców i ech 
obyczajowych szlachetezyzny; kto 
cierpi z Grottgerem, ten przeżywa 
rozłam ducha, który przeżyli naj- 
szlachetniejsi z tej przedziwnej, 
bujnej, rogatej grupy polskiej w 
każdym calu — aż do błędu. 


chwili nie zdawał sobie sprawy z 
wagi tego, co go czeka. 

Odczytano mu raz „jeszcze ,wa- 
runki. 

"— Jeden z nich jest ważny, — 
rzekł urzędnik. — Musi się pan zo- 
bowiązać po odbyciu podróży 
przez dalszych 10 lat pracować w 
kopalni. Pan Charles M. E. Chug- 
ge nie chce pana pozbawić egzy- 
steneji robotniczej i dlatego tylko... 

Francis Rooth podpisał. 

Przez rok żył w Nowym Jorku, 
uczył się języka francuskiego i 
włoskiego. uczył się form towarzy- 
skich, pięknego ubramia się, wy- 
twornego jedzenia, rozmawiania -z 
damami. Chodził do teatrów, do 
opery; żył nad brzegiem morza w 
towarzystwie pewnego młodego 
malarza, który mu tlumaczył pię- 
kno przyrody, krasę wiośnianą, cu- 
da zachodu słońca. Z kuzynką tego 
malarza odbywał często podróże 
nadbrzeżne na małym wspaniałym 
jachcie... > 

i 


i dumą, jest owym pokarmem, 


Mniemam, że jeśli mowa o ta- 
kich ludziach, jak  Szajnocha i 
Koźmian i Matejko — to wszystkie 
ich poszukiwania i roztrząsania hi- 
storyczne, obracające się w krę- 
gach winy i zasługi narodowej, po- 
orzech przedewszystkiem 
siły. 

Tedy istotą historji tej — to po- 
szukiwanie siły, poszukiwanie po- 
tęgi, któraby zapewniła zwycię- 
stwo, mocy, zdolnej skruszyć wię- 
zy i przywrócić dziejom narodo- 
wym świetność — poszukiwaniem 
jej bądź w instynktach najtrwa|- 
szych narodu ;— bohaterstwo; bądź 
Ww 0. zag jego najmocniejszych 
— lud. i 

Pojęcie siły, szukanie mocy — 
to warunek zasadniczy nierozpierz- 
chnięcia się uczuć i chęci w liryzm 
i jęki — to rękojmia, że w duszach 
coś wiąże się w węzeł storny i tęgi 
— że nie w wylewie tkliwości, leez 
w starciu dramatu, nowa droga 
przeobrażeń polskich. . 

Troska o polską duszę zbiorową, 
w romantyzmie zrodzona, jak i sa- 
mo pojęcie tej duszy, — jej prze- 
czucie, wypełniała i wypełnia po 
dawnemu serca, a twórczość po da- 
wnemu ssąc| z dziejów. pokrzepie- 
nie, sięgała w przyszłość narodową. 

Przecuczutie sztuki tętni w ca- 
łej literaturze polskiej, stąd jej 
wzajemność ogromna, jak nigdzie 
indziej w. dziejach literatury i sztu- 
ki. Wszyscy twórcy owej epoki i 
Korzeniowski i Kraszewski i Pol, 


który się zatapia w kontemplacji- 


dzieła Wita Stwosza, i Sowiński 
nawet ma chwile, gdy uciszy w du- 
chu wszelką burzę 
madonny Ira Angelica i Rafaela, 
mają to przeczucie sztuki. Taki 
Ujejski wreszcie jakby na potwier- 
dzenie słów Norwida, że od grobu 
Szopeha rozsnują się w Polsce pro- 
mienie rozumienia sztuki — staje z 
niesłychaną formą akompanjamen- 
tu słowami — muzyce. 

A wszystko to są zapowiedni 
znaki mocy, wydobywającej się na 
jawę. I oto po próbach tylu stajc 
malarstwo polskie odrazu w. je- 
dnem dziesięcioleciu dając Grott 
gera i Matejkę, Kossaka i Brandta 


— i to jóst jak gdyby całej skali 1 


naszego rozumienia estetyczneg: 
potężne wspomożenie.* 

Wykład następny: „Epoka pa. 
nowania Stanisława Augusta — 


zapatrzony w 


opiekuna sztuk pięknych i szkoła 


Bacciarelli'ego*. 


Francis Rooth na wielki statek an? 
gielski „Victoria“; młody malarz 


towarzyszył mu jako sekretarz. Na 


statku oczekiwał urzędnik pana M. 
E. Chugge i wręczył mu książeczkę 
czekową, by się posłużył we wszyst- 
kich wielkich miastach, od Tokia 
do Stockholmu; w każdem mieście 
mógł podjąć w banku 1000 fran- 
ków. 

Niepodobną opisać, jak Francis 
Rooth spędził te trzy lata. Podzi- 
wiał egzotyzm Japonji, przepych 
Indji, elegancję 'Riwiery, rozkosz 
nocy paryskich, piękno pejzażu 
skandynawskiego, urok życia na 
najbardziej odległych peryferjach 
świata; odbył podróż przez pu- 
stacie Syberji, spędził miesiąc letni 
na Lido, w towarzystwie najpięk- 
niejszych kobiet Europy. w Rzy- 
mie padł na kolana przed arcydzie- 
lami Michała Anioła; w Nizzy 
przeżył wszystkie szaleństwa kąr- 
nawału, Z każdym dniem stawał się 
i y. Przyjaciel jego, malarz, 


maździnenitea 1090 «einqł | hył zaopatrzony w listy polecające 
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Da marginesie modernizmu w sztuce 


Tęsknota kiedyś pożenie te dusze, 
które raz pycha i chwalba uięła, 
że pustą wszędy odgadńjąc złuszę, 


niszczyć w przekleństwach będą własne 


dzieła 
i targać serca w pokutniczej skrusze, 
aby śmierć wieczna, jak lodem je ścięła; 
czyniąc, jakoby zastęp skamieniały, 
jakby pół-drogi las-hufiec skrzepł cały. 


Stanisław W/yspiański. 
Najpoważmiejszym prądem w. 
literaturze i sztuce po romanty- 
iémie, który raz na zawsze pogcze- 
bał dominujący: aż do jego czasów 
'pseudo.klasycyzm, stał się symbo- 
lizm. Ortodoksi symbolizmu zaczęli 
imiebawem należeć także do prze- 
p na niemałą uciechę pozyty- 
istom, którym przysłowie „choć 
w leb strzelaj“ nie absorbowało wię 
cej myśli, i 
Pogłębiając problematy psycho- 
logji indywidualnej zatracali oni 
(latwo wszelkie istotne podstawy do 
życia — wszelki cel prawdziwy 
człowieka. (W! następstwie na fan. 
tastycznej historji dziejów. i „dróg 
uszy“, powstał nowy twórca ze 
swojem hasłem: „Deus et emia!“ 
- " JAle bóg ten szedł pijany, trącał 
w akordy, jakąś kaskadą tęcz, pie- 
'Ścił nerwy i rozbudzał zmysły. 
Ostatni wyraz formy, treścią, 
której nie duch, ale krew roz- 
szalała, omdlenie i orgje dzikie, 
czerwone, w. jakiejś zapamiętałej 
wizji „nagich dusz“ i śmiechu, 
śmiechu z wnętrznego bólu, szatań- 
skiego pijanego śmiechu... 
- wórca wijący się w koronie 
drzewa grzechu, jak wąż-kusiciel, 
poddaje ból duszy. Fwa nieokryta 
słucha tego szmeru i świadomość 
życia obejmuje ją płomieniem. 
/ Niech wie ta, która rodzić ma 
ość, jakie jest prawo złego i 


s dobrego, nim zetknie się z prawem 


pisanem, kazanem, trąbionem i bẹ- 
fbnionem na każdem skrzyżowaniu 
społeczeństwa — inaczej. $ 

“| Pławiąc się wi lubieżnej rozko- 
SZ, pierwszych odbłysków moder- 


(nizmu, jąc się pieśnią o 
nadludziach, powstał „Nadczło- 
wiek! 


do najwybitniejszych osobistości. 


. To też Francis Rooth poznał naj- 


większych poetów, najsłynniej- 
(szych polityków, najpiękniejsze 
kobiety.  Otarł się też o przedmie- 
ścia wielkich miast, o te kwatery 
mędzy: i brudu — ale strannie uni- 
lkal zetknięcia się z tą sferą. Naj- 
'szczęśliwszy dzień przeżył na Ja- 
wie. Ale o tem innym razem. _ 

Gdy 14 października 1923 wró- 
cił do Nowego Jorku, miał wraże- 
nie, że prześnił jedną noc... 

Chciał udać się do pana M. E. 
Chugge, by mu podziękować, ale 
przyjaciel, malarz, rzekł: 

— Poczekaj, aż'ci przyśle za- 
proszenie. $ 

18-go października był znowu w 
Nowym Orleanie. Udał się do swe- 
go mieszkania i przeraził jego cta- 
snotą i skromnością. Wypakował 
swe kufry i przyozdobił swe miesz- 


~ kanie wspaniałemi. przedmiotami. 
które nabył podczas podróży. Były 
tam perskie dywany, tureckie ma- 
„katy, japońskie drzeworyty, chiń- 
ska noróelana. francuskie hafty je- 
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kładnie nie zdołali?... Wszyscy po- 
grążeni w literaturze pò oczy 1 u- 
szy; pierwsi artyści wykształceni 
na literaturze wszechświatowej, po- 
średnicy i mącieiele różnych. sztuk 
i zmysłów; fanatycy ekspresjh:.,za 
wszelką cenę“, wielcy odkrywcy w 
dziedzinie wzniosłości a także brzy- 
doty i okropności; jeszcze więksi. 
jako odkrywey efektów, wirtuozi 
na wskroś znający: tajemne i przy- 
kre ścieżki do wszystkiego, co kusi, 
wabi, uwodzi, przynagla, wywraca; 
i wrogowie logiki i limji 
prostych, żądni wszystkiego, co 
obce, egzotyczne, potworne, krzy- 
we, sprzeczne same z sobą... Wo- 
góle zuchwałe-śmiała, wspaniale- 
potężna, wysoko.lotna i wysoko- 
porywająca rasa wyższych ludzi! 
Jakby na obronę tej opinji, tak 
kreśli Ignacy Matuszewski współ- 
czesny stan duszy ludzkiej: Zmie- 


nił się człowiek, a z nim zmienił się | 


świat i stosunek ludzkości do świa- 
ta, To, co starożytnym wydawało 
się jasnęm, pewnem i prostem, wy- 


daje nam się ciemnem, wątpliwem 
i zawikłanem; wyraziste. kontury 
dawnych syntez filozoficznych zo- 
staty zatarte przez ryleć krytycy- 
zmu. Pojęcia prawdy i piękna roz- 
szerzyły się, ale i rozwiały zarazem 
w coś nieskończenie wielkiego i nie- 
skończenie mglistego. 

Na miejscu dogmatów objek- 
tywnych, stanęły subjektywne po- 
glądy i wyobrażenia. Jednolity 
niegdyś świat rozpadł się na tęczo- 
wy chaos zjawisk, w którym, pew- 
ny siebie ongi, a dzisiaj nieśmiały 
iniespokojny człowiek, szuka po 
omacku własnej drogi i punktu 
oparcia... 

Słowem cała rzecz da się stre- 
ścić w tem powiedzeniu Leopolda 
Staffa: 


1 

Dusza ma sama sobie zagadką się stała 
Samotrzaskiem zawiłym, węzłem i ciemnicą, 
Albowiem iest duchowi obcą tajemnicą 
i Smutek, odwieczny dziedzic bez siły i ciała. 


Na nową więc sztukę złożyły się 
przeróżne kierunki zasadnicze. 


ĘĄ 


Bolesna strata. 


(W tych dniach zmarła w War- 
szawie znana i wysoce utalentowa- 
na poetka (Fdma Mierz) Broni- 
sława Ostrowska. Była ona naj- 
wiernięjszą towarzyszką górnych i 
Jaka „ię walotów poetyckiego 
genjusza młodej Polski, Jej poezje 
p. t: „Opale“, „Jesienne liscie“, 
„Chusty ofiarne“ itp., pełne leni- 
wego wegetacyjnego wdzięku są w 
istocie jak zielnik żywy, gdzie z 
przyrody: i twórczości polskiej od. 
nalazło się wszystko, co może mieć 
urok kwitnienia w. ustronnym w!- 
rydarzu kobiecym. 

Bliższe szczegóły ò twórczości 
Bronisławy Ostrowskiej podamy 
w jednym z następnych numerów. 
Dziś dzielimy się tylko smutną 
wieścią, która przyszła do nas z 
Warszawy, jako nowa strata dla 
literatury. i kultury, polskiej, jako 
ostatni dźwięk jednego z akordów 
życia, który żył w promieniu 
współczesnego mu genjuszu pol- 
skiego... 

Cześć jej pamięci!... . 

4 


dwabne, angielskie maszynki do 
gotowania kawy, zbiory motyli z 
Brazylji, wypchane ptaki z Indjii 
setki różnych innych pamiątek. 

20-go otrzymał wezwanie, by 
22-go stawił się do pracy w kopal- 
ni, w 7-ym szybie. Przypomniał 
sobie swą umowę i poszedł. 


2-go znajdował się znowu gię- 


boko pod ziemią, nawpół nagi, sam 
jeden w ciemnicy, oświetlonej małą 
lampka, stojącą obok ` niego i tu 
miał przepędzić 11 godzin! Słyszał 
krople, spadające w, wilgotnym, 
ciemnym szybie, słyszał z oddali 
miarowy odgłos kilofów, uderzają- 
cych o złoża węgla. W samotni 
ujrzał nagle w świetle słonecznem 
dal otteanu, nieskończony błękit 
widnokręgu; potem kolejno przed 
wzrokiem jego przesunęły się fjov 
dy, zobaczył kłębiący się wir ludzi 
podczas karmawału w Nizzy i nagle 
usłyszał orkiestrę opery w Paryżu. 
Uderzał kilofem o skałę, uderzał 
wciąż, miarowo, bezustanrńie. I tak 
przeszło 11 godzin. - 
Francis Rooth również po pra- 


A oto przytaczamy jedno z ży- 
czeń przedśmiertnych ś. p. Broni- 
sławy” Ostrowskiej — z życzeń w 
wędrówce po kwiatach: 


Chciałabym umrzeć w bladą noc sierpniowaj oficjalne, 


Na jakiejś łące zielonej i cichej 
Gdzieby mi gwiazdy spadały nad głową 
I tlij polnych szeptały kielichy 

Dziewiczej woni tajemną rozmowę 


Kiedy wiłgocią nocy dyszy łąka, z 

1 wiatry lekko trawami kotyszą, 
A mgła się w mroku upiorami błąka, 

I sny srebrzyste nad kwiatami wiszą, 
Aż zbudzi ziemię ranna pieśń skowronka. 


Czułabym wtedy, jak po kwiecistej tali 
Odchodzi kędyś w stronę świtu życie, 

I śmierć o skrzydłach z łkających opali 
Blada jak tęczy na wodzie odbicie, 

Zbliża się ku mnie z oddali... z oddali... 


Złożyła skrzydła bezszelestne, blada 


l gdzieś przez kwiaty wlecze je za sobą, 


Jak był swój wlecze płacząca kaskada, 
I wieje od niej tę wielką żałobę, 
Co na mogiłach opuszczonych siada. 


A kwiaty zbladie i smętne ogromnie 


_ _ Kładą się tanem pod .chłoliną jej nogą, 
Pokotem kładą się drżąc nieprzytomnie, 


1 główek podnieść od ziemi nie mogą, 
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z nikim mówić. ŚR, ę 
Trzeciego dnia nagle wezwano 


go podczas pracy z szybu. Powie- į- 


dziano mu, że mister Cherles M. E. 
Chugge oczekuje go w. kancelarji 
dyrekcji. Czy ma się przebrać? — 
zapytał. Nie. Mr. M. E. Chugge 
w go zobaczyć w stroju robo- 


_ Francis Rooth pobiegł do miesz- 
kania, by wziąć mały upominek 
dle swego dobroczyńcy. Po chwili 
był z powrotem w biurze dyrekcji. 

Po raz pierwszy ujrzał tu pana 
M. E. Chugge. Był to opasły, le- 
niwy, blady. człowiek, wygodnie 
siedzący w fotelu. JĄ j 

—Proszę usiąść, mister Rooth 
i opowiedzieć mi, jak się pan 
czuje. 

— Dziękuję, wolę stać. Czy 
mam dokładnie wszystko opowie- 
dzieć? Czy tylko w ogólnych za- 
rysach? 5 

` Tłusta twarz pana M. E. Chug- 
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chu. 


U wszystkich atoli przedstawicieli 
poezji i sztuki nowoczesnej, znaj- 
dujemy jeden rys wspólny — ryš, 
który w innej cokolwiek postaci! 
tkwił i w romamtyzmie, a miano= 
wicie, mniej lub więcej, wyraźna 
skłoność do protestowania przeciw- 
ko obecnem koszarowem a bezdusze 
nem formom życia i tęsknota do 
większego bogactwa, rozmaitości i 
samorodności kształtów. 

I Ruskin, i Nietzsche, i Tołstoj, 
i fanatyczni malarze wymowny: 
mytów, i allegorji, i dźwięczmi śpie. 
wacy symbolicznych zagadek, i 
dumni strażnicy niedostępnych 
„wież z kości słoniowej”, — każdy 
z nich jest niezadowolony z tego 
co widzi, i z czem się codziennie 
stykać musi, i każdy tęskni do ja- 
kiejś przeszłej, lub przyszłej epoki, 
barwniejszej i lotniejszej od sza- 
rych czasów dzisiejszych. 

Jedni gardzą nadmiarem mono- 
tonnej kultury, inni pragną więk- 
szego jej wyrafinowamia; jedni 


wzdychają do elementarnej brutal- ' 


ności i swobody, inni do arysto- 
kratycznego wysubtelnienia i egzo- 
tyzmu; jednych razi niesprawiedli- 
wość, złość i wyzysk, drugich przy- 
! tępienie moralne, ciasnota pojęć, 
ipłaskość gustów i mizerność aspi- 
! racji — ale wszyscy odwracają się 
ze wstrętem od tego, co króluje na 
forum, od tego, co jest powszednie, 
akademickie, uznane, 
utarte i wytarte przez ciągłe me- 
chaniezne użycie. 

A wszystkim chodzi: o świado- 


„Jjmą lub nieświadomą walkę z auto- 
|matyzmem, który ogarnia coraz 


szersze kręgi życia współczesnego. 

W. płodach dzisiejszej sztuki ja. 
kieś paradoksalne sąsiedztwo 
przejrzałego  aleksandrynizmu z 


rzetelną młodzieńczą tężyzną; de _ 
|kadentyzmu z 


nadczłowieczeń- 
stwem. rozkładowej i bezlitosnej 
satyry z gorącą, idealną potrzebą 
wzbicia się wysoko nad poziomy: 
gorzkiego pesymizmu z radosnym 
kultem życia; sceptyzmu z misty- 
eyzmem; sztuczności i perwersji 
ze szezerem umiłowaniem naiwnej 
prostoty i żywiołowej siły, jak lud 
w Wyspiańskim — powiedzmy; le- 


piej chłop: . 
| Stanisław Jasiński. 
SĘ Niech mi pan 


opowie, jak się pan czuje teraz... 4 


teraz... 
Francis Rooth przeczuł już 
przedtem, że miljoner nie będzie 
pytał o przeżycie jego podczas po- 
dróży dokoło świata. Dlatego też 
wziął ze sobą z mieszkania mały 
upominek. Ale dla upewnienia się 
zapytał raz jeszcze: 2) JP 
_— Qzy mam panu opowiadać o 
Indjach.. o nocah  podbieguno- 
wych... ałbo o naszem polowaniu 
na tygrysy w Bengalji? ; 
— Nie, nie, mój drogi... Nie a 
to pytam... Chce wiedzieć, jak się 
pan czuje teraz... tam pod ziemią... 


| w szybie, w którym pan przepędzi 


następnych dziesięć lat... Ą 
W: biurze zapanowała cisza... 


Francis Rooth sięgnął do kio ` 


szeni, w której umieścił upominek 
dla swego dobroczyńcy, dobył bran. 
za trzema strzałami, doskonale 


";rĄ 


wycelowanemi uśmiercił pana M. 
ge skrzywiła się w grymas uśmie- E. Ohugge. ; PANE AEE 


Sir. 20 


„FONTEC NADWIŚWANSKT* niedziela, dnia 27 maja 1928 r. 


ZIÓŁKO POLNE 


rośnie na gruncie wiejskim i malo- 
!'miastęczkowym. — Przeniesione na 
grunt wielkomiejski, szybko ginie. 


HOMOSPIRITUALIS 


4 


rozwija się najlepiej w swoistej atmo- 
sferze barów i dancingów przy sztucz- 
inem świetle i częstem podlewaniu al- 
koholem. i 


Ziółka rasowe 


Zbliża się czas zbierania ziół. Aby 
ułatwić naszym czytelnikom rozpozna- 
wanie różnych rzadkich okazów, a 
które jednak rosną w okolicy Grudzią- 
dza, poleciliśmy naszemu rysowniko- 
mi, by narysował kilka okazów dla 
„Gońca Nadwiślańskiego", Rysownik 
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PLANTA AMOROSA 


Ci 
rozkwita o calej swej okazałości wie- 
cżorem . Znaleźć ją można we wszyst- 
kich ogrodach, lecz najczęściej w Par- 
ku Miejskim. 


jednak widocznie źle zrozumiał nasze 
polecenie, gdyż zamiast rysunków zió- 
łek, przyniósł nam takie oto rysunki. 
Niestety, redakcja zauważyła to do- 
piero wtenczas, kiedy numer był już 
prawie na ukończeniu. Prosimy więc 
nam to wybaczyć. 


FUR OLEPTOMANICUS 


z gatunku roślin pnących. W ostat- 
nim czasie dość często spotyka się o 
niej wzmianki w prasie, Pnie się ona 
zo banków, lepszych hoteli į różnych 
as, aż 


Dowcip francuski. 


Pan minister miał z deputowanym 
bardzo ważne sprawy do omówienia i| pogniewać — uspokajał go minister — 


zaprosił go do swego’ mieszkania na 
godzinę 8-mą wieczorem. Pan minister 
zjawił się o umówionej porze i puka 
do drzwi. - 


Nikt nie otwiera, tylko przez drzwi 
słychać jakieś tajemnicze szmery. 

Pan minister poczekał chwilę jesz- 
cze i... wrócił do siebie. 

Na drugi dzień depntowany prze- 
prasza. serdecznie pana ministra, 

— Niech się ekscelencja nie ginówa, 
ale miałem wczoraj tak szaloną migre- 


„| ka 


nę, że się z łóżka nawet ruszyć nie mo- 
głem. 
— Ależ jak mógłbym się na pana 


przecież migrena miała tak cudowne 
— nóżki.. > 


Niezły przyjacieł 
Paweł do przyjaciela swego, Jan- 


— Jestem w kłopocie. Kocham mło- 
dą dziewczynę, która niema grosza, a 
zh mi inną, bogatą. Którą po- 
ślu 
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(oś niecoś o Strzemiecinie. 


.  Strzemięcin nabrał ostatnio rozgło- 
su w całej Polsce, ciekawi przyjeżdża- 
ją z rozmaitych stron Pomorza, a na- 
„wet z Bydgoszczy, by. zwiedzić miej- 
„see niedawnej katastrofy; bawił tam 
nawet uczony tej miary, co prof, i 
| rzeczoznawca 4 Państw Instytutu Geo- 
'logicznego. Grudzi ie teraz do- 
í piero poznali się na zaletach Strzemię- 
cina jako aajao ij Ayoweanaikn 
(przytulonego jakby w wiosennym u- 
(ścisku do pam aggro i których 
i ają p: ego widoku na sre- 
pó |. Wisły, rzek Polski kró- 
(lową, i na umajoną nizinną dal; przy- 


F pokera licznie na „gruzy strzemię- 


“maż z żonusią, mołojec z u- 
dziewoją, Jaś z Małgosią... 
restaurator p. Rybaczew= 


4,otńskie 
Maca: są 
ski sią uśmiecha; jego dobry humor 


,swe głębsze uzasadnienie: na nim 
spełniły się przecież słowa riędrcy: — 
Niema tego złego, coby na dobre nie 

i.. Co innego magistrat; ten 
musi grubo dołożyć do tego „intere- 
'su*, lecz nie największy to kłopot „oj- 
loów miasta” w chwili obecnej... Ale 
wróćmy do Strzemięcina, 
`  Głowią się nasi „limgwiści”, skąd 


rzy przyjmowali. Lecz nic z tego; 
„majętność Strzemięcin była, z wyjąt- 
;kiem krótkiego okresu czasu, zawsze 
ow posiadaniu miasta, siedzibą zresztą 
|mało co większą niż obecnie, lecz zwy- 

e wydzierżawioną w mniejszych par- 
celach; stanowiła więc kolonję dzier- 
<żawną, chłopów, z którymi rycerze -bo- 

jby się nie koligowali. dt "le 
tej poezji, nie z rycerzami, nie 

ze „strzemiennym!”. Obecnie - 


ze $ sł 

Rybaczewski z punktu „strze- 
ennego" zdestyluje, nawet z kropką. 
Najciekawsze jednak jest to, że choć 


jw posiadaniu dawniej na wskroś mia- | sach 


sta niemieckiego, Strzemięcin zawsze 
miał polską nazwę: dopiero krótko 
przed wojną zamieniono ją na Bóslers- 
höh. Od tego czasu, jakby się „zło“ 
sprzysięgło, powtarzają się owe psie 
figle wzdłuż zboczy strzemięcińskich. 

Według zapisków w aktach miej- 
skich, nazwa Strzemięcin jest bardzo 
stara i była już przed 1650 r. w używa- 
niu; obok tej zachodzi nazwa podobna 
„Stremocin*, która — możliwe — po- 
zostaje w jakimś niewyjaśnionym do- 
tąd związku z rodziną de Strem, osia- 
dłą w powiecie. 

Pierwotna nazwa Strzemięcina by- 
ła Prybut, lub też Preybit. I otóż no- 
wa łamigłówka. |. 

Prybut? — Preybit? Oczywiście, od 
czegoż Wisła! Tu „przybijały* statki, 
złotą obładowane pszenicą dla Gdań- 
ska, przeładowaną z kaźmierzowskich 
śpiechlerzy a wyhodowaną na uro- 
dzajnych równinach „Polskiego Egip- 
tu“; tu „przybijały*, niema dwuch 
zdań, tak rozum dyktuje, statki złotą 


obładowane pszenica.. Prybut? Prey- 


bit? — A Prabuty pomorskie? Ozy 
wielka może w tych nazwach różnica? 
Pierwsze dwie z pewnością zmiemeczo- 
ne formy nazwy ostatniej. Głos w tej 
kwestji należy się językoznawstwa. 
Strzemięcin należał wedle kroniki 
miejscowej od. początku swego istnie- 
nia do miasta. Około 1599 r. powstał 
zatarg o tę majętność między miastem 
a parafją, która rościła sobie doń pra- 
wo na podstawie przywileju z r. 1370. 
Nie mając jednak odnośnych dowo- 
dów w ręku, zabiegi parafji pozostały 
bez skutku. W r. 1410 miasto miało 
w Strzemięcinie swego plenipotenta 
(Hofeherrn), oraz kilku mniejszych 
dzierżawców, którzy arendę opłacali 
zwykle we formie drobiu; niejaki Frie- 
driech płacił „1 markę“ (około 40 zł.) za 
wydzierżawioną mu „winnice“. W spi- 
arendarzy zachodzą 


nazwiska, jak Pękaty, Michał ; An- 
drzej Zedlarze, Anna Pszonka, Miko- 
łaj Polan i Walenty „der Szoltys“. 
Wilkura (regulamin) z roku 1440 okre- 
śla, ażeby, pod grozą „złożenia ćwiart- 
ki piwa dla gminy a pewnej kary pie- 
niężnej na rzecz miasta, nikt, bądźto 
słownie, bądźto czynnie, nie ośmielił 
się znieważyć ławników wsi lub ich 
żon”. 

W r. 1588 wyhodowano w Strzem. 
z 29 szefli wysiewu; 8 łasztów 29% 


szefli pszenicy (laszt około 60 szefli); 


z 1 Ł 25 sz. jęczmienia: 6 ł. 39 sz; z 
2 ł. owsa: 7 ł. i 49 sze. Wydajność 
pszenicy była, o ile cyfry są autenty- 
cz, niezmiernie dobra, jęczmienia i 
owsa natomiast niepomiernie niska. 
W r. 1591 wygospodarowano na Strz. 
10 bećzek masła oraz 17% kopy „ka- 
rzełków* (Zwerge) — małych serków. 

Furja wojenna, łącznie z okupacją 
szewdzką Grudziądza przyprowadziła 
Strz, do upadku; dom mieszkalny „bel- 
weder“ pozostał |według opisu wpraw- 
dzie cały, lecz pozbawiony był drzwi i 
okień; inny dom opustoszał zupełnie, 
stodoła załamana, dwa domki za wsią 
uszkodzone; pola leżały odłogiem, W 
r. 1662 przejął arendę burmistrz Ko- 
neibe na lat 12 za 0 flór. dzierżawy 
rocznej; w lasach miejskich, aż da 
„drogi błędowskiej* przyznano mn 
wolny paśnik dla bydła; hodowla o- 
wiec była wzbroniona. 

Dzierżawcy SŚtrz. zmieniałi 'się je- 
dnak tak często, jak rękawiczki; mia- 
sto miało z niemi swe utrapienie; nio 


więc dziwnego, że się starało pozbyć| + 


tego objektu częstych zatargów ł od- 
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jest w całóm tego słowa zńaczenim 
ziołkiem wielkomiejskim. Rośnie i 
rozwija się najlepiej na nieco bagni 
stem terenie. 


ROŚLINKA DONICZKOWA 


pr 


spotykana w bardzo wielu domach. — 
Jest to najsympatyczniejsza roślinka; 
bardzo lubiana. 


Idź za 
Ożeń się z biedną 
dziewczyną, i przedstaw mnie tej bo- 


— Posłuchaj, mój drogi! 
popędem serca. 


gatej. 


ścicielem Strzemięcina, płącąc zań w 
terminie subhastacyjnym 300% talarów. 
Wagner forsował na zboczach strze- 
mięcińskich hodowlę winnej latorośli; 
1798 r. obejmowała jego winnica 8244 
krzewów winnej macicy, Celem dal- 
szego jej rozszerzenia, Wagner zgło- 
sił się do pruskiej kamery o subwen- 
cję. Wydelegowama komisja stwier- 
dziła z okazji wizytacji tej winnicy, 
że w piwnicach Wagnera znajdowały 
się „2 oksefty i kilka beczek wina”, a 
skosztowawszy napoju — „przekonała 
się, że wino pochodziło rzeczywiście z 
tłoczni miejscowej“; wychyliwszy na 


|odjezdne „strzemiennego*; komisja po- 


żegnała gościnnego gospodarza. 

Jak komisja, do której należał nie< 
jaki Ehlert, właściciel winnicy obok 
Góry Zamkowej, wniosek Wagnera 
zaopinjowała, nia zostało stwierdzone. 
Dość, że król pruski subwencji odmó- 
wil, Strzemięcin przeszedł krótko po- 
tem w inne ręce, a po „pięknej winni- 
dy“ nie pozostało śladu. M. W. 
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Myśli i zdania. 
Wiem, że coś idzie i że coś się stanie, 
Choć się to słońce, jak co dnia zapala, 
Że jakieś wielkie czasy idą zdala : 

i żć nie późno duchem czekam na nie! 
z . Maryla Wolska. 


cj 

Lepiej i korzystniej prawdzie spoirzeć 
w oczy, niż udawać, że się jej nie widzi. 
FO gnie Dobrzycki. 


Nie każdy będzie w niebie, kto woła: 
O Panie! 
Alè z tych pewno żaden, kto wołać 
przestanie. 
ni "Aer Feldmanowski. 


Talent jest od Boga i w tem niema za- 
sługi; ale pracowitość jest wyrobem wła- 


stąpiło go w 1782 r. za opłatę 218 ta- |Snej woli, jest skutkiem przekonania, że 


larów rocznej renty dyrektorowi 
ty Wagnerowi na własność, 
właściciel jednak i jego następcy, nie 


stało się wla- 


owy używać należy, 


4 


daru bożego dla dobra i pożytku bliźnich 
s Józei Korzeniowski. 


Żadna na świecie wyższość talentów nie 
ozwiązuje z obowiązków powszechnych. 
J. 1. Kraszewski. 
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Po święcie Bożego Narodzenia 
i Wielkanocy najuroczyściej obcho- 
dzą Polacy pamiątkę zesłania Du- 
cha Świętego, czyli Zielone Świątki 
— święta pełnej rozkwitającej wio- 
sny, wielkie Święto Cywilizacji 
Chrześcijańskiej. 

Od czasów najdawniejszych aż 
po dni dzisiejsze stroi się w te świę- 
ta zielonemi gałąziamji kościoły, do- 
my, bramy i podwórze a podłogi 
zasypuje się fatarakiem. ` 

Cykl świąt i zwyczajów dorocz- 
nych ludu polskiego ujęty "jest w 
ramy obrzędowości, przez Kościół 
i jego dzieje wytworzonych. W ra- 
mach tych mieszczą się jednak 
nawarstwienie i pokrzyżowania in- 
nych starszych kultów, których lud 
polski jest spadkobiercą. Tak jak do 
innych świąt przywiązane są pewne 
zwyczaje ludowe, tak też i do Zie- 
lonych Świątek. "Na plan pierwszy 
wysuwają się elementy pasterskie. 
W niektórych okolicach rozpalają 
ognie na granicach wsi, przez które 
jak w noe kupalną, skaczą zwła- 
szcza pasterze, W innych znów 
okolicach objeżdżają gospodarze po- 
la z zapalonemi z ogniska głównia- 
mi lub pękami słomy gorejącej, 
przytwierdzonej do żerdzi. 

Zielone Święta są ostatniem świę- 
tem wiosennem. Po nich przyjdzie 
zwycięstwo Dnia nad Nocą i roz- 
pocznie się okres dojrzewających 
zbóż, potem znojnych dni żniwnych. 
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Niedawno nastąpiło w Warszawie otwarcie Wystawy Łowickiej w lokalu Polskiej 
Macierzej Szkolnej przy Krakowskiem Przedmieściu 7. Zdjęcie nasze przedstawia 
wnętrze chaty łowickiej. 


(GomecNadwiślańński 


Mustrowany 
datek tygodriowy Gorica Nadwislariskiego 


GRUDZIĄDZ, 27-go MAJA 1928 R. 
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ŚWIĄTKI! 


CYT O PAŁ AI 
ŻeŃ PA Bad zad 


Jabłonie kwitną... 


Jabłonie kwitną... Jutrznianemi świty 
sady się budzą w płatków lotnych 
szmerze; 

zamyśleń ciszą tchną niebios błękity, 
slońce promiennym wzrokiem ziemi 

: strzeże..; 
Jabłonie kwitną... Zawieją różaną 
opada kwiecie w ziół puszczę splątaną. 


Z nad pól szumiących zbożem piosnką 
płynie, 

jak rajskie ptaszę, zbłąkane w nizinie, 

pod cieniem groźnym piorunowej 

; chmury, 

co pelznie zwolna przez powietrzne 
blonie 

ku stonku, które jaśnią szczęścia płonie. 


Jabłonie kwitną... Grają lutnie pszczelne 
pośród gęstwiny, zdobnej w Śnieżne 
puchy 
wtórują szeptem wietrzyka podmuchy... 
Jablonie kwitną... Zorzą zrumienione 
jako dzieweczki smutne i stęsknione... 


Janina Bonawenturczakówna. 


224 ta DES ZA 


Nagrody na strzelanie Bractwa Strzeleckiego w Grudziądzu, wystawione w oknie . 
firmy Matuszewski, ul. Mickiewicza, róg Groblowej. 
Zauważamy tam 89-częściowy Sztuciec Fragetta, cenny dywan, zegar stojący, zegar 
kominkowy i biurkowy, srebrne i fragetowskie sztućce, prawdziwe kryształy do 500 zł. 
wartości, prawdziwą porcelanę i wiele innych wartościowych przedmiotów, które 
przez cały dzień ogląda ciekawie publiczność a zwłaszcza brać strzelecka, 
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POMORSKA SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH. 


Szkoła przy pracy. 


Malownicza grupa adeptów sztuki na tle japońskich dekoracii. 
Na pierwszym planie prof. Szczeblewski. 


Pod kierownictwem prof. Szczeblewskiego Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych 
rozwija się coraz bardziej. Zaniedbana za czasów zaborczych na Pomorzu sztuka | 


polska toruje sobie coraz szersze łożysko, by wartkim prądem płynąć i stanąć na 
czołoawem miejscu w rywalizacji z resztą dzielnic Polski. 


Tron króla 
Stanisława Poniatowskiego. 


e, i 
47) s 
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Przyznać trzeba, że nakład pracy, wkładanej przez prof. Szczeblewskiego 
w dobre i celowe wyszkolenie, ziednywa mu coraz więcej sympatji i coraz większą 
ilość miłośników sztuk pięknych wstępuje w progi jego szkoły. 

Prof. Szczeblewski nie zadawala się jednak samem wyszkoleniem, pragnie on 
również, aby adepci jego szkoły, jak i miłośnicy piękna, znależli odpowiednie miejsce, 
w którem by mogli, zdala od halaśliwego gwaru dancingów i kawiarń, pielęgnować 
życie kulturalne i wśród godziwej a pięknej rozrywki znajdywać pokarm duchowy. 


NIS E 5 205 s 1 


Przed kilku dniami nadszedł między innymi zabytkami, zwróconymi 

przez Sowiety, tron dawny króla Stanisława Augusta, wywieziony w 

swoim czasie przez Rosjan. — Tron ten został umieszczony w sali 
tronowej na swem dawnem miejscu. 


Granit, Grudziądz, Dworcowa 38 i 37. Zakład kamieniarsko - rzeźbiar- 


w tym celu też urządził przy swej pracowni przybytek sztuki w stylu japońskim, ski. Niedawno powstała placówka przemysłowa doskonale się rozwija. 

gdzie zamierza urządzać od czasu do czasu wieczory towarzyskie, na których kró- Jest to wytwórnia pomników, nagróbków wszelkiego rodzaju, posadzek 

lowała by sztuka w całej pełni. Pcmysł naprawdę godny urzeczywistnieńia. tarasowych (np. rur studziennych). — Specjalność „Granita* jest bu- 
Zdjęcia, jakie dziś zamicszczamy, przedstawiają szkołę prof. Szczeblewskiego 

oraz wspaniałe wnętrze pokoju, gdzie na tle japońskich dekoracji młodzi adepci dowa posadzek i wodotrysków. Firma na żądanie wysyła kosztorysy 

sztuki znajdują przyjemny wypoczynek po pracy. w 


bezpłatnie. 
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Przez hart ciała — 
do hartu ducha! 


Sezon sportowy w całej pełni. Każdy, kto 
czuje w sobie chęć życia, ćwiczy swe ciało, bo 
„w zdrowem ciele — zdrowy duch!“ 


++44442444020944444090 


Warszawskie Towarzystwo Cyklistów zorga- 
nizowało w ub. miesiącu międzynarodowe zawo- 
«dy kolarskie z udziałem doskonałych jeźdźców 
niemieckich i francuskich. Start biegu gości: 
Beaufrand i Deschamps z Francji, oraz Preuss 
i Riediger z Niemiec. A 

Powyższa rycina przedstawia moment z za- 
wodów międzynarodowych cyklistów na Dyna- 
sach. Pierwszy z lewej strony Podgórski, drugi 
Riediger. 


ON ZNNEZNEZ NEZO 
OLAFA rO 
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Druki kolorowe 
handlowe i urzędowe 
Wydawnictwo dzieł i pism 
Nakłady masowe 


SPECJALNOŚĆ: 


j , f , Mp, Wa 
— asne atelier malarskie, o , 


Druk obrazów kolorowych 


A e O A O ATT 
/Cynkografja - Galwan 
m, M MM 7 


Jakób Potocki, właściciel Helenowa, ofiarował zamkowi królewskiemu 
kompletne umeblowanie sali Rejtama. — Zdjęcie nasze przedstawia frag- 
menty sali. 
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Chiński mur. 
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Potęga reklamy. 


Umiejętnie zastosowana reklama i propaganda — 
to sztuka, którą można przyswoić sobie przez do- 
świadczenie. Reklamę należy traktować jako poważ- 
ny sposób zjednania sobie odbiorców, który obliczony 
jest na dalszą metę i wówczas tylko jest bezwzględnie 
skuteczny, jeżeli się dotrzymuje swych obietnic. Ogła- 
szać trzeba umieć. Propagandę przez ogłaszanie na- 
leży czynić umiejętnie i planowo. 

Dyskutować dzisiaj nad celowością i skuteczno- 
ścią propagandy w handlu i przemyśle byłoby absur- 
dem, gdyż nawet czynniki naukowe problemy te po- 
ważnie traktują. Nietylko bowiem w szkołach handlo- 
wych udziela się specjalnych lekcji propagandy han- 
dlowęj, — przedmiot ten z równą powagą traktowany 
jest nawet w akademiach handlowych. 

Jeden z profesorów uniwersytetu londyńskiego 
podczas wykładu o celowości ogłoszeń, wypowiedział 
następujące zdanie: 


„Gdyby nie było ogłoszeń, nie moglibyśmy się go- 
lić żyletką, ponieważ nie wiedzielibyśmy nic o niej. Je- 
żelibyśmy sobie życzyli pójść wieczorem do teatru lub 
do kina. musielibyśmy najpierw zatelefonować lub po- 
fatygować się do kasy, ażeby dowiedzieć się, jaki bę- 
dzie program. Gdybyśmy zaś potrzebowali węgli, to 
trzebaby było przedewszystkiem dowiedzieć się we 
wszystkich przedsiębiorstwach węglowych w okolicy o 
cenach, ażeby wyszukać najtańszego dostawcę, bowiem 


ko byłoby droższe, a normalne ceny byłyby nieznane. 
Na aukcjach kupcy osiągnęliby tylko znikome ceny, po- 
nieważ nikt nie dowiedziałby się, gdzie i kiedy odbywa 
się aukcja. Ogłoszenia są zatem regulatorem cen ryn- 
kowych i nikt nie może sobie dzisiaj przedstawić ga- 
zety be ogłoszeń“. 


„Ogłoszenia — jeżeli chodzi o reklamę w prasie — 
są też potrzebne do podtrzymania egzystencji gazety. 
Żadna gazeta nie utrzymałaby się bez ogłoszeń lub ce- 
na jej podniosłaby się dwu- i trzykrotnie; a że gazeta 
należy już dzisiaj do „artykułów pierwszej potrzeby*, 
przeto musi być dostępna za tanią cenę. Wiadomości 
z całego Świata, polityczne, gospodarcze, naukowe, fi- 
nansowe itp. czerpiemy z gazety, a bez tych szczegó- 
łowych informacyj o aktualnych wydarzeniach wyobra- 
zić sobie życie kulturalne człowieka jest wprost niemo- 
żliwością. Człowiek byłby skazany na zajmowanie się 
wyłącznie własnym warsztatem pracy, a pozatem był- 
by zdany na łaskę okoliczności.“ 


„Nie byłoby też postępu, kultury, cywilizacji, nau- 
ki i rozrywek. Niema bodaj nikogo wśród nas przed- 
siębiorców, któryby chciał być bez, gazety.“ A 

Wydatki, poniesione na ogłoszenia, nie są zatem 
marnotrawstwem, ponieważ reklama umiejętnie i celowo 
zastosowana, powiększa obrót, zmniejsza koszta han- 


bez ogłoszeń nie byłoby jednolitych cen, gdyż handla- dlowe i produkcji, skutkiem czego ceny ulegają zniż- 
rze — licząc na nieświadomość kupujących — spekulo- ce, co leży w interesie tak producentów jak i konsu- 
waliby i żądali cen, jakich by im się podobało. Wszyst- mentów. 


R lotych 4" 
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b Chiny, drugie co do rozległości państwo Azji, znajdują ù statutu Kom. Kasy Oszezędn. || Komunalna kasa 
f się dziś w ogniu bratobójczych walk. Ostatnie telegramy à pow. Grudz. przewiduje wy- i| i i 2203,73 


donoszą o wielkiej bitwie o Pekin. różnienie w drodze premji lub 


Najdawniejsze dzieje Chin są całkowicie bajeczne. We- rozlosowanie pewnej kategorji 


f dług podania ludowego rządzili tu najprzód bogowie, pó- książeczek oszczędnościowych, | powiatu grudziądzkiego 
źniej od bogów pochodzący władcy, pośród których Fo-hi które Rada Kasy uzna,za za- | w Grudziądzu 
i uwielbiany od narodu Jao, 2356—2254 przed Chrystusem, | sługujące, a zatem w interesie | : ADS” WA 
AT O DY M Pes WY A 23 SE n WA ulica Józefa Wybickiego nr. 39 
z byli najznakomitszymi. Epoka historyczna Chin rozpoczyna | własnym leży z nadarzającej 3 5% o ga i 
KE się dopiero z dynastią Ha (2205—1766 przed Chr.). | się sposobności korzystać 1 | Telef. 220 i 284 w gmachu własnym. 
5 | a © ź b 
| akowani ciągle arów, chińczycy ce A oszczędności swe lokować w in- sA i; 
Atakowani ciągle przez tatarów, chińczycy celem zabez- | sk ea ' „AC - rake IEAA EAE SE OZ 
pieczenia się wybudowali wielki mur, który obecnie leży już styt cji o pewności pupiiarnej, Kasie Oszczęd. do sumy 5000 zł. 
poczęści w gruzach. Mur poczyna się w pustyni Gobi, pod | jaką jest wolne są od opłaty podatku skarb. 
e, Je-No, gdzieniegdzie przerwany wysokiemi górami, ciągnie 
X się w stronę północno-wschodnią ku brzegom morza Wschod- 
niego, na długości około 2450 km. Mur ten, zbudowany z ka- 


mieni, cegieł i brył skalnych, dochodzi 11 m wysokości i 7,5 
metrów grubości, opatrzony jest licznemi strażnicami, wyso- 
kiemi na 15 m. Prowadzą przez niego liczne bramy, po więk- 
szej części ze żelaza ukute. W niektórych miejscach jest 
podwójny, a nawet potrójny; w tym ostatnim razie mur 
środkowy jest wyższy od skrajnych. 
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